W” kasi ależytość Zzto A A 
"= Redakcji RER zy "ET Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 
stracji: Lwów, uiica m agi i a : ME 

Chorążczyzny L 31. 25 GF: RYMY 


Tel. Reemoji 2-30, 1-78, 15.| we Lwowie i na 
Tel. Administracji 73. — > prowincji, 


ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW waj 
Nr. 8816. Lwów, sobota 30 marca 1929. Rok XX. 
Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Redaktor naczeiny: JERZY KONARSKI. 


Lody na rzekach spływają pomyślnie. - Sędzia śledczy zarzą- 
dził aresztowanie kasjera Saphiera. - Opłaty czynszowe dla 
mieszkań jednopokojewych. - Lwowscy radioamatorzy słyszeli 
rozmowę ,żeppelina” z Wiedniem. - Trzy ofiary miny do roz- 
sadzania lodów. - Wojska sowieckie nad granicą Afganistanu. 


Szynki pragskie, wędliny delikatesowe poleta „ZRKOPANE” - Moor i Słachowicz, Akademicka 24. -- L. Sapiehy 25. 


' USTAWA O UMOWACH ZBIORO- 
WYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28 marca. (ab) Min. 
pracy i opieki społ. przesłało do uzgod- 
nienia interesowanym Min. nowo opra 
cowane przez siebie dwa projekty u- 
sław: o umowach zbiorowych pracy. 
i projekt ustawy o załatwieniu zakazu 
zbiorowej pracy. 


P. PREZYDENT RZPLITEJ WYJE- 
CHAŁ DO SPAŁY. KORZYSTAJCIE Z NIEBYWAŁEJ OKAZJI! 


(lelefonein ou. uuszego korespondenta). F; p m a B RAC i A WY E f N M A N N 


Warszawa, 28 marca. (ab) Dziś 3 p 
popol. specjalnym pociągiem wyjechał Lwów, Legionów 29 


do Spały p. Prezydent Rzplitej Moscio- | | 47 3dza z po- 

ki z żoną, córką i synem. Pozatem p. wocu Fkwidacji zupełną wysprzedaż 

Prezydentowi lowarzyszą ks. kapelan wszelkich towarów jedwabnych i sukiennych. 
Tylko przez krótki czas! Ceny bajecznie niskie; 


Bojanek i rotmistrz Galewski. W Spale 
pozostanie p. Prezydent tydzień. Keorzystajcie z niebywaiej okazji! 


z 


PREZES NIEP. U FREZYDENTA = = AWANSE NA MAJORÓW, 
RZPLITEJ. (Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28 marca. (Tel. G. P.) 
P. Prezydent Rzplitej przyjął dziś pre- 
zesa Nacz. Izby Kontroli Państwa 
Wróblewskiego na dłuższej konferencji. 


dowiadujemy dziennik personalny M. S. 
Wojsk. zawierający listę awansów na 
majorów ukaże się jeszcze przed świę- 
tami Wielkanocnemi. Dziennik opubli: 
kowany będzie najprawdopodobniej w 
nadchodzącą sobotę 30, mara 


0-—— 


WIID MIN. JURKIEWICZA. 


(re s 60 naszego korespandenta). 


p jae 
Warszawa, 28 marca (ab) ) P. Min. NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W TA. 
pracy i opieki społ. dr. Jurkiewicz wy- TRACH. 


ZGODNIE Z ZAFOWIEDZIĄ ROZ- 
POGZNIEMY 


W NUMERZE ŚWIĄTECZNYM 


jechał dziś do Zakopanego na święta. 
P. Minister wraca we środę przyszłego 


| 

lÉ 
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Lygodnia. l 


Zakopane, 28, marca. (Tel. G, P3 
Grupa turystów członków Tow. Karpa- 
ckiego wybrała się onegdaj na szczyt 


z Osterwy (Tatry słowackie) 1.984 me- 
RP, SCAPA NSI. GRZEJNA DRUK NIESŁYCHANIE CIEKAWEJ trów wysoki. Przy zjeździe upadła pew- 
ED I EMOCJONUJĄCEJ POWIEŚCI na mieszkanka Drezna i stoczyła się kil 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 28. marca. (st) Dyrektor 
departamentu ogólnego w min. skarbu 
p. Stefan Starzyński przerwał urlop i w 
dniu dzisiejszym objął urzędowanie. 
amea © woo 
ODZNACZENIE ZASŁUŻONEGO PRE 
ZESA ZW, STRZELECKIEGO. 
Warszawa, 28. marca. (Tel G. P.) 
Komisarz rządu na m. Warszawę p, Ja 


kadziesiąt metrów w dół, łamiąc nogę 
i doznając ciężkich wewnętrznych obra., 
żeń. Stan jej jest beznadziejny. 
nesama) aman 

WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ. 

Warszawa, 28. marca. (Tel, G. P) 
W 20-tym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
Loterji Państw. padły główniejsze wy- 
grane na następujące numery: 

2.000 zł, nr. 40196 90678 90841 122275 
213816 128268 164926 173603, 1,000 zł. 
ur. 20077 30535 32033 54862 567538 66869 


„Poznanie © północyć 


KTÓRA, — NIE WĄTPIMY — WSTĘ- 
PNYM BOJEM ZDOBĘDZIE PEŁNE 
UZNANIE WSZYSTKICH NASZYCH 
„CZYTELNIKÓW, DZIĘKI SWEJ ŻY- 
WEJ I BARWNEJ AKCJI ORAZ FABU- 
LE, TRZYMAJĄCEJ UWAGĘ CZYTEL- 
NIKA WE WCIĄŻ ROSNĄCEM NA- 
PRĘŻENIU. 


roszewicz udekorował Krzyżem Koman- 
dorskim orderu „Polonia Restituta“ dr. 
Kazimierza Dłuskiego, prezesa Związku 
Strzeleckiego, 


68233 80452 92802 96764 59285 111414 
118487 134805 135838 137895 15333L 


t 
| ' Warszawa, 28, marca. (ab) Jak się 
LEG ABE. 27 ro W 161243 162051 162153 16385 


„GAZETA PORANNA” 


Droga do anarchii. 


z dnia 30. manca 1929. 


KRYTYKA RZĄDU A DEMAGOGJA OPOZYCJI. 


Str. 2 
| ch 
Lwów, 29. marca. 
Wiadomość 0 ponawnym spadku 


papierów polskich na Wall-Street'"a' 


więc ma najmiarodejniejszej giełdzie 
świała, zaopatrzona zostałą komenta. 
rzem, że fakt ów związany jest „W Y- 
łącznie z sytuacją w Polsce“. Trudno 
dociec, czy chodzi tu o związek ze 
sprawą b. ministra Czechowicza, czy 
też o ów „całokształt sytuacyjny", o 
którym tyle superlatywów wypowie- 
dział niedawmo p. premjer. Na wszel- 
ki wypadek nasz barometr w opinii 
świata finansowego wykazuje zniżkę, 
a jest to ten sam barometr, na który 
tak często powoływano się z miejsc 
oficjalnych dawniej, gdy wskazywał 
pogodę. 

Coś się więc zmieniło, coś przeła- 
mało. Nietylko w cmentarnych wi- 
zjach naszych „defetystów" i w po- 
bożnych życzeniach naszej opozycji 
rozlega się sygnał alarmowy. Pogor- 
szenie jest zjawiskiem objektywnem. 
Odczawaliśmy je wcześniej, niż zare- 
agowały dalekie giełdy. Może nie dość 
wyrażnie zdajemy sobie sprawę z cha- 
rakteru tych zmian. Wiele pozorów 
je zaciemnia. Wszak ani drożyzna, 
ani walka Sejmu z rządem, ani płyn- 
ność naszych stosunków prawnych i 
ustrojowych nie jest zjawiskiem no- 
wem. Mimoto przed dwoma laty „Sta- 
liśmy mocno", wierząc i mając za- 
ufanie obce. A dziś chwiejemy się i 
z wiarą i kredytem. 

Gdziekolwiek kryją się źródła te- 
go przesilenia, trzeba się mu przeciw- 
sławić. Trzeba przygotować zwarły 
front obronny na moment, w którym 
dzisiejsze, mgliste jeszcze niebezpie- 
czeństwo oblecze się w reame formy 
i stanie przed nami czy to jako kryzys 
gospodarczy, czy polityczny. Bo bę- 
dzie to rozgrywka nie rządu, ale pań- 
stwa. I w tem spotkaniu rząd może 
okazać się za słaby, tem bardziej, że 
„coś się w nim popsuło”, że stracił 
znaczną część swego autorytetu siły 
i nieomylności, ponosząc porażki ido- 
puszczając się kilku pociągnięć cha- 
otycznych i nieprzemyślanych. 

Mimo autokratycznych rachub nie- 
których żywiołów, wchodzących w 
skład obozu rządowego, osłatnią, roz- 
strzygającą instancją pozostanie jed- 
nak społeczeństwo. Od jego stanowi- 
ska zależeć będzie, czy znów w mo- 
ceną garść da się ująć to, co dziś roz- 
sypuje się i czy sygnalizowany kry- 
zys da się pomyślnie opanować. Tym- 
Gzasem właśnia wśród społeczeństwa 
występuje największa i najpoważniej. 
sza, bo ideowa ;,rozsypka”. 

Dużą winę ponosi w tem rząd i je- 
go satelici. Oceniając w pełni zasługi 
rządu i jego bezinteresowne intencje, 
musimy stwierdzić i pewne omyłki, 
zaostrzające sytuację. A więc nie- 
konsekwencje w słosunku do Sejmu, 
wyrażające się na przemian w ge- 
stach grożnych i w ustępstwach czy- 
niących wrażenie chwiejności i sła- 
bości. A więc zrażanie społeczeństwa 
pomysłami jątrzącymi i miepokojący- 
mi. I wreszcie — co może najważniej- 
sze — najbardziej oddala społeczeń- 
stwo od rządu brak zrozumienia dla 
namacalnej prawdy. 


Jeśli bowiem w chwili, którą 
wszyscy odczuwatny jako ciężką i 
Bbrzemienną  fermentem, oświadcza 
premjer, że jest z sytuacji najzupeł- 


niej zadowolony, jeśli prasa rządowa 


tondencyjnie “pomija wszystko, co 
przykre, ale  blizkie rzeczywistym 
troskom społeczeństwa, jeśli wśród 
ngtomu piętrzących się zadań i ol- 
brzymich,  niewykonanych — jeszcze 
prac powstają pomysły takie, jak 
przymus kąpielowy na bloczki, lub 
kartoteka działaczy społecznych, lub 
zmiana granic doskonale rozgraniczo- 
nych powiatów, — to na tem antory- 
tet rządu nie zarabia. Mimowoli bu- 
dzi się obawa, że rząd nie ogarnia 
położenia, że nie docenia spraw istot- 
nych, lecz swą gorączkę pracy wyła- 
dowuje w rzeczach może i pożyłtecz- 
nych, lecz drugorzędnych i niewcze- 
snych. Przecież resort spraw we- 
wnętrznych posiada tysiące paważ- 
niejszych załegłości, niż montowanie 
aparatu, kontrolującego bloczki ką- 
pielowe i zmuszającego do korzysta- 
nia z łaźni jakiegoś Hucuła z kurnej 


chałupy, lub chasyda z kresów 
wschodnich , uważającego kapiel 
świocką za grzech śmiertelny. 

Jeśli to są sprawy drobne, choć 


trochę ośmieszające, to ich echa wy- 
padają już znacznie głośniej, Rząd 
poslępuje niekiedy tak, jakby dzielił 
społeczeństwo na dwa obozy, z któ- 
remi liczyć się nie należy, na swych 
zaprzysięgłych zwolenników, któ- 
rzy „pójdą na wszyslko” i na bierną 
i lojalną resztę. Tymczasem istnieje 


jeszcze trzeci czynnik — opozycja. 


Opnzycja, która dziś rozwinęła 
niezmiernie żywą działalność i czując 
„konjunkturę*, każde „faux pas“ rzą- 
du rozdmuchuje do rozmiarów skan- 
dalu. Opozycja, która swą czysto ne- 
gatywną akcję prowadzi bezwzględ- 
nie i wszędzie. Opozycja, której wy- 
łącznem, częściowo realizowanym ce- 
lem jest właśnie ideowy zamęt wśród 
społeczeństwa, 

To, że ta sama opozycja skompro- 
mitowała się miegdyś  konrupcjoniz- 
mem, 
luh w najlepszym wypadku zupełnem 
niedołęstwem w rządzeniu — ło nie 
gra roli. Ludzie mają pamięć krótką 
i nie dziwią się, gdy togę prokuratora 
ubiera człowiek, który przed kilku la- 
ly jedynie dzięki protekcji przyjaciół 
politycznych uniknął ławy oskarżo- 
nych. Wystarczy$ jeśli dzisiejszy o- 
skarżyciel jest wymowny, jeśli w 
przeciwieństwie do rządu mówi o 
tem, co rząd przemilcza. 

Jesteśmy świadkami zjawiska, któ- 
te z czysto państwowego punkibtu wi- 
dzenia uznać trzeba za nmiebezpie- 
czne. Oto opozycyjne poglądy znajdu- 
ją coraz liczniejszych słuchaczy. — 
Prasa skompromitowanych stron- 
niotw, nie tak dawno ledwie tolero- 
wana przez garstkę „wienmych*, dziś 
rozwąa skrzydła. Nie zdobywa zwo- 
lenników dla siebie, lecz przysparza 
rządowi niechętnych. 


kradzicżą grosza publicznego, | 
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Na tem polega całe niebezpieczeń- 
stwo, na akcji destrukcyjna Opozy- 
cja bowiem poza hasłami swemi i po- 
pularnymi zarzutami nie reprezentuje 
niczego, żadnej siły twórczej, żadnej 
możliwości urzeczywistniania progra- 
mów lepszych. Ami socjaliści, ani wy- 
zwoleńcy, ani nar. demokraci do 
władzy nie dojdą, a gdyby doszli, nie 
znależliby wspólnej pozytywnej plat- 
formy pracy, tak, jak nie znaleźli jej 
nigdy dotąd. Znów mielibyśmy „ga- 
bimety urzędnicze", woadzone na pa- 
sku przez kamaryle sejmowc. Znów 
eksport zależałby od łapówek, a rzą- 
dzenie znów  polegałoby na tuczeniu 
się przy państwowym żłobie. 

To jedno społeczeństwo rozumie. 
Do szeregów opozycji nie przechodzi, 
ale nie może oprzeć się suggestywnej 
sile agitacji, prowadzonej systemały- 
cznie i nie bez mocnych podstaw. — 
Stad kryzys w sumieniach, stąd cha- 
os w przekonaniach, kitóre opuszczają 
stare, stanowiska, aby nie odnaleźć 
nowych. 

Musimy jak najusilniej podmieść 
konieczność przeprowadzemia granicy 
między słuszną krytyką rządu, ile» 
kroć błądzi, a między uleganiem opo- 
zycyjnej demagogji. Bo celem krytyki 
jest poprawa, a celem, do którego dą- 

demagogia, jest zburzenie jedy- 
nych w Polsce, dojrzałych do rządze- 
nia wartości. 

Krytykę uprawiamy stale według 
najlepszego przekonamia, ale przed 
uleganiem zatrutym podszeptom opo- 
zycji ostrzegamy. Bo to jest droga do 
anarchii, 


4 
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UA Toiskiego. 


POMYŚLNE SFINALIZOWANIE UKŁADÓW Z GRUPA BANKÓW. — EMISJA OBLIGACJI NA 20 MI- 
LJONÓW DOLARÓW. — ODGIAŹBNIE SYTUACJI KREDYTOWEJ W POLSCE. 


(Telefonev: od naszego korespondenta). 


Wanszawa, 28. marca. (st.) Tuwa- 
jace od dlmdszego czasu w Paryżu 
tdzawania przedztanyicieli rządu pol 
tlkiego delegatów poszczegćlnych to 
warzysiw kredytowych ziemskich w 
Polsce z grupami banków zagranica 


mych w Paryżu o utworzenie Central 
nego Banku Ziemskiego, zakonezo- 
me zostały wynikiem pomyślnym. 
Wicedylr. depaul. chnotu pieniężnego 
p. Breniewiski powrócił do Warsza- 
wy i złożył sprawozdanie o pomyśl. 


Se dr DERAN 


Min. Składkowski premierem? 


REKONSTRUKCJA GABINETU JEST RZECZĄ PEWNĄ. — RZĄD „SILNEJ 
RĘKI", CZY RZĄD WSPÓŁPRACY Z PARLAMENTEM? 


Warszawa, 28 marca, (Tel. G. P.) 
„Rcbolnik” meiuje pegłoslkę, że przy 
cwemiualnaj rekonstrukcji gabinetu 
premjerem lub wicepremjerem zo- 
stanie min. Składkowski, wicemin. 
Pracy zaś p. Praussowa. 

Warszawa, 28. marca. (Tel. G. P.) 
„Kurjer Warszawski“ omawiając obe- 
cna sytuucję polityczną podkreśla, że 
rekonstrukcja gabinetu wydaje się być 
ronad wszelką wątpliwość przesądzo- 
na, a jedynie kwestją dotychczas je- 
szcze niezdecydowaną są jej rozmiary 
i jej charakter polityczny. Według 
pogłosek, rekonstrukcja ma zmierzać 


do skorygowania dotychczasowej tak- 
tyki Rządu, przyczem zarysowaly się 
podobno dwie różne tendencje, z któ- 
rych jedna zmierza do utworzenia 
Rządu „silnej ręki“ i zdecydowanych 
pesunięć w stosunku do parlamentu, 
druga zaś do utworzenia Rządu 
„współpracy z parlamentem". PDogło- 
ski te notują zwycięstwo jednej, a na- 
zajutrz sukces drugiej koncepcji, 
wiszystkie jednak zgodne są w tem, że 
'wobec «wysoce naprężonej sytuacji 
politycznej odgrywa aktywną rolę 
sam P. Prezydent Rzplitej, 


Przerwa ŚW glGCZRA W rucnu towarowym 


na kolejach państwowych. 


Warszawa, 28. marca. (ab.) Na 
skutek zarządzenia Min. kemumika- 
cji w czasie świąt Wielkanocnych 
ruch pociągów towarowych zostaje 
wstrzymany. Zamządzemie lo wcho- 
dzi w życie od godz. 18 dnia 30. 


marca, a obowiązuje do godz. 6 dnia 
1. kwietnia. Wyjalek stanowią po- 
ciągi towarowe o ładunkach szybko 
psujących się ii zawierających in- 
wenlarz żywy, craz transporty woj- 
skówe z konwojemtami 


LEO OD — > RR f(0 037 
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nym wyniku rokowań paryskich. 

Jak się dowiaduje Ag. „Press™ do- 
prowadziły one do utworzenia grupy 
międzynarodowej banków, która ma 
się podjąć emisji obligacji Central- 
nego Banku Ziemskiego ma rynkach 
zagranicznych. W sklad tej grupy 
banków wchodzą: Banque de Paris 
cl de Pays Bas, Lazar Brothers w 
Londynie, Banquers Trust, Chaise 
Ocnporaltion, Blaire and Comp. w 
Newym Jorku. Guupa ta ma być w 
przyszłości, rozszerzona przez przy -. 
stąpienie do niej innych wielkich 
hamków. 

Pierwsza emisja obligacyj Central, 
nego Banku Ziemskiego wartości okołą 
20 miljenów dolarów nastąpi jeszcze w, 
okresie wiosennym. Zaraz po świętach 
rokowania dalsze z bankami zagrani 
oznemi będą wznowione dla omówienia 
strony technicznej emisji pierwszej ł 
ewentualnych dalszych, a jednocześnie 
kontynuowane (będą prace przygotowa- 
wcze w związku z utworzeniem Cen. 
tralnego Banku Ziemskiego. 

Porozumienie to musi się odbić bar- 
dzo dodatnio na stosunkach kredyto 
wych w Polsce. 

Należy przypomnieć, że oprócz wi- 
cedyr. Broniewskiego w rokowaniach 
paryskich biorą udział dyrektor naczel- 
ny państw. Banku rolnego Staniszew= 
ski, b. min. Meysztowicz z ramienia 
wileńskiego Banku Ziemskiego, Żyche 
liński z poznańskiego Ziemsiwa Kredy- 
towego, p. Przybysiawski z Tow. Kres 
dytowego Ziemskiego we Lwowie, p, 
Czułowski z Banku Ziemskiego w War 
szawie i p. Glinka z ramienia Tow. 
Kredytowego Ziemskiego w Wilnie. 
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AUUIAGJA „Jowa 


Lody spływają, nie grożąc zagładą poli 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 30. marca 1929. 


zowa przedstawia się pomyślnie 


jm i Miności. 


Z POCZĄTKU GROŹNIE SIĘ ZAPOWIADAJĄCE MASY KRY NIE WYRZĄDZIŁY ZNACZNIEJSZYCH SZKÓD. — 
USUWANIE ZATORÓW. — DNIESTR RUSZYŁ NA CAŁEJ PRZESTRZENI. 


Stanisławów, 28 marca. (Tel. G. P.) 
Na terenie województwa stanisławow- 
skiego pochód lodów na rzekach gór- 
skich jak Opór, Stryj, Świca, Łomnica, 
Bystrzyca Sołotwińska i Bystrzyca 
Nadwórniańska oraz Prut i Czeremosz 
rozpoczął się w dniach 23 i 24 bm, 
Rzeki te są obecnie prawie wolne od 
lodów. Powstałe tu i owdzie niewielkie 
zatory już spłynęły. Utrzymują się 
jeszcze Lylko na Świcy dwa zatory koło 
Żurawna i dwa koło Mieluicza. Te o- 
slatnie są dość groźne. Rozbijanie ich 
jest w toku. 

Lody na Dniestrze rnszyły na całej 
linji z wyjątkiem powiatu żydaczow* 
skiego, gdzie lód stoi jeszcze. Jest jed- 
uak pokruszony, a tylko z powodu nis- 
kiego stanu wody nie może spłynąć. 

W powiatach Stanisławów, Tlu- 
macz i Horodenka Dniestr jest wolny 
od kry i nie zagraża niebezpieczeń- 
stwem. W powiatach Kałusz ż Roha- 
łyn kra na Dniestrze płynie. Między 
Świtową a Sopotłowem utworzyły się 
dwa zatory; z tych jeden koło Łuki 
jest na 4 km. długi a na 5 m. wysoki. 

Zatory, te są rożsadzane przez woj- 
skowe oddziały pionierskie. Wylewem 
zagrożone są gminy gołożone nad 
Dniestrem, a mianowicie Seredne, 
Moszkowce i Emka. Zostały one czę- 
ściowo ewakuowane, Również zagro- 
żony jest most drogowy na Dniestrze 
pod Martynowem, powial  Rohatyn 
wskutek płynących wielkich mas lo- 
du, pochodzących z rozbijanych zato- 
rów powyżej tego mostu. 

Dotychczas lody uszkodziły kilka 
mniejszych mostów na drogach gmin- 
nych. Dwa mosty musiano osłabić 
celem uratowania ich przed zabra- 
niem przez wodę. Zalewy były tylko 
nieznaczne, lokalne, przeważnie przy- 
brzeżnych pól i łąk. W kilku wypad- 
kach, a mianowicie w pow. rohatyń- 
skim, stanieławowskim i śniatyńskim 
musiano wskutek grożącego zalewu 
ewakuować mieszkańców kilkunastu 
domów, położonych najbliżej rzek: 
Gniłej Lipy, Duiestra i Prutu. 


W DORZECZU WISŁY. 

(Telefonem od naszego korespondenta,) 

Warszawa, 28. marca. (st) Wczoraj 
wieczorem na Narwi, która zaczęła szyb 
ko przybierać koło Nowego Dworu u- 
tworzył się na Wiśłe duży zator, skut- 
kiem czego spiętrzona woda zalała pola 
kilkunastu wsi, Komunikacja z temi 
wioskami odbywa się zapomocą łodzi. 
Straty nie są znaczne. 

Duże zatory pod Czerwińskiem i Wy 
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AUTOBUS KRAKÓW-ZAKOPANE. 
Zakopane, 28, marca. (Tel. G. P) 
przerwana wskutek wielkich opadów 
śnieżnych komunikacja autobusowa mię 
dzy Zakopanem a Krakowem została na 
nowo podjęta, co zwłaszcza jest ważne 
w okresie przedświątecznym, 
z m zm 


KTO BĘDZIE PREZESEM ZASP'u? 


ot naszcżo korespondenta) 


keb o 
Warszawa, 28 marca. (ab) Dotych- 
¿zasowy prezes ZASP-u p. Śliwicki na 
dzisiejszym Zjeździe Związku Artystów 
oświadczył, że nie godzi się na posła- 
wienie swej kandydatury. Najpoważ- 
niejsze widoki ma zatem kandydatura 
Aleksandra Zelwerowicza. 


t 
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szogrodem w dalszym ciągu spływają. 
Poniżej Wyszogrodu zalane są dwie du- 
że wsie: Dobrzyków i Biskupice, Po- 
ziom wody doszedł na lewym brzegu Wi 
sły w pow. sochaczewskim dziś rano do 
8 m. Dziś o „godz, 4 rano utworzył się 
duży zator w gminie łłowskicj, pow. so- 


mi 


NIEMCY OFIARUJĄ 3 MILIARDY ZAMIAST 15. 


Paryż, 28 marca. (Tel. G. P.) Ocze- 
kiwane wczoraj plenarne posiedzenie 
komferemcji reparacyjnej nie doszło do 
skutku, ponieważ jak twierdzą w ko- 
ladh niemieckich punkt ciężkości ro- 
kowań przeniesiony został obecnie z 
podkomisji w dziedzinę prywałnyoh 
rozmów pomiędzy  przewodniczącymi 
delegacyj. Ostatnie posiedzenie będzie 
posiadalo prawdopodobnie tylko for- 
malny charakter, poczem konferencja 
roziedzie się ma okres świąteczny, któ- 
ry trwać będzie do 3 kwietnia br, 


pod Piockiem na przestrzeni 7 km. zalał 
Szereg wsi, oraz uszkodził most pod 
| Płockiem, Rozbijany on jest przez sape- 


| chaczewskim i zalał kilka wsi. Zator 


rów i zdaje się szybko spłynie. Pod To- 
runiem płyną kry, Pod Warszawą woda 
| poczyna opadać. 


cię rrywalnie potargować. 


Paryż, 28 marca. (Tel. G. P.) Prace 
komitetu ekspertów stanęły narazie w 
martwym punkcie z powodu nieprzeje- 
dnanego stanowiska delegacji niemiec- 

kiej. Niemcy godzą się na spłatę dłu- 
| gów, lecz odmawiają zwrotu sum na 

odbudowę zniszczonych  prowincyj. 

Aljanci obniżyli już tę sumę na 15 
| miljardów, gdy Niemcy gotowi są wy- 
| płacić najwyżej 3 miłjardy. Joung 
kompromisowo proponuje 8 miłljar- 
dów. Suma ta jest absolntnie nie do 
przyjęcia przez rząd francnski. 


Sowjety gromadzą wojska 


nad granicą 


Wiedeń, 25. marca, (Tel G. P.) Dzien 
niki wiedeńskie donoszą z Londynu za 
„Dailiy Telegraph“, że Sowiciy koncen- 
trują wojska nad północną granicą Afga 


Afganistanu. 


nistanu, Aby zataić ruchy wojsk, wła- 
dze sowicckie zakazały przekraczania 
granicy rosyjsko.afgańskiej. 


Razstrzelanie chińskiego marszałka 


WYWOŁAŁO TO OBURZENIE 


Nankin, 28. marca. (Tel. G. P.) 
Dziś rozstrzelany tu został gubernator 
Kantonu, Marszałek Li Chi Sun, mi- 
mo, że trzej wybitni członkowie rzą- 
du, a między nimi Czang Kai Szek 
gwarantowali jego bezpieczeństwo. 
Rożstrzelanie wywoła prawdopodobnie 
reakcję prweciw Czang Kai Szekowi. 
Li Chi Sun był tym, który przychylił 
się w znacznym stopniu do zbliżenia 


i 


PRZECIW CZANG-KAI-SZEKOWI. 
angielsko-chińskiego. 

Wiedeń, 28. marca. (Tel. G. P.) 
„United Press“ donosi z Szanghaju, 
że walka wojsk macjonalistycznych 
z tak zwamą grupą Wu Han rozpo- 
częła się w całej pełni. Rząd nankiń- 
ski wydał polecenie stłumienia po- 
wsłania Wu Hann. Wojska rządowe 
liczą 50.000 żołnierzy, 


kurdewie nie chcą „guronejzacji”. 


NA WZÓR AFGANISTANU WYBUCHŁO ZBROJNE POWSTANIE. 


Teheran, 28 marca. (Tel. G. P.) We 
dług otrzymanych tu wiadomości, w 
okolicach Tabrysu wybuchły rozruchy 
wśród Kurdów na skutek rządowych 
prób zmodernizowania ubiorów i ucze- 


sania.  Obiega pogłoska, iż naczelny 
dowódca wojskowy zostal zabity. W 
północnej części Persji skoncentrowa: 
ne zosłały oddziały wojskowe w sile 
4000 ludzi. 


Zadstrzony kurs protibicyjny. 


GROZI ZAMKNIĘCIE POLSKIEGO DOMU NARODOWEGO W N. JORKU. 


N. Jork, 28, marca, (Tel, G. P.) Nowa 
administracja przystąpiła z nadzwyczaj. 
ną energją do forsowania ustawy prohi- 
bicyjnej. 400 podróżnych, powracają- 
cych do N. Jorku z Florydy poddano 
osobistej rewizji w przystani nawojor. 
skłej. Urzędnicy znaleźli kilkaset bułe- 
lek trunków starannie ukrytych, Po- 
dróżni musieli płacić » po 5 dolarów 
grzywny od butelki, Urząd prohbibicyj. 
ny w N, Jorku wytoczył proces 30 re- 
stauracjom o bezprawny wyszynk trun- 
ków, a między innymi Polskiemu Do. 


mowi Narodowemu. Grozj im zamknię- 
cie na przeciąg jednego roku. Zamknię- 
cie Polskiego Domu Narodowego byloby 
dla Polonji nowojorskiej niemal kata- 

| strofą. Jest to bowiem jedyny większy 
lokal, w którym zbiera się Polonia. 

N, Jork, 28, marca, (Tel. G. P.) Do- 
noszą tu z Aurory (llinoia) © niesły- 
chanem zachowaniu się agentów prohi. 
bicyjnych podczas rewizji w jednej z re 
stauracji. Agenci rozgniewani oporem 
właścicie) , pobili jego oraz jego żone 
laskami gumowemi. Kobicta z powodu 
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obrażeń 


ciężkich 
zmarła, M 
N. Jork, 28, marca. (Tel, G. P.) Ko- 


bardzo cielesnych 


mitet z 300 adwokatów nowojorskich 
wszczął akcję opartą na przekonaniu, 
że stosunki wynikłe z prohibicji są fa- 
talne dla kraju pod każdym względem. 


DYPLOMACI ESKORTUJĄ SWOJE 
TRUNKI, .. 

Waszyngton, 28, marca. (Tel. G. P.) 
Celem uniknięcia nieprzyjemności z do- 
wozem trunków dla poselstw zagranicz 
nych, poselstwa te postanowiły, że na 
samochodzie ciężarowym, wiozącym 
trunki z sąsiedniego Baltimore znajdo: 
wać się powinien zawsze jakiś dypłoma- 
tyczny attathe.- W takim wypadku po- 
licja nie ma prawa kwestjonować trans- 
portu, W tych dniach dokonano pierw- 
szego takiego transportu, a samochodem 
ciężarowym kierował jeden z młodszych 
dyplomatów. 


TA 
P. MINISTER KWIATKOWSKI 
W POZNANIU. 
Poznań, 28 marca. (Tal. G. P) 


Dziś przybył do Poznania p. minister 
Kwiatkowski. Odbyła się konferencja 
z udziałem delegata rządu do P. W. K., 
p. min. Bertoniego, woj. Borkowskiego 
itd. P. ministra powitał nacz. dyrektor 
dr. Wachowiak. W odpowiedzi p. mi- 
nister zaznaczył, że asygnowana suma 
1,200.000 zł., jako druga część udziału 
rządu w kosztach, w najbliższych 
dniach będzie wystawie przekazana. 
Następnie udał się p. minister na te- 
ren wystawy 
(> ==EQ=r" 
ZERWANE ROKOWANIA Z GÓRNI. 
KAMI. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28. marca, (st) W Dąbro- 
wie Górniczej odbyły się wczoraj roko- 
wania w sprawie podwyżki płac robot- 
ników w przemyśle górniczym. Przed: 
stawiciele Rady zjazdu zgodzili się na 
podwyżkę początkowo ogólną 3 proc. 
a ostatnia 4 i pół proc. płatne od 1, 
kwietnia br. Centralny Związek góraj- 
czy podwyżkę tę kategorycznie odrzucił, 
Przedstawiciele Związku salę opuścili. 
Rokowania ze  Zjednoczeniem zawod. 
polskiem i pracy połskiej zostały rów. 
nież zerwane. 
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SKAZANIE RZEKOMYCH „SZPIE- 
GÓW“ POLSKICH 
Kowno, 28. marca. (Tel. G. P.) 
Sąd wojenny wydał wyrok w sprawie 
6 oskarżonych o szpiegostwo na rzecz 
Polski. Gł. oskarżony Wysocki skaza- 
ny na 6 lat cięż. więz., Ignatowicz na 
5 lat, Wejdenkiewiczówna na 4 lata. 
2 oskarżonych uniewinniono. 
———— 
NOWA EPIDEMJA W WOJSKU FRAN- 
CUSKIEM. 


Paryż, 28. marca, (Tel. G., P.) Trans- 
port wojsk kierowanych do kolonji fran 
cuskich zatrzymał się w Aleksandrji. 
Mimo zakazu 160 żołnierzy opuściło sta- 
tek i udało się na ląd. Po powrocie ska- 
zano ich na 30 dni aresztu : każdego. 
Wobcc złych warunków hygienicznych 
w więzieniu wśród żołnierzy wybuchła 
epidemja  dyzenterji afrykańskiej, „A 
którą zapadli niemal wszyscy. 
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„UAZLLA ŁURANNA” 


z dnia 6U. marca 1523. 


Lwowscy radioamatorzy słyszeli rozmowę 


załogi „Zeppelina“ z radiostacją wiedeńską. 
„ZEPPELIN, SPRAWIWSZY SRO GI ZOWÓD WIEDEXCZYKOM, POWRÓCH. DO FRIEDRICHSHAFEN. 


Lwów, 29. marca. 

Znany radjoamalor inż, Wlad. 
Śniadawski kemumikuje mam: Ra- 
djoamalorzy byli dzis w mocy 
świadkami ciekawego eksperymen- 
tu, kióry udał się znakomicie. Wśród 
ciszy mocnej słyszano wyraźnie 
przez głośnik, jak stacja wiedeńska 
dłuższy czas wołała stację na balo- 
nie Zeppelina „l. Z. 127“, który 
właśnie wracał ze swej podróży na 

schod via Wiedeń. 

Dopiero o godz. 2-g:dj nad ranem 
zgłasza się stacja balonu. Donosi, że 
lecą nad St. Paten, mają do pokona 
nia bardzo silny wiatr przeciwny, 

a kamenkianit statku dr. Eokemor jest 
nalk zajęty w kabinie kierowniczej, 
że nie może odpowiedzieć na sercdcz 
ne slowa powitania stacji wieden- 
skiej. Pasażerowie statku śpią, czu- 
wa tylko załoga. Za pòt godzimy 
Zeppelin ma być już nad Wiedniem. 

Następnie słyszano meldunek, że 
baton leci nad Preszburgiem, ma 
kardzo silny wiatr przeciwny li wiele 
roboty dla utrzymania łączności te- 
legraf:cznej z portem w Friedrichs- 
hafen, dlatego rozmewę pmzorywa. 

Tymiezasom speaker "wiedeński 
zgłasza się wraz z mikinofonam z 
wieży katedry św. Stefana I oko- 
ło 8-ciej melduje, że słychać już ma 
tory halonu, po tem, że wiidać już 
światła balonu, jak posuwają się 
hamdzo wolno, kurs na póllnoc. Balon 
opisal pętlę dookoła wieży, na wyso 
kości 500 mitr., powitał miasto tnzy- 
krotnem  pochyłeniem doba, a 
wkrótce przemówił jeden z pasaże- 
rów oflicjatnych na statku prez. Lö- 
be, dziękując za powitania. Statek 
jest jaż trzy dni w drodze, zrobil 
1.800 klm. i wraca do ajczyzny, do- 
kad zawiezie pozdrowienia Wiedeń- 
czyków. 


BRNZGORYCZONY WIEDEŃ. 

Wiedeń, 28. marca. (Tel. G. P.) 
Statek porstienzny „Zeppelin“ rw swej 
drodze z lotu mad Morzem Śród- 
zaemnem. przeleciał nad Wiedniem 
nie jak oczekiwano w dzień, ale o- 
kolo 8-ciej nad ranem. Fakt ten wy 
woła} tu nietylko wielkie ruzczaro- 
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NOMINACJE LEKARZY RZĄDO. 


WYCH. 
iFerefonem sd naszego korespondenta). 
Warszawa, 28 marca. (st) Min. 


spraw wewn. zarządziło szereg nomi- 
nacyj i przesunięć wiśród lekarzy rzą- 
dowych. M. i. dr. Tumidajski Juljan, st. 
asystent kliniki chorób wewnętrznych 
przy Uniw. J. K. mianowany został 
prymarjuszem powszechnego szpitala 
we Lwowie, dr. Musiał Albin, prowizo- 
ryczny urzędnik I. kat. w powszech- 
nym szpitalu we Lwowie został pry- 
marjuszem tegoż szpitala, dr. Neymand 
Emil, prowizoryczny lekarz powiało- 
wy w Samborze został zwolniony z 
dniem 31 marca br. 
—K 
KRÓL JERZY ZAŁATWIA SPRAWY 
PAŃSTWOWE. 

Londyn, 28. marca. (Tel. G, P.) Król 
Jerzy po raz pierwszy od czasu swej 
chorohy dokonał czynności oficjalnych 
przyjmując na posłuchaniu nowomiano- 
wanych biskupów Canterbury i Yorku. 
Następnie odbył dłuższą konferencję z 
Baldwinem, 


wanie, ale i rozgoryczenie, którenm 
dalo wyraz kilka pism. zarzucając 
kierownikowi statku Hdkenarowi, że 
postąpił sobie bardzo nietaktownie 

wobec Wiedeńczyków. 
SKRADZIONY WOREK | 
POCZTOWY. | 
l 


Wiedeń, 28. marca. (Tel. G. P) 
W czasie swej nocnej podróży po- 


Pm najë 


nad Wiedniem Zeppelin rzucił worek 
pocztowy. Dziś rano znaleźli dwaj 
robotnicy w pobliżu Wiednia próżny 
worek, którego zawartość została 
skradziona. 

Friedrichshafen, 28. marca. (Tel. 
G. P) Zeppelin wylądował tu 
gładko o godz. 10 min. 17 po doko- 
nantu lotu, który trwał 81 i pół go- 
dziny. 


eg; p 


Porszechii Sklad Odzież passz Mikolaj ha 


Lwowski starosta 


grodzki p. Klolz 


powołany na zaszczytne stanowisko. 


OBEJMIE FUNKCJE 


NACZELNIK A WYDZIAŁU POLITYCZNEGO 


W MIN. SPRAW WEWN. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28. marca. (ab.) Na 
stanowisku slarosty grodzkicgo we 
Lwowie ma nastąpić w najbliższym 
czasie zmiana. Dotychczasowy sta- 
rosta grodzki p. Klotz, który w li- 
stopadzie ub. w. objął to stamorwiisłko 
po p. dyr. Reinlenderze, ma być po- 


wołany do centrali Min. spraw 
wewn. W centrali ma objąć p. Klotz 
stanowisko naczelnika wydziału po 
litycznego w tem Ministerstwie, kitó- 
re lo stanowisko (jest opróżnione po 
ustąpieniu p. Rutkowskiego. 


Komitety, komisje,podkomisje itd. 


MOŻE POLSKA PRĘDZEJ POROZUMIE SIĘ Z LIMWA WPROST? 


Genewa, 28. inamca. (Tel G. ©.) 
Specjalna podkomisja, powołana 
przez doradczą komisję manzytową 
Ligi Narodów dla zbadania siamu 
stoguników pałsko-titewskiech, pole- 
cia dwu swym członkom Heralkdowi 
i Guerrero utworzenie dwóch komi- 
tetów dla szczegól iwego badania 
stromy pralktycznej i prawnej tego 
zagadnienia. Komitety te pracować 
będa oddzielnie, poczem złoża rapor- | 


ty podkomisli specjalnej. 


Kowno, 28. marca. (Tel. G. P.) 
W tutejszych sferach politycznych 
panuje |przekonanie, że Litwa w 


najbliższym czasie zaproponuje Pol- 
sce udzielanie wiz obywatelom pol- 
skim udającym się w sprawach han 
diowych na Litwę kow., wzamian za 
takież wizy dla obywateli lilewskich 
udających się do Polski. 


Trzy ofiary miny 
do rozsadzania lodów. 


NIEOSTROŻNI CHŁOPI SPOWODOWALI WYBUCH. 


ylcłelonem ou naszego korespondenta! 


Warszawa, 28. marca. (sł) Na te- 
renie zagrożonym powodzią w Lo- 
miankach, trzej wieśniacy Olszewski, 
Laskowski i Gawroński ujrzeli, iż na 
kawale lodu płynie brzegiem Wisły 
błyszcząca blaszanka: Wyłowili ją 
i wysypali z wierzchu kapsle. Nie 
przypuszczając, iż jest to mina wy- 
buchowa do rozsadzania lodów, jeden 


z wieśniaków zapalił zapałkę i rzucił 
ją na rozsypane kapsle. W tym mo- 
mencie nastąpił wybuch, który po- 
szarpał ubrania na wieśniakach, o- 
krwawił ich i mocno poranił. Ga- 
wroński jest bardzo ciężko ranny, 
Laskowski ma urwaną prawą stopę. 
Przewieziono ich do szpitala w War- 
szawie. 


Nowe przepisy o buletach kolejowych, 


Warszawa, 28 marca. (Tel. G. P.) 
Wobec liczoych skang podróżnych 
na niedostateczną czystość bufetów 
kołejowych i nieodpowiedni sposób 
frie wiy potraw i napojów do po- 
ciągi Min Komunik. zarzadziło, 
by białe pieczywo hyllo.podawane w 
zamiknietych torebkach z przeźroczy 
stego papieru. Personel musi być u- 
brany w czyste biale fartuchy i mum 
durową czapkę z napisem. Między 


godz. 24 o 6-ta nie wałno będzie per 
sonelowi bufetowemu wykrzykiwać 
na peronach i kuryłarzach wago- 
nów. W tych godzinach wolno 
chlapcom bufetowym wejść do wa- 
genu tylko na sjpecjalne zamówie- 
nie pasażera. Zarządcom bufetów 
na stacjach pnzypamniano również 


konieczność utrzymywania gorą- 
cych potraw przez całą dobę. 
o rno 


D A a ZZ = KZ (R = Z DAR > > Sa 


NT. 5010 


ZMIANA NACZELNIKA WYDZIAŁU 
PRASOWEGO MSZ. 

Warszawa, 28. marca. (st) Ag 
„Press“ dowiaduje się, że zmiana na 
stanowisku naczelnika wydziału pra- 
sy i propagandy MSA nastąpi po 
Świętach. Mjr. Konrad Libicki udaje 
się do Tallina na stanowisko posia 
Rzplitej. Do tego czasu rozstrzygnięta 
zostanie sprawa jego następcy. Sta- 
nowisko to najprawdopodobniej pu- 
wiorzone  zosłanie  korespondentowi 
Pata w Rzymie, p. Leonow. Chrza- 
nowskieniu. Stanowisko p. śp. Gra- 
biańiskim zostanie powierzone drowi 
Stefanowi Lilauerowi. 

SE „| EE 
AKF OSKARŻENIA PRZECIW 
ULITZOWI. 

Katowice, 28. marca. (Tel. G, P) 
Wstępne dochodzenia prokuralury prze- 
ciw Ulitzowi ukończono, Akt oskarżenia 
o ułatwianie. dezercji poborowym ma 
byé rozszerzony na inne przestępstwa 
natury politycznej. Na ławie oskarżo- 
nych prócz Ullza znajdzie się równicż 
„Volksbund” jako taki. 


— Am 


INCYDENT, O KTÓRYM NIEWARTO 
MÓWIĆ. 

Paryż, 28. marca. (Tel. G. P.) 
lzba postanowiła niemal jednoglośnic, 
przejść do porządku dziennego nad 
interpelacją deputowanego socj. Uhry 
w sprawie drohnych incydentów, wy- 
wołanych przez b. uczestników wojny 
w orszaku żałobnym na pogrzebie 
Marszałka Focha. Poincare przedsta- 
wił ze wzruszeniem obraz wspaniałe- 
go hołdu, złożonego jednomyślnie 
przez Francję Wielkiemu Żołnierzowi 
i zwrócił się do Izby, aby w imię 
uczuć narodowych przeszia do porząd: 
kn nad tym małoznaczącym wypad- 
kiem, 


=P” 

DODATKOWA PENSJA DLA WDOW* 
PO FOCHU. 

raryż, 28, marca. (Tel. G. P.) Senat 


uchwalił 282 głosami przeciw 6 projekt 
ustawy przyznającej wdowie po Mar- 
szałku Fochu dodatek do pensji rocznie 
w wysokości 100,000 fr. 


zam) ra 
POWRÓT STRESEMANNA. 
Berlin, 28. marca. (Tel. G. Pò 


Stresemann wyjechał dziś z Riviery 
i powraca do Niemiec, mdzie spędzi 
Święta w jednem z uzdrowisk połu- 
dniowo-niemieckich. Po Świętach mi- 
nister powraca do Berlina i obejmie 
urzędowanie. 
A 
KTO ZARABIA?,.. 

Paryż, 28. marca, (Tel. G. P.) Import 
niemiecki do Francji w r. 1928 wynosił 
n 658 milj, frank. więcej niż w r. 1927. 
Natomiast eksport francuski do Niemiec, 
zmniejszył się o 664 milj, 

mmap a 
MOSKWA ZACISKA PASA... 

Moskwa, 28. marca. (Tel, G, P.) W 
najbliższych dniach ma być ograniczo:-, 
na sprzedaż tłuszczów jadaltych. Będa 
one sprzedawane jak chleb i cukier wv- 
łącznie na kariki, 


rj a 
WYPOMINAJĄ „CAROWT” JEGO 
GRZECHY. 

Wilno, 28 marca. (Tel. G. P.) Mo. 


narchiści rosyjscy w Wilnie postano- 
wili nie nznać w. ks. Cyryla za cesarza 
rosyjskiego, ponieważ w marcu 1917 r. 
po obaleniu rządu carskiego paradował 
wraz z gwardją marynarzy przed 
gmachem rady rewolucyjnej. majac 
przypiętą czerwoną kokardę. 
ri 
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£ 
| Za zczweleniem wysokich władz wyświe- 


tlamy przez Wielki Czwartek, Wielki 
Piatek 1 Wiciką Sobotę (ostatnie 3 dni), 


~“ przedstawiające Życie, Mękę, Śmierć i 
Zmartwychwstanie JEZUSA GHRYSTUSA 


„KRopermia* 
Uwaga: „KRÓL KRÓLÓW“. został uzna- 


»Marysienka“ 


QG0ZIA Seic 


kasjera Ake. 


A WRAŻENIE AFERY. — 


Lwów, 29. unarca. 

(—) Ujawnione wczoraj przez 
„Gazele Poranną' bardzo obszerne 
szczegóły małworsacji w Ake. Ban- 
ku Hipotecznym, będące poswierklze 
niem krążących od kilku dni wersji 
wywołały w mieście, a szczegó! © 
w sienach finansowych 

wielkie wrażenie 

tam bardziej, że Akce. Bank Hipotecz 
ny jest najstarszym bankiem we 
Lwowie i dotad nie mia! na sobie 
żadnej plamy, dzięki nadzwyczaj 
solidnemu prowadzeniu agend, a na 
wet wprost przysłowiowej ostrożno - 
ści w interesach weksłowych i ham- 
dowych. Ake. Bank Hipoteczny — 
jak wiadomo — mależy do koncernu 
banków rotszyidowskich. 

Niemal wiszysilkie szczegóły po- 
dane przez nas w tej sensacyjnej 
sprawie, pokrywa ja się z rzeczywi- 
stością i, jak się w dalszym ciągu do 
wiadu jemy — afera ta uległa 

pewnemu zaostrzeniu. 

Oto bowiem po liwierdzeniu po- 
nad rwszelka w apliwiość nadużyć ze 
strony kasjera dewizawego Norberta 
Saphiera, nadużyć, które die wić były 
narazić bank na strale w wysokości 
60 tys. dol. (choć na szczęście su- 
una ta zmalała do 20 ipre.). Dyrekcja 
Banku o fakcie tym doniosła Pro- 
kuraturze. 

Prokurator po zaznajomieniu się ze 
sprawą postawił wniosek na zawie- 
szenie 


najpotężniejsze arcydzieło świata p. t. 


P, GrZESZEZJ NIE jeez 


TE CHORUJE. 
ŚCISŁOŚCI. 


aresztu Śledczego 


SAPHIER OBEC 


nad Saphierem. Wczoraj popołudniu 
sędzia śledczy zakomunikował rodzi- 
nie Saphiera, który jest abłożnie cho- 
ry, iż zawiesza nad nim areszt śledczy. 
Równocześnie wobec pewnych nie- 
ścisłości zawartych w naszem  wczo- 


Lwów, 29. marca. 
(jp) Nie odkładaj do jutra «co 
możesz uczynić dziś, zwłaszcza je- 
żeli chodzi o zdobycie względów la- 


li aros 


o, Saphiera. 


— SPROSTOWANIE KILKU NIE- 


rmajszem sprawozdaniu. należy uzupeł- 
nić niektóre fakty w tym kierunku, że 
ani p. Saphier, ani p. Waydowicz nie 
byli prokurzystanii Banku. P. Saphier 
był Kasjerem i nie miał poruczonego 
nadzora nad wkładkami, albowiem 
nadzór ten wykonywał p. Kurzer, kló- 


— 


— ZBLIŻA 


skawej tontuny. Konkurs wicsenny 
„Gazety Porannej” i „Kwiatu śmież- 
nego“ przedstawia talk wielkie korzy 
| ści dla wszystkich jego uczesyników, 


Lwów, 29. marca. 
(—) Wezoraj policja lwowska zli- 
kwidowała drukarnię centralnego Ko- 
miłetu K. P. Z. U., która mieściła się 
w jednym pokoiku w realności przy 
ul. Kopernika 29 a. Zamieszkiwał 


tam niejaki Semków, który uchodził 
praw i 
wiedzy 


pokój tem 
otoczenia na 


za studenta 
zamienił bez 


ją Kasy 


drukarnię, 
klostyl i dwa szapirograły. Prócz tago 
prowadzil on kasę C. K. K. P. Z. U. 
| Gdy policja wczoraj dokonala tam re- 


zaopałrzywszy go w cy" 


wizji, znaleziono księgi kasowe, kil- 
kanaście tysięcy złotych, oraz około 
2 tys. kg gotowej bibuły do ekspedy- 
cji. Semkowa aresztowano. 


DALSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW  MALUJĄ OSOBLIWY OBRAZ DZIAŁALNOŚCI „SŁYNNEGO“ MECENASA. 
PRZEZ SYNA DO KIESZENI MATKI — SAMOWOLNE INKASOWANIE HONORARJUM. 


Lwów, 29. marca. 

(—) W czwartym dniu rozprawy 
przeciwko adw. drowi Grzeszczyńskie: 
mu zeznawali dalsi świadkowie. 

Pierwsza zezmawała p. Zolja Hil- 
brechtowa, żona radcy skarbowego, 
urzędującego w Katowicach. Syna jej 
poznał w swoim czasie oskarżony 
i razem chodzili po kawiarniach, 
z czego nie była zadowolona. Posia- 
dała w domu książeczkę Kasy Oszczę- 
dności na kwotę 5 tys, dolarów. Pew- 
nego razu syn zwrócił się do niej 
z prośbą, by na jeden dzień książecz- 
kę tę pożyczyła adwokatowi Grzesz- 
czyńskiemnu. Prośbie tej odmówiła. 
Przy jakiejś sposobności młody Hil- 
brocht, któremu matka raz zleciła 
podjąć w kasie jakąś drobną kwotę, 
wszedł w posiadanie tej książeczki 
i bez wiedzy świadka wręczył ją 
oskarżonemu. Jak się później świadek 
dowiedział, oskarżony zastawił ią w 
Polskim Banku Handlowym za 4 tys. 
dolarów. (dy syn chciał książeczkę 
od oskarżonego odebrać, ten nie mógł 
już jej zwrócić, a wówczas Hilbrech- 
towa się o tem dowiedziała i wystąpiła 
przeciwko drowi Grzeszczyńskiemu ze 


skargą. Proces w tej sprawie trwał 
dwa lata. W końcu książeczkę otrzy- 
mała z powrotem, jednakże przez dwa 
lata nie mogła korzystać z odsetek, 
któremi nzupełniała swoje skromne 
pobory, Świadek przyłącza się do 
postępowania karnego. 

Następnie zeznawał arch. Szul- 
man, którego zeznania pokrywały się 
z zeznaniami świadka Konstantego 


Rubla. Świadek podaje, że od Rubla | 


otrzymał 6 weksli na 6 tys. zł. i dał 
je  Grzeszczyńskiemu do zrealizowa- 
nia. Świadek otrzymał tylko tysiąc 
kilkaset złotych, a resztę zatrzymał 
sobie Grzeszczyński, który twierdził, 
że zatrzymuje je tytulem honorazjur. 
Świadek wytoczył drowi Grzeszczyń- 
skiemu proces cywilny, który trwa po 
dziń dzisiejszy. 

Po tych zeznaniach odroczono roz- 
prawę aż do dnia 15. kwietnia. 


we dia mieszkań 


jednopokojowych. 


POSIADACZE TYCH MIESZKAŃ BĘDĄ 


NADAŁ OPŁACALI OPŁATĘ KANA- 


LOWA. 


Lwów, 29, marca, 
We wczorajszym naszego 
pisma ogłosikkśmy mnożniki czynszowe 
za kwiecień z tem, że co do opłaty ka- 
nałowej nie zapadła dotychczas jeszcze 
prawomocna uchwała. Otóż wedle infor- 
opła- 


numerze 


macji, zasiągniętej w magistracie, 
ta ta będzie nadal pobierana od posia- 
daczy mieszkań jednopokojowych w do- 
tychczasowej wysokości tj. po 25 gr. od 


kaźdej ubikacji, a więc od pokoju wzglę 
dnie od kuchni. 

Dla przykładu podajemy, że jeżeli 
czynsz podstawowy z czerwca 1914 r. 
za mieszkanie złożone z jednej ubikacji 
wynosił 20 koron, to należy za kwiecień 
zapłacić razem z opłalą kanałową 15 zł. 
32 gr., a jeżeli za mieszkanie złożone 
z pokoju i kuchni wynosił czynsz 30 kor. 
to należy zapłacić razem 23 zł. 10 gr. 


ny i załecony, do ogladania przez Kurje | 


Metropolitalne. 
pzy cyz 


rego spotyka zarzut nienależytego 
spełniania 

obowiązku kontroli, 
nie zaś działania w porozumienin ze 
sprawcą sprzeniewierzeń. 

W końcu wyjaśnia się, że kasjer 
Saphicr nie pokrywał braków kaso- 
wych swoimi bonami, byłyby one bo- 
wiem niewąlpliwie ułatwiły wcześniej 
sze jeszcze wykrycie jego machinacyj, 
których dopuszczał się w inny sposób. 
Zarazem należy zaprzeczyć, aby co- 
kolwiek wskazywało na to, że p. Veltze 
lub Kurzer współdziałali w malwersa- 
cjach z Saphierem i jakoby działo się 
to za wiedzą p. Veltzego i Waydowicza 
lub w porozumieniu z buchalterją. 


rzyć się W reWergy 


premjowe „Kwiału śnieżnego”. 


SZCZĘŚLIWA OKAZJA, JAKA RZ ADKO SIĘ TRAFIA. 
WIŁOSENNEGO „GAZETY PORAN NEJ". — 


SIĘ JUż TURNIEJ KONKURSU 
WSZYSCY CZYTELNICY POWINNI STANĄĆ DO APELU. 


że nikt nie powinien zaniedbać tej 
sposobmiości do wejścia w zawody z 
pnzychyłnym losem. Wanto pokusić 
się o zdobycie wysoko wartościowych 
magród, jakie firma Wilhelm Sei- 
fert, posiadająca wyłączne prawo 
eksjploatacji. znakomitego paryskiego 
kremu „Neige de Fleurs“ przezna- 
czyłła dla szczęśliwych zwyłcięzców, 
których mazwiska zostaną wyloso- 
wane na wielkim naszym turnieju. 

Warunkiem udzialu w konkursie 
jest wycięcie dziesięciu kuponów, 
które kolejno ukazują się w „Gaze- 
cie  Porannej", oraz posiadanie 
dwóch iresversów premjowych załą- 
czonych do każdej nowej tuby „Nei- 
ge de Fleurs“. Dla ułatwienia Gzy- 
teinikom naszym mabycia takich 
mawyich tub. zawierajacych rewersę 
premjowa, podajemy poniżej spis 
firm lwowskich i zamiejscowych, 
posiadających ma składzie ten ana- 
komilty preparat. 


LWÓW: 

B. Bohosiewicz, Hetmańska 6; Dro- 
gerja Piotr Mikolasch i Ska, ul. Koper- 
nika 1; Ludwik Hoszowski, Akademic- 
ka 3; Łopuszański i Sauczej, pl. Ma- 
rjacki (Gmach Sprechera); Jan Sud- 


| hoff, Akademicka 19; Jakób Chamysz, 


Sykstuska 2; Mr. Ernest Bomse, dro- 
gerja, Akademicka (Hote! George'a); 
Rudolf Fluhr, Legionów 21; Jonasz 
Gross, Legjonów 29; Władysław Świ- 
tlik, ul. św. Zofji 22; Winckler i Syn, 
Rynek; Alojzy Hibner, Rynek; Mr. B. 
Bleiberg, drogerja, Gródecka 87; M. 
Zachanjasiewicz, drogerja, Głęboka 19; 
Rosenstock i Lachs, ul. $ykstuska 31; 
Marja Lutman, Leona Sapiehy 38; 
„La Parisienne“, perfumerja, pl. Aka- 
damicki;  Perilumerja „Pod czarnym 
psem“, ul. Gródedka 1. 3; Składnica, 
ul. Kopernika l. 19; J. Gniwisch, ul. 
Kazimierzowska 11; Bazar Związko- 
wy, ul. Ruska 8; Paweł Strich, ul. Ha- 
lieka 12; Zola Turczakowa, L. Sapie- 
hy 85; Józef Koleżański, Batorego 34; 
Fr. Ulrich, Serbska 10; Bernard Geller, 
Serbska 15; Maksymiljan Katz, Zybli- 
kiewicza 1; S. Grünwald, Serbska 2; 
Ignacy Kórner, Rynek 11; S. Schwarz- 
wald, Zyblikiewicza 7; Markus Lan- 
dau, Łyczakowska 22; Szymon Weis 
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senberg, Zielona 18; Spółdzielnia D. O. 
K. Lwowskiego, ul. Czarnieckiego 7; 
A. Zucker, Kazimierzowska 47; E. M. 
Buchholz, Janowska 4; Antoni Pawłow 
ski, Akademicka 2; Labinera Źródło 
taniości, Sykstuska 10.  Perfumerja 
Holzer, Rejtana 12. 


DROHOBYCZ: 
Droguerja „Pod «czamnym psem", 
Rynek l 8. 
STRYJ: 
Droguerja „Pod czarnym psem“, 
ul. Gołuchowskiego. 


ŻÓŁKIEW: 
Droguerja Simon Lichter. 


TARNOPOL: 

Józef Fuchs, drogerja, ul. Mickiewi- 
cza 38; Adolf Bick, perfumerja, „ul. 
3 Maja 12. 

ZŁOCZÓW: 

Mr. C. Appel, drogeria. 


PRZEMYŚL: 

Władysław Borgowski, 
wicza; M. Lanier, drogeria, Mickiewi- 
cza 22; Józef Hafner, drogerja, Rynek; 
Kupferberg i Kneyer, Plac na Bramie 


4; Mr. Karol Wiesel, apteka „pod 
Gwiazdą“, Franciszkańska 24. 
STANISŁAWÓW: 


Władysław Jiirgens, perfumerja, ul. 
Kościuszki 1, „Farbol“, perfumeria, ul. 
Sapieżyńska 11; Brettholz i Kram, ul, 
Piłsudskiego 1; Juljan Polak, ul. Sa- 
pieżyńska; Pasek i Terlecki, ul. Sapie- 
żyůúska 4. 

KOŁOMYJA: 

Samuel Feldman, perfumerja, Ry- 
nek; Marek Feidman, ul. Piłsudskie- 
go. 

JAROSŁAW: 


Regina Herzig, perfumerja. * 


ZATONIĘCIE STATKU WŁOSKIEGO 
I DRUGA KATASTROFA. 
Sanghaj, 28. marca. (Tel. 
Włoski miotacz min „Muggia“, znaj- 
dujący się w drodze do Szanghaju, 
nałechał na rafę podwodna i zatonął. 
Wyratowano załogę statku, złożoną 
z 5 oficerów i 12 żołnierzy. Podczas 
akcji ratowniczej krążownik włoski, 


GE) 


„Libia * zderzył się z chińskim okrę- 
tem pasażerskim „Kuamg-Tai', który 
odniósł (ciężkie uszkodzenie. Wielu 


pasażerów okrętu chińskiego powska- 
kiwało do morza i utonęło. 
(oanname è masnit 


WYBUCH W KOPALNI HISZPAŃ- 
SKIEJ. 

Londyn, 28 marca. (Tel. G. P.) We- 
dług ostatnich wiadomości wybuch 
masy miału węglowego w kopalni w 
Gijon w Hiszpanii spowodował śmierć 
23 rohotników. Wydobyło 8 trupów. 
25 robotników zaginęło. 


ul. Mickie=taj 


| 


Z Miejskiej Rady Przybocznej. 


iet nadzwyczajny miasta LWO 


w. ~ 


na rok 1929-30 uchwalony. 


REALIZACJA BUDŻETU ZALEŻNA OD ZACIĄGNIĘCIA POŻYCZEX. 


— REPREZENTACI KLUBÓW WSKA- 


ZUJĄ NA POTRZEBĘ UŻYCIA KREDYTÓW NA CELE AMORTYZUJĄCE SIĘ.-—EUDZET PRZYJĘTO EN BLOC. 


Lwów, 29. marca. 

Gp.) Na wiczorajszem posiedzeniu 
Rady Przybocznej referent generalny 
dr. Brzeski przedłożył do zatwierdze- 
nia uzgodnienie bndżetu zwyczajnego 
za rok 1928/29. Referent przedstawił, 
iż w pewnycli pozycjach okazała się 
potrzeba zwiększenia kredytów, ma- 
tomiast w innych przeprowadzono 
oszczędności. Uzgodnienie nastapio 
przez przeniosienie nadwyżek na kon 
to braków w kwocie 448.000 zł., przy- 
czem przy wyrównaniu pozostała je- 
szcze reszta w kwocie około 200.000 
złotych. Referent zaznaczył, że mad- 


programowo została pokryta nowa 
subwencja dla dzierżawców teatrów, 
oraz zaknpno Teatru Małego w łącz- 
nej kwocie 138.000 zł. Uzgodnienie to 
zatwierdzono bez dyskusji. 

Następnie w myśl wmiosku dra 
Brzeskiego uchwalono udzielić Komi- 
łetowi działu rzemieślniczego Powsz. 


| Wystawy Kraj. w Poznaniu na urzą- 


dzenie i zakupno stoisk subwencję w 
kwocie 15.000 zł. 

W dalszym ciągu dr. Brzeski re- 
ferował sprawę przyznania pracowni- 
kom Zakiadów miejskich  nadzwy- 


czajnego dodatku na miesiąc kwiecień 


Rewelacyjny film na tle powieści EMILA ZOLI. 
Symfonja współczesności z płomienną >». one Helm. 


mum .„PIENIĄDZ” Emu 


Wkrótce w kinoteatrach KOPERNIK i MARYSIENKA, 


Międzynaroda 


wy Zjazd lokatorów 


WOBEC PODWYŻKI CZYNSZÓW W POLSCE. 


Lwów, 29. marca. 
Międzynar. Zjazd Organizacji Lo- 
katorów odbył się w Pradze w dniach 
14—17. marca br. Polskę reprezento- 
wał Genlralny Związek Lokatorów i 
Sublokałorów w Warszawie dr. Mie- 
szgk] Konarski i Jan Haneman 
 Todzi. 
Wysłano deneszę do Rządu Rze- 
czypospalitej Folskiej, eprzeciwiającą 


się nakładaniu ciężarów płatności 
wyszych czynszów na znubożale rze- 
sze pracowników fizycznych i umy- 
słowych. 

W rezolucji przesłano pozdrowie- 
nie lokatorom Polski, stojącym w ogniu 
walk o wstrzymanie wzrostu czyn- 
szów. Reprezentowanych było 15 
państw Europy. 


Rezolucja Zjednoczenia Pracy 


NA TEMAT KONIECZNOŚCI ZMIANY KONSTYTUCJI. 


yieicionem od naszego korespondenta.) 


arszawa, 28 marca. (ab) Zarząd 
główny Zjednoczenia pracy wsi i miast 
(grupa posła Kościałkowskiego BB) u- 
chwalił następujące rezolucje: 

1) Stwierdzając, że Sejm obecny a 
zwłaszcza jego czynniki lewicowe nia 
wykazują należytego zrozumienia ko- 
nieczności naprawy ustroju Rzylitej 
przez wzmocnienie podstaw władzy 
rządzącej, a całe zagadnienie rewizji 
Konstytucji sprowadzają do walki o 
wstrzymanie obecnego stanu rzeczy 
lub też ujmują je wyłącznie pod katem 
widzenia rywalizacji poszczególnych 
kierunków politycznych o władzę w 


Doręczenie al aktu o oskarżenia 
Wł. Pawłowiczowi i tow. 
PROCES ODBĘDZIE SIĘ w, PIERWSZYCH DNIACH MAJA. 


Lwów, 29, marca. 

(—) Jak się dowiadujemy, wczoraj 
nastąpiło doręczenie aktu oskarżenia 
Władysławowi Pawłowiczowi, b. na- 
czalników wydziału Dyrekcji  kalejo- 
wej we Lwowie i tow., których Pro- 
kuratura oskarża 6 zbrodnię naduży- 
cia władzy urzędowej. Prócz Pawło- 
wieza ną ławie oskąnżonych zasiądą: 
urzędnicy Czesław Skurdo. Anton 


pę w 


Konasiński i Jan Bohuś, oraz dostaw- 
cy kolejowi: Salomon Leiter, Salomon 
Hammer, |Jómil Schmierer i Bernard 
Ziemand, wszyscy z branży drzew- 
nej. 

Akt oskarżenia obejmuje 88 stron 
bitego pisma maszynawego. Rozprawa 
odbędzie się w pierwszych dniach 
maja przed sądem przysięgłych. 

j Nd =, 


państwie, 

2) że przedłużający się konflikt po- 
między rządem a parlamentem wy- 
twarza stan uniemożliwiający stabili- 
zację stosunków państwowych. co się 
może dotkliwie odbić zarówno na po- 
litycznem jak gospodarczem położeniu 
kraju, 

Zarząd główny Ziednoczenia Pracy 
wsi i miast wzywa Prezydjum i zespół 
posłów i senatorów Zjednoczenia Pracy 
do jak najwydatniejszego  społęgowa- 
nia wysiłków celem: 

1) skupienia wszystkich Lwórczych 
sił społeczeństwa dla upewnienia zwy- 
cięstwa ideologji państwowej Marsz. 
Piłsudskiego, w szczególności zaś o do- 
konanie koniecznego dzieła rewizji 
Konstytucji, ti. przeprowadzenia zasad 
niczych postulatów wzmocnienia wła- 
dzy rządzącej i zapewnienia jej więk- 
szej trwałości, jakotoż ograniczenia. 
swawoli i prerogatyw poselskich, 

2) zrzeszenia się  najszerszych 
warstw pracujących miast i wsi, Zro- 
zumienia konieczności arganizowania 
się przedewszysbkiem na podstawach 
zawodowo - gospodarczych, będących 
najskuteczniejszym środkiem w walce 
o poprawę bytu i rywalizacji dążeń po- 
stulatów świala pracy. 

a az 
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ze względu na to, że schemat nowych 
płac, zestawiony przez Zarząd miasta 
nie został uzgodniony z żądaniami 
pracowników. Dodatki te uchwalone 
zależnie od grup wynoszą po 40 zł. 
33 zł. i 26 zł. Prawdopodobnie do 1. 
maja nawy schemat płac zostanie już 
uzgodniony. 

Po tej uchwale przystąpiono do obrad 
nad budżetem nadzwyczajnym na r. 
1929/30. 

Referent generalny budżetu nadzwy- 
czajnego sen. Decykiewicz przedstawił 
wydatki budżetu nadzwyczajnego w łącz 
nej kwocie 39 miljonów zł, które mają 
być użyte w głównych pozycjach na bu 
dowę domów mieszkalnych 1,200.000 zł, 
hal targowych  1,200.000 zł, nowych 
szkół 2,080.009 zł, inwestycje w przed 
sięhiorstwach komunalnych 8,177.370 zł, 
spłat długów 18,683.610 zł, drogi zł 
1,207.160, budowle miejskie 1,410,000 zł 
i in. 

Pokrycie hudżetu nadzwyczajnego w 
dziale dochodów jest przewidziane przez 
zaciągnięcie pożyczki 4,000.000 dolarów, 
czyli 35,409.000 zł. pożyczki w Kom. roz- 
budowy i z Banku rolnego, 

W dyskusji nad budżetem im. Klubu 
gospodarczego zabrał głos r. Litwino- 
wicz. Wyraża zdanie, że pożyczki po- 
winny być użyłe ma cele amortyzujące 
się. Obecnie wytworzyły się takie wa- 
runki, że miasto łożyć musi na cele, któ 
re były dawniej oddane prywatnej ini- 
cjatywie, jak np. budowa domów, Poli: 
tyka miejska i państwowa powinne iść 
po linji ułatwienia rozwoju gospodarcze 
go, bo tylko bogaci obywatele mogą ło- 
żyć na potrzeby gminy, 

Ks. dr. Szydelski im, Klubu chrz 
dem. wskazuje również na potrzebę po- 
pierania rozwoju przemysłowego i do- 
maga się rewizji prądu elektrycznego na 
cele przemysłowe. 

Red, Hescheles im. Klubu nar, żyd. 
żąda aby pożyczki były użyte na cele 
amortyzujące się, domaga się większej 
troski o życie gospodarcze i potrzeby 
kulturalne miasta, 

R. Smulikowska omawia potrzeby 
mieszkaniowe ubogiej ludności i sprawy 
szkolne. 

R. Buszek wyraża pogląd, że zamiast 
budowy błoków mieszkalnych należało» 
by budować domki jednorodzinne, 

R. dr, Domaszewicz składa deklara- 
cję im. Klubu nar. państwowego.” 

Po dyskusji zabrał głos kom. dr, Na- 
dolski, naświetlając poruszone kwestje, 
Stwierdza, że zadłużenie miasta obecnie 
w slosunku do jego majątku jest znacze 
nie mniejsze niź przed wojną, bo wyno- 
si około 20 proe., podczas gdy w r. 1914 
dochodziło do 50 proc, M. in, wyjaśnia, 
że na podstawie doświadczeń zagranicą 
okazuje się, że budowa jednorodzinnych 
domów jest zanadto droga. Co do inwe- 
stycji drogowyeh stwierdza, że będą one 
prowadzone planowo, tak aby roboty 
były trwałe, 

Następnie po resume ref. Sen. Decy« 
kiewicza, na  wnfosek sen, Thuiliego 
przyjęło budżet en bloc, oraz przyjęta 
wszystkie rezolucje. 

Na zakończenie kem. Nadolski 
dziękował Radzie Przybocznej za jedno- 
głośne przyjęcie hudżetu 
, wał „WE. 


po- 


Nr. 8816 


SPRAWY KOLEJOWE. 


dl 


e 


cienie M 


„GAZETA PORANNA” 


za JE? 


M DD 
NM 
w 


z dmia 30. marca 1929. 


POZKŁACU jazd 


który wejdzie w życie 15. maja. 


ZNACZNE SKRÓCENIA PODRÓŻY DO BERIANA. — ZBYTECZNE POSTOJE NA LINJI LWÓW—WARSZAWA. — 
PRZEDŁUŻANIA JAZDY NA LINJI LWÓW KRAKÓW. — FATALNA KOMUNIKACJA Z KRYNICĄ. — 24-G0- 


DZINNA PODRÓŻ ZE LWOWA DO WILNA. 


Irwów, 29 marca. 

Władze kolejowe ustaliły już w głó- 
wnych zarysach nowy rozkład jazdy, 
który (będzie wprowadzony w życie z 
dniem 15 maja br. To dzieło departa- 
mentu eksploatacyjnego Ministerstwa 
Komunikacji, nosi na sobie piętno pe- 
wnej inicjatywy, dążącej do poprawy 
naszej komunikacji kolejowej, zawiera 


dużo pomyślnych rozwiązań w komu- 
nikacji między głównemi miastami 
Polski, wykazuje niejako postęp, jeżeli 
dhodzi o niektóre szybkości, w wielu 
jednak szczegółach, co jest już zape- 
wne winą poszczególnych dvrekcji, 
zdradza znamiona martwej rutyny i 
zawiera wiele 
rażących braków. 


Cios dla Rygi. 


Zaczniemy 
z Bałtykiem. Komunikacja Warszawy 
z Gdynią przez Mławę mie przynosi 
poprawy. Zbędne postoje utrzymano i 
niektóre przedłużono (np. o 10 minut 
w Ilowie), a w Laskowicach dano aż 15 
minut na dostawienie parowozu. Po- 
stoje w Tczewie dla pociągów pospiesz 
nych pozostały znów niepomiernie dłu- 
gie, zwłaszcza dla pociągów polskich, 
albowiem niemieckie tranzytowe po- 
traktowano daleko uprzejmiej. 

Na dystansie Warszawa—Gdańsk 
przez Bydgoszcz i Warszawa — Berlin 
cały nurt ruchu przeniesiono naresz 
cie na linie przez Konin i Wrześnię. 
Na linji bydgoskiej znać jeszcze pewne 
przywiązanie dla dawnych granic (po- 
stoj w Aleksandrowie o godz. Żi3 w 
nocy!). Szwankuje również polącze- 
nie dzienne z Berlinem.  Pospieszne 
gdyńskie mają znów nadmierne posto- 
je w Tczewie (powrotny 383 minuty) i 
w Toruniu (18 min.). 

Chfubą  ministerjum 
sługa. dyr. inż. A. Franka 
wym rozkładzie 

linja poznańska 
z Warszawy przez Kutno i Strzałkowo. 
W walee o przejęcie tranzytu między- 
narodowego z Berlina do Moskwy, za- 
damy Rydze w dniu 15 maja cios sta- 


TAPINE EERE E DOZSYTEESKA 
s NADESŁANE. 


WOBEC PRZESTROGI PRZESTROGA. 


Nie bawiąc się w rozwlekłą polemikę 
«+ „PRZESTROGĄ" firmy  masarskiej, 
Kazimierz Linttner, pomieszczoną w pi- 
smach lwowskich z d, 27, hm. stwier- 
dzam tylko: 1) że informatorem, który 
spowodował moje doniesienie do Staro- 
stwa grodzkiego był właśnie p. Włady. 
sław Krotowski, b. czeladnik firmy K. 
Linttner, zapodał on mi równocześnie 
nazwiska 4 czeladników pracujących w 
warsztatach p, Linttnera, jako głównych 
świadków:2) że mam licznych świadków 
wobec których p. Krotowski kilkakrot- 
nie napiętnował karygodny czyn wspo- 


i wielką za- 
jest w no- 


mnianej (fabryki masarskiej, mówiąc 
głośno o sprawie wągrowatej nieroga- 
cizny, zabijanej w warsztatach K. 


Linttnera, wspomniał przytem o nadaży 
ciach przy dostawach wojskowych į na- 
legał bym sprawę skierował na drogę 
prawa; 3) że obecnie p, W. Krotowski 
wypierając się swoich informacyj dzia. 
ła pod przymusem moralnym, przyję- 
ty bowiem został z powrotem przez fir- 
mę K. Linttner; 4) że z całym spokojem 
oczekuję śledztwa sądowego w powyż- 
szej sprawie i zapodam nazwiska wszy- 
stkich świadków, którzy zeznają całą 
prawdę, a wówczas rzecz cała wyjaśni 
się: 5) donosząc o całej przykrej aferze 
p. Lintlnera powodowałem się li tylko 
obowiązkiem prawego obywatela i żad- 
uemi innemi pobudkami nie kierowa. 
Jem się. 
Karo] Kolesa. 


nd  npołączenia stolicy | nowczy. 


Tędy też biegnie od 15 maja 
„Train blen“ pospieszne berlińskie i 
para poznańskich. Te ostatnie znacz- 
nie przyspieszono. Wyjeżdżając do Po- 
unania o 17:25, będziemy ma miejscu 
o 22.50, a nie na 10 min. przed półno- 
cą, jak dotąd „Lux“ na dystansie War 
szawa — Poznań staje po drodze dwa 


razy (Kutno i Konin). Pociąg ten sta- 
nowić będzie na jednym odcinku 
chlabny dla nas rekord: 

na dystansie Poznań — Zbąszyń pe» 
dzić będzie z prędkością rozkładową 
86 kim. na godzinę, w rzeczywistości 
zaś napewno ponad 30. Rzecz dziwna: 
powrotny „Lux“ biegnie na tym sa- 
mym (zupełnie płaskim) odcinku tyl- 
ko 76 klm. na godzine!! 

W porównaniu do drogi przez Ka- 
lisz, skróci się 

podróż do Berlina 

hlizko o dwie i pół godziny. Wyjeżdża 
się o godzinę później, a przyjeżdża się 
o półtorej wcześniej. Postoje berliń- 
skich pociągów pospicsznych w Ławi- 


czu i Wrześni będą już prawdopodo- 
bnie w następnym rozkładzie znie- 
Sione. 


Nowo wprowadzony pociąg 
Pozn2ń-LWów. 


Godnym uznania pomyslem 

nowo wprowadzony pociąg 
z Poznania do Lwowa, 

biegnący przez Łódź kal. Skarzysko, 
Sandomierz i Rozwadów: wychodzi o 
8-mej wiecz. ze Lwowa i o 3-ciej po- 
połndnin jest w Poznaniu, Ma on cha- 
rakter pociągu przyspieszonego, bez 
dopłaty, przytem w obrębie dyrek- 
cji warszawskiej (linją kaliska) biegnie 
szybko i dość rzadko przystaje, w ra- 
domskiej wlecze się i wszędzie zatrzy- 
muje się w głuchą noc, a od Rozwado- 
wa i w obrębie dyrekcji lwowskiej 
idzie noga za nogą. Ściśle laki sam 
charakler ma jego ndpowiednik wycho 
dzący z Poznania o 3 popoł. i słający 
we Lwowie około g. 8 zrana. 

Na dystansie 

Warszawa — Inwów 

widać w nowym rozkładzie wiele bra- 
ków, świadczących o tem, że zwłasz- 
czą dyr. radomska chce nas cofnąć do 
epoki z przed kilku lat, przywracając 
dawno zniesione postoje drugiej pary 
kurjerów hbukareszteńskich w Kraśni- 


Chciała ocalić siostre złodziejkę 


jest | ku, co przypada na godz. 3 z minułami 


w nocy! W Lublinie, w tejże dyrekcji 
przetrzymuje się kurjer 23 minuty (1), 
gdy taki sam: pociąg dodatkowy kon- 
tentuje się ośmiu min, też zmieniając 
kierunek i otrzymując nowy parowóz 
po przeciwnej stronie. W dodatku bieg 


Cenniki na żadanie bezpłatnie. 


tych pociągów zwolniono, zachowując 
wszystkie zbędne postoje w obrębie 
dyrekcji twowskiej, jak Przeworsk, Ja- 
rosław. 
Na dystansia 
Warszawa — Kraków 

i Kałowice zachowano wszystkie zby- 
teczne postoje wszystkich pociągów po- 
spiesznych, w Strzemieszycach i Ra- 
domsku. Widać, stacje te muszą mieć 
tyle pociągów pospiesznych na dobę 
(t. j. pięć), co i Warszawa. Dla uroz- 
maicenia podróży do Wiednia wprowa- 
dzono newy wielki postój w Zebrzydow 
wicach: „tam“ trzy kwadranse, „z po: 
wrotem' godzinę (1). Tym sposobem: 
podróż z Dziedzic de sąsiedniego Bogu: 
mina trwa ćwierć doby (!). A acropla- 
nem z Katowice do Wiednia — niecałe 
półtorej godziny, 


Dalsze zaniedbanie linji 
Lwów-Kraków. 


Świetuą ongiś, za czasów anstujac- 
kich, linję Lwów—kKraków, rujnuje 
się coraz bardziej, przedłużając podró- 
że corocznie „gjprzynajmniej” o kilka 
minut. Natomiast należy podnieść z 
uznaniem nowy pociąg świąteczny 
z Katowic do Zakopanego, biegnący 
najkrótszą drogą z pominięciem Kra- 
kowa przez Wadowice. Te same Ka- 
towice pezostaną jednak nadal przy 
fatalnej komunikacji z Krynicą, do- 
kąd trzeba jechać 10 godzin. 

Pociąg z Warszawy do Zakopane- 
go nadal obiwozić będzie podróżnych 


i wzięła jej kradzież na siebie. 


REZULTAT BYŁ TAKI, ŻE OBIE 
Lwów, 29. marca, 

(—) W realności przy ul. Miodowej 
11. u Ozjasza Aderhauma w styczniu br. 
służyła 22-letnia Józefa Ostrowska, ka- 
rana już raz dwumiesięcznem  więzie: 
niem za kradzież, przyczem karę tę za- 
wieszono jej na 4 lała, Wyrok ten by. 
najmniej nie wpłynął umoaralnisjąco na 


Ostrowską, gdyż podpatrzywszy, że chle- | 


bodawca jej chowa pieniądze pod bla- 
tem stołu, 10. stycznia podczas nieobec- 
ności domowników, skradła z tego 
schowka dwa tysiące złotych, 106 dola- 
rów i 5 dolarówek. x 

Tuż po popełnieniu kradzieży Ostro- 
wska wykombinowała sobie, że w razie 
aresztowania jej będzie dobrze, jeżeli 
do kradzieży tej przyzna się jej siostra 


DOSTANĄ SIĘ DO KRYMINAŁU. 
26.lctnia Marja, tak że w razie zasądze- 
nia, znów siedzieć nie będzie, gdyż za- 
pewne kara będzie jej zawieszona. Ma- 
rja zgodziła się na tę propozycję i gdw 
istotnie aresztowano Józefeę i znalezio- 
no 1300 zł i 102 dolary, wzięła na sic- 
bie popełnioną zbrodnię. W śledztwie 
jednakowoż nie zupełnie uwierzono te- 
mu, aby ona sama kradzież ię popełni. 
ła i prokurator obje siostry oskarżył, 
Wczoraj stanęły one przed Frybuna- 
łem pod przewodnictwem radcy Anto- 
niewicza i po przeprowadzonej rozpra- 
wie zapadł wyrok, skazujący Marję na 
rok ciężkiego więzienia, Józefę na pół- 
tora roku bez zawieszenia kary, 
Oskarżał prok. Paklikowski, stronę 
poszkodowaną zastępował adw. dr. Graf. 


przez Kraków. Wprowadzono doń 
tylko małą zmianę: Wyjazd nie o 7 
godzinie, lecz o 9 wieczorem z War- 
szawy. Trzebaby wreszcie spróbować 
dać możność Warszawiakom spedzać 
niedziele letnie w Zakopanem, Nale- 
żałoby w tym celu wypuszczać w so- 
boty pociąg z Warszawy okolo godz. 
1 pół popoł. i przez Trzebinię—Wa- 
dowice—Suchą dostawić spragnionych 
górskiego powiclrza mieszczuchów na 
godzinę 11 wiecz. do Zakopanego. 

Z Warszawy do Krynicy pozosta- 
wiono nadal tempo lekkiego truchcika. 
Należałoby zimą pociąg ten zatrzy- 
mywać w Grybowie, aby dać możność 
bardziej śpieszącym się przesiąść się 
łam na sanki i jechać wynosi do Kry- 
nicy, wyprzedzając pociąg o dobre 
dwie godziny. 

O pociągach osobowych 
zawartych w nowym rozkładzie, nie 
wspominamy, nie chcąc opisywać 
niepnawidopodobieństw, w które za- 
pewne nikthy nie uwierzył. 

Wspomnimy tylko, że pndróż 

ze Lwowa do Wilna 
trwa pociągiem „bezpośrednim“ okolo 
24 godzin, przyłem postoje trzygodzin- 
ne (|!) nie należą do rzadkości. 


Cała pociecha, że teraz na nie- 
których linjach jest jeszcze gorzej: 
z moka do Lwowa (urzędowo 184 


klm) jedzie się 10 godzin i 20 minnt, 
ti. przeciętnie niecałe 18 klm na go- 
dzinę. Linja ta była prawie przez całą 
zimę do niedawna nieczynna z powo- 
du zasp śnieżnych. 
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„Carewicz”, operetka w 3 aktach, li- 
bretto wedłuy dramatu G. Zapolskiej, 
Muzyka Franciszka Liehara. 


Lwów, 29. marca. 

Ocenę libretta do operetki Fr. Le- 
hara włalwili recenzemtom muzycz- 
nym znacznie pp. sprawozdawcy Z 
dramatu, którzy zajęli się $uż nieza- 
wodnie — po przedstawieniach sztuki 
Gabrieli Zapolskiej skrupulatnem 
wyliczeniem ewentualnych walorów 
dramatu pt. „Garewicz”. Przyznaję 
się, że nie czytałem niestety tych 
sprawozdań, lecz ośmielam się przy- 
puszczać na podstawie licznych do- 
świadczeń, że zdania szanownych 
kolegów po piórze były może ponie- 
kąd rozbieżne. Jeżeli tak było. to ró- 
żnicę poglądów  usprawiedliwi i tym 
razem powaga indywidualnych wra- 
zeń i osobistych przekonań. Sprarwo- 
zdania z dramatu G. Zapolskiej po- 
dały też prawdopodobnie i treść „Ca- 
rewicza“, która — działając silnie na 
nerwy widzów — nie odbiega daleka 
od fantastycznych „bomb”, osnutych 
na tle zakulisowych spraw w carskim 
pałacu, Bujna, bardzo bujna wyobraź- 
nia znakomitej autorki „Carewicza” 
spłodziła tu szereg obrazów i scan — 
naprzemian — pięknych i wzruszają- 
cych. przewidzianych i niespodziewa 
nych, lecz przeważnie groteskawych 
i nieprawdopodobmych, w których 
wszystko, co dziaóby się mogło w sy- 
pialni i w salonach rosyjskiego na- 
stępcy tronu, wyolbrzymia się w celu 
wywołania sensacyjnego efektu tè- 
atralnego. Miłość i wierność „nieszczę- 
śliwego”, zamkniętego w „złotej klat- 
ce“ carewicza, potęga i intrygi kama- 
"yli dworskiej, Sserwilizm ministrów, 


typowo rosyjskie milieu  despotyz- 
mu itd. — wszystkie te świetnie na- 
dające się do wytwarzania wstrzą- 


sów nerwowych czynniki — podnie- 
sione do potęgi xxy — składają się na 
jaskrawy „film z końca ubiegłego 
stulecia i dziwię się tylko, że cała hi- 
storja kończy się — względnie pogod- 
nie i pomyślnie — na jakiejś plaży 
południowej w okolicy Neapolu, a nie 
na kresach Sybiru, tub w siedzibie 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 30. HI. 1929, 


ALEKSANDER PLESZCZEJEW,. 


PREZYDENT. 


W Jerszowsku, maleńkiej mieścinie 
na południu Rosji wybuchła panika: o- 
czekiwano najazdu białych, albo zielo- 
nych, albo czerwonych, Panika wytwa: 
rzała podatny grunt do rozsiewania naj- 
fantastyczniejszych pogłosek. Obywatele 
drżeli, Tylko Jermołaj Iwanowicz Sziło 
były urzędnik pocztowy nie stracił przy- 
tomności umysłu. Zupełnie nieoczekiwa- 
nie zamienił Jerszowsk na republikę, do- 
wodząc komuś ze znajomych, że ludność 
łubylcza pochodzi od Węgrów i że tu 
tejsi obywatele należą do  oliwkowej 
rasy. 

Nikt nie gponował. Sziło wydrukował 
płomienną odezwę do narodu i podpisał 
ja własnem nazwiskiem, mianując siebie 
prezydkntem  samozwańczej republiki. 
Obywatele odnieśli się obojętnie do tak 
nieoczekiwanej metamorfozy i nie opo- 
nowalji ani przeciwko ich pochodzeniu 
ad Węgrów, ani przeciw tylułowi Sziły, 
który sam mianował siebie prezydentem, 

— W jedności siła! — tłómaczył Szie 
ło każdemu, kogo spotkał, — Niech tyl- 
ko teraz spróbują podejść jakieś wojska! 
A czy nie raczą panowie przedtem poro- 
zumieć się ze mną, z panem prezyden- 
tem”... 

Republika istniała trzy i pół godziny 
poczem na rynku powstało ogromne za- 
mieszanie, 

Jak z pod ziemi wyskoczyło nagle 
dziesięciu żołnierzy w podartych mun- 
durach j ogłosiło upadek republiki, żą- 


Kino 


„GAZETA PORANNA“ 


Zahia? 


z dmia 30. marca 1929. 


NAJWIĘKSZY SZLAGIER ŚWIĄTECZNY 

Kobieta w objęciaen „d isiciela-boy*. 
Film ogromnej sensacji, emocji i wy- 
maca stawie jakiego Lwów od szeregu lat 


nie widział. Oryginalna inscenizacja i :lustracja muzyczna. 


„Symfonj: Patetycznej* Czajkowskiego. 


OROZHONOMNÓMCOMNONORONOBCORCONCOHCYACJHBHCYIBCOROM 


katorżników. A już majbardziej ory- 
ginalnym hył pomysł pp. B. Jenbacha 
i H. Reicherta, którzy usiłowali na- 
rzucić (lej bezmadziejnie smutnej fa- 
bule formę libretta — operetkowego. 
Bo w naszych czasach wszystko jest 
możliwe, a operelka, która wyciska 
lzy, ma również rację bytu, jak tra- 
gedja, która pobudza do śmiechu... 
Jeden z najwybiłniejszych mi- 
strzów, Franciszek Lehar (widocznie 
na tym punkcie też liberalno-poslę- 
powy), napisał więc operetkę, obda- 
rzając ją możliwem jisłolnie mini- 
mum muzycznych wikładck — kom- 
pozycyj nołabene przeważnie bardzo 
pięknych i podanych w formie na 
wskróś artystycznej a resztę li 
bretta pozostawił ad usum aktorów 
djalogujących. jakby chciał powie- 
dzieć:  „Śmiajcie się lub płaczecie, 
tańczcie lub umierajcie na scenie, 
moje piosnki i pomysły lamoczne są 
dobre, a za wszystko inne niechaj 
odpowiada. libretto”. ï tak powstała 
najpoważnicjsza niezawodnie operet- 
ka Lehara, w której jakość muzyki 
pozostaje do ilości w stosunku odwrot- 
nym. Tych pomysłów kantylenowych 
i skoczno-tanecznych jest mało, lecz 
przedsławiają one jakoby ekstrakt 
twórczości kompozytorskiej słynnego 
autora, do którego możnaby zastoso- 
"ać w tym wypadku polskie przysło- 
wic: „Poznać pama po cholowach'. 
Muzyka istotnie finczyjna, pełna im- 
teresujących zwrotów w harmonizacji 
i instrumentacji, okraszona niezwy- 
kłym kolorytem i rytmiką charaktery- 
styczną, ilustrującą wiernie nastroje 
lypowo rosyjskic. Tę wszystkie, godne 
zresztą uznania plusy, wyzierające z 
partytury Lchara, nic zmienią jednak 
faktu, że „Carewiez” jost właściwie 
negacją operetki, czomś w rodzaju 
„bucus a non lucendo', a bezstronny 
widz i zasmucony często słuchacz 


dając wyjaśnień od samego prezydenta. 
Sziło nie był jednak głupi Dawno już 


; znikły po nimi ślady, Były prezydent je- 


chat ma jakiejś barce po rzece Szmiel. 
zmierzając w strone najbliższej granicy. 
Obywatele nielylko nie bronili republiki, 
lecz nie wiedzieli nawel, że żyli w niej 
przoz irzy i pół godziny. 

‘zio po upływie kilku miesięcy zna: 
lazł sę w Łuropie i wedrował z pańslwa 
do państwa. Nikt go nie znał i nikt się 
nim nie inierescwał prócz właściciel 
małych hcieFfków, w których się zatrzy- 
mywał, 

üdy musiał dawać w hotelach pisem- 
ne edodowiedzi na pytania księgi hotelo- 
wcj: Kim jest, gdzie się urodził, jaki jest 
jego zawód itp. — wypisywał wyraźnie 
do, odpowiednich rubryk: 


— Jlermołaj Śziio, prezydent Jor- 
szowskiej Republiki“, 
Efekt był nieznaczny. Tylko jeden 


właściciel 
gral, i 

Między innemi również w jednem z 
prowincjonalnych pism ukazała się wia- 
domość, że „przyjechał do nas Prezy- 
dent Jerszowskiej Republiki", a pod ly 
wiadomością wydrukowano krótki wy 
wiad z Prezydentem. 

Sziło był elokwentny, opowiedział 
więc dziennikarzowi jak wybrano go 
jednogłośnie na Prezydenta i jak potem 
napadli nań barbarzyńcy. Ocalał tylko 
przez przypadek, 

Wszystko to jest bardzo piękne, lecz 
poco mu była potrzebna ta cała tragiko- 
medja? Czyżby dłalego, żeby sie nazy- 
wać Prezydentem Jerszowskiej Republi- 
ki?., I to jest przyjemne. Bądź-co-bądź 
człowiek na słanowisku 


hotelu zatrzymał sobie autó- 


JysZCze 


— P-L LLLo>o>oóokoeec_,,,>„>„__ 0 


Lecz on miał * 


zadają sobie nieraz pytanie, ażali tak 
rzeczywiście ma wyglądać powojen- 
na operetka? Refleksje togo rodzaju 
nasuwa zwłaszcza akt l., zapełniony 
przeważnie dhalogami w których 
„pływa' gdzieniegdzie muzyka jak 
krupki w rosole restauracyjnym. 

Po sformułowaniu tych słusznych 
zarzutów nastąpi jednak zmiana na- 
stroju czyli „kamertonu* sprawozda- 
nia i rozpocznie się pochód superla- 
lywów, ponieważ zblizam się do oce- 
1y wykonania „Carewicza“. Przede- 
wszystkiem podnieść wypada niotyliko 
staranność, lecz przepych okazałej 
wprost wystawy. Mise en scène opra- 
cowano pomysławo, śliczne dekoracje 
z artystycznej pracowni Z. Balka (w 
chwili podniesienia kumtyny do T. ak- 
lu - rozlega się w amliteatrze szmer 
zachwyconej tym widokiem publicz- 
ności!), świetnie wykonany w TI. od- 
słonie „Carski balet" układu p. J. 
Ciesielskiego, malownicze stroje i e- 
lelgtowne kostjumy (z pracowni p. Z. 
Linhardlowej i W. Walenty) — to 
wszystko slanowi sumę prawidziwej 
rozkoszy dla widza. O tem, co natu- 
ralnie jeszcze ważniejsze, czyli o wy- 
konaniu wckalnem, piszę dopiero te- 
raz, mważywszy, że muzyka zajmuje 

powodów, które wymienilem), 
miejsce w „Garewiczu™ drugorzędne. 
Sama myśl stworzenia operetki na 
tle libretta według dramatu G. Zapol- 
skiaj była już pomysłem de facelo o- 


perelkowym czyli komicznym, jak 
może —  zapatrując się filozoficznie 
na świat i życie -— wszysiiko można- 


by tu nazwać smutną a hczeclową 0- 
peretką, z kalejdoskopicznemi dakora- 
cjami w poslaci mieszaniny śmiechu 
i łez. I dlaczegóżby Lehar nie miał 
pisać. smutnych operebek?.. W yko- 
nanie części muzycznych było niena- 
ganne (dyrygował p- Tadeusz Sere- 
dyúski). Na pierwszem miejscu wy- 


inny, utajony pomysł. W celu u- 
rzeczywistnienia lego pomysłu znalazł 
wspólnika, którego poznał w restauracji 


| podczas obiadu. 


— Z kim mam zaszezyi rozmawiać? 
-—- zapytał przyszły wspólnik, 

— Z Prezydentem Jerszowskicj Rc- 
publiki.. Pozwoli pan, że przedstawię 
mu moje oficjalną wizytówkę... 

— Dziękuje... Teraz jest tyle państw 
repubł kańskich na Świecie, że.. dopraw- 
dy trudno się zorjenłować.. Mam wraże- 
nić, że już pana gdzieś widziałem... 

— Prawdopodobnie widział pan mój 
portret w jakichś ilustracjach., Moje fo- 
lografje wszędzie były. 

— O jakim interesie pan wspomniał, 
panie prezydencje?.,. 

— [ntercs bezwzyłędnie intratny, zło- 
ty interes... la mam pomysł pan — środ 
ki... Bez interesu zginiemy.. komu my 
właściwie jesteśmy potrzebni”... 

— Proponowano mj już otworzenie 
dancingu, restauracji z chórcm cygan- 
skim, szkoly dentystycznej... 

— Tak, ale io jest bujda. Ja mam in- 
teres na wielką skalę. 

— Słucham. 

— Pan wie przecicż jakim popytem 
cieszą się teraz znaczki pocztowe, Sły- 
szał pan pewnie, że w Paryżu sprzedano 
niedawno egzemplarz filatelistyczny za 
20000 tvsięcy franków... * 

— Towar niezły, ale skąd wziąć tak 
rzadkie znaczki?... 

— Slworzymy najrzadszy okaz znacz- 
ków pocztowych, Uprzedzam paną, że 
zastrzegłem sobie prawo wyłączności w 
sprawie realizacji mego pomysłu. 

+ Jesteśmy porządnymi ludzini .. 

— Dlatego leż mówię otwarcie. 

— O jakim znaczku pan mówi? 


| 
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Marynaty rybna i delikatesy 


poleta „CRISTAL“ Lwów 
Legjonów 1. Tel, 35-37. 


mieniam wybornego pod względem 
wokalnym przedstawiciela postaci ty- 
łutowe p. Z. Malinowskiego. Tenor 
artysty brzmiał pięknie i zawsze, na- 
wet w dramatycznie zabarwionych 
momentach pantji, dzielnie dopisywal. 
Dość umiajętna, lecz cokolwiek lrwo- 
żbiwa gra sceniczna, będzie w przy- 
szłości niezawodnie mmiej powścią- 
gliwą. Partnerka carawicza p. M. Ko- 
rabianka wywiązała się ze swego 
nadzwyczaj trudnego zadania po 
większej części bez zarzutu. Partja 
Sonji wymaga bezsprzecznie bardziej 


wydałnego i subłelniej wyszkolonego 
sopranu, natomiast zapewniła wi- 


dzom czarująca i pełna wdzięku kre- 
acja tej symypalycznej postaci sporo 
zachwytów. Ze właściwym Sobie len 
peramentem grała p. St. Rylska i 
stworzyła ponętny typ odznaczające) 
się prawdziwie operetkowym humo- 
rem Maszy. Najweselsza w „Carewi 
czu” i jedynie reprezentująca komizm 
rola przypadła w udziale niezrówna 
nemu żawsze M. Tatrzańskiemu. Ar- 
tysta wyzyskał ją znakomicie i zbie- 
ral często entuzjastyczne oklaski. Ze 
swych poważniejszych niż zazwyczaj 
zadań wywiązali się doskonale pp A 
Kowalski (Wielki Książę) i Sł. Szos- 
land (Prezes Rady ministrów). Jc- 
szcze słowo uznania dla wykonaw- 
ców mniejszych ról, p. M. Kopczyń 
skiego i T. Łowczyńskiego. Dużem 
powodzeniem cieszyły się popisy .cho- 
reograliczne, a zwłaszcza „Trójka w 
carskim balecie, pięknie wykonana 
przez panie M. Mamrtównę, K- Brze- 
zównę, M. Wojciechowską i J. Pito- 
łajównę. 

Oklasków i „bisowań” było dużo, 
amfiteatr był we środę 27. bm. wy- 
sprzedany, a całości wykonania to- 
warzyszyło powodzenie, które zape- 
przypuszczalnie 


wni „Carewiczowt' 
dłuższy żywoł na scenie lwowskiej. 
Fr. Nemhanser. 
o. 9 


— O znaczku Jerszowskiej Republiki 
z moim portretem. Wydrukujemy go i 
puścimy na rynek, 

— A więć ten 
wcale? 

— Nie zdążyliśmy. Były już projekty, 
artyści pracowali, nagle — kontrrewolu 
cja. Zamówimy projekty i sprawa będzie 
załatwiona, A jeżeli dobrze pójdzie pier 
wsza edycja, lo wypuścimy inne znacz% 
powiedzmy z moim portretem „en face", 
No, decyduj się pan, bo muszę jeszcze 
pójść do fryzjera, a potem zdjąć się w 
trzech pozach.., 

— Dobrze... 

Uścisnęli sobie dłonie, 

-- A teraz.. Musi mi pan dać troszki 
pieniędzy na fotografję, bo lo nie wy- 
pada, rozumie pan — prezydent repi 
bliki, a zaciąga długi... 

— Dobrze, dam panu i zapiszę na ra- 
ehunek wydatków, A jakiego koloru bę- 
dą znaczki? * 

— Zostaw pan lo artystom, W śrad- 
ku będzie mój portrel, a po bokach fla- 
gi... kwiatuszki... 

— To sztandar też już mieliście?... 


znaczek nie  islniał 


— Oczywiście... Tak., Papskie na: 
„wisko — Anuchin... 

— lwan Pawłowicz Aniuchin.. 

— No i któż to jest Aniuchin.. Ze- 


ro... Dam panu stanowisko, pan będze 
osobistym sekretarzem Prezydenta. To 
już coś znaczy... 

Śziło wziął gotówkę od wspólnika i 
dodał jeszcze: 

— Odprowadź mnie pan do fryzjera. 
Ach. tak... Dobrze, że mi się_przypom. 
niało, Pamietaj pan, że na razie przeby- 
wam tu nieoficjalnie, incognito.. 


Tłum. EF, M. 
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„GAZETA PORANNA” 


krainie Faraonów. 


z dmia 30. marca 1929. 


— PŁACZLIWY GŁOS 


MUEZZINA. — CAIRO W DZIEŃ I W NOCY. — W ARABSKIEJ KAWIARNI. — EGIPSKIE ZABYTKI W STARO- 


ŻYTNOŚCI. 


, (Korespondencja własna „Gazety Porannej“) 


Kairo, w marcu 

Już przy wjeżdzie do portu Alexan- 
dria odnosi się pierwsze wrażenie ży- 
cia orjentalnego. Zbliżają się ku nasze- 
mu parowcowi łodzie, ozdobione kolo- 
rowemi chorągiewkami, wiozące poli- 
cję sanitarną i urzędników _paszporto- 
wych. Za chwilę przybywają na po- 
kład parowca reprezentanci władz e- 
gipskich. Kontrola pasażerów odbywa 
się szybko. Wjazd parowca do portu 
jest wolny. Z wszystkich stron bieżą 
ku nam łódki. Stojący w nich murzyni, 
Arabowie, pstro ubrani, w białych tur- 
banach na głowach, wywołują głośno 
nazwy swoich hoteli.  Wołania ich 
krzyżują się wzajemnie — jeden stara 
się drugiego przekrzyczeć. 

Lądujemy. Czarni służący 'hotelo- 
wi rzucają się do kufrów na okręcie i 
wynoszą je w hałaśliwym ścisku. Re- 
wizja celna przechodzi szybko. Bagaż 
zostaje wyniesiony do pociągu pospie- 
sznego Alexandria - Gairo, slojącego 
już pod parą, tuż obok budynku celne- 
go Białe wagony pociągu zdają się nam 
być niejako jasnem pozdrowieniem 
Orjentu. Przed wagonami popisują się 
arabscy kuglarze swojemi sztukami, 
zbierając za to „bakszysze”. Wymie- 
niacze walut przewijają się pośrodku, 


narzucając podróżnym swoje usługi. 
Pełno wszędzie czarnego, żebrzącego 
Humu. 


Po mroźnyck dniach w Europie, 
odczuwamy z rozkoszą dobrodziejslwo 
głonecznego i ciepłego popołndnia. Po- 
ciąg nasz odchodzi dopiero za dwie go- 
dziny. Jesteśmy wszyscy zmęczeni i 


głodni. Gong wzywa do kolacji. W wa- 
gonach jadalnych podają w dwóch se- 


Major Seormuy rezygnuje Z rek 


DO GŁĘBI PRZEJĘTY TRAGICZNĄ ŚMIERCIĄ RYWALA, NIE WEŹMIE 
JUŻ NIGDY UDZIAŁU W SZATAŃSKIEJ JEŹDZIE. 


Nowy Jork, w marcu. 

(=). Jeden z dziennikarzy nowo- 
jorskich odbył onegdaj telefoniczny 
wywiad ze znanym rekordzistą auto- 
mobilowym, mjr. Segravem. Sławny 
sportowiec pozostawał jeszcze pod 
sinem wrażeniem nieszczęśliwego 
wypadku, którego ofiarą padł sporto- 
wiec Lec Bible. Oświadczył on dzien- 
nikarzowi co następuje: 

„Skończyłem już! Nie będę już 
więcej odbywać jazd rekordowych. 
Mój wóz, „Złotą Strzalę* odsyłam do 
Nowego Jorku, skąd 6. kwietnia na o- 
krecie „Olimpie zostanie przewiezio- 
ny do Anglji. Jestem do głębi przejęły 
tem, co się stało. — Bible dokładał 
wszelkich starań, aby 

odzyskać rekord automobilowy 

dla Ameryki. 
Wóz Mr. Whitea, który Bible prowa- 
dził, był wprost doskonały. Wypadek 
zatem nastąpił wskułek jakiegoś 
chwilowego roztargnienia czy rozpró- 
szenia nwagi kierowcy. 

Z miejsca, na którem się znajdo- 
wałem, widziałem z daleka wielką 
chmurę prochu i dyma, a w niejczar- 
ny punkcik. Nagle znikł ów czarny 
punkt, wzniósł się wielki obłok, pło- 
mienie strzeliły ku górze i pozna- 
łem, że 

słało się coś strasznego! 
Niebawem stwierdzono, że Bible 


rjach. Wszystkie stoły zajęte. Glód jest 
najlepszym kucharzem — myślałem, 
przełykając twardą jak skóra pieczeń 
baranią. Z cichym żalem wspomnia- 
łem o wybornych kulinarnych darach, 
jakicmi nas raczono na parowcu „Vie- 
nna“. Owoce i „czarna nastroiły mnie 
jednak pogodnie. O godzinie 1l-tej w 
nocy zajechaliśmy do Gairo. Obecni na 
dworcu wysłannicy hołelowi zawiado- 
mili nas, że wszystkie hotele pełne i że 
na umieszczenie liczyć może tylko ten, 
kto conajmniej tydzień wcześniej za- 
mówił pokój. Po długiem szukaniu zna- 
lazłem w jakimś hotelu kwaterę. Pierw 
sze, co zamówiłem u biało odzianego 
murzyna, spełniającego w tym holelu 


funkcje pokajówki, było: ciepła woda. 
Wyjaśniłem mu to po francusku i an- 
gielsku. Uśmiechał się do mnie: „Yes!“ 
Przekonałem się jednak wkrótce, że 
słowem tem wyczerpał nadobny mu- 
rzyn cały zasób swojej angielszczy- 
zny. Przyprowadził drugiego czarnego 
krajana, który mnie wreszcie zrozu- 
miał i życzenie moje wypełnił. Następ- 
nego dnia udałem się na poszukiwanie 
innego pokoju. Dzięki pośrednictwu dy 
rektora hotelu „National“, mówiącego 
po niemiecku, udało mi się otrzymać 
pokój w tym hotelu. Najważniejsza za- 
tem kwesłja została pomyślnie zała- 
twiona. Odetchnąłem. 


W tetniacej zyciem stolicy Egiptu. 


Głośne i jaskrawe jesł życie ulicz- 
ne w Cairo. Arabowie, Beduini, murzy- 
ni, Nubijczycy, zapełniają ulice. Więk 
szość ich chodzi w długich, do koszul 
(podobnych kaftanach, sięgających po 
kostki, w białych tnrhanach lub czer- 
wonych fezach na głowie. Między ni- 
mi Arabowie w czerwonych lezach, o- 
dziani po europejsku. Tu i ówdzie biali 
Europejczycy, którzy swoim obcym 
wyglądem psują tylko obraz barwne- 
| go specyficznego życia Orjenlu. Co 
kilka kroków ofiaruje się nam jakiś 
Arab za „dragomana* (przewodnika) 
Narzucają się nam czyszczyciele bu- 
| tów, ilalający- sprzedawcy papierosów i 
chłopcy z gazetami. Wszyscy z gło- 
| śnym krzykiem i nalarczywością, przed 


którą z lrudem tylko obronić się mo 
żna. lezdnią przemykają auta, kierowa 


JL 


| padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku. 
| Ciało jego zostało wprost poszarpane 
na strzępy. 
Miałem jechać po nim. Wobec tce- 
go nieszczęścia 
zrezygnowałem z jazdy. 
TI zdaje mi się, że już nigdy nie we- 
zmę udziału w takiej 
szałańskiej gonitwie, 
Oczywista nie znaczy lo, jakobym 
miał wyrzen sie zupełnie umiłowane- 
| go sportu”. 


0 PA A: 


TL 


dni do swoich bud. 


ne przez murzynów i Arabów. I doroż- 
ki, których czarni właściciele narzu- 
cają się co chwila przechodniom. Na 
tle tego głośnego, zgiełkiem tętniącego 
obrazu, wydają się postacie przecho- 
dzących kohiet arabskich, niby senne 
widziadła, Całkiem na czarno przyo- 
dziane, z zasłoniętem obliczem, idą 
one cicho swojemi drogami. Widać tyl- 
ko ich czarne, ukośnie podmalowane 
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|Na sezon 


wiosenny! 

Trenchcoat płaszcze 
i kurtki, raglany 

z materjałów angleis., lodenu 

skóry, gabardyny i płótna 

dla Pań i Panów 


poleca 


American House 


Lwów. Kopernika 5. Tel, 44-78. 
MF Proszę oglądnąć! 
po T "MĘ 


oczy, z których najczęściej przeziera 
smutek i powaga. Pełno jest tutaj ka. 
wiarń arabskich, przed któremi przy 
małych stolikach, jakoteż na ławkach 
przed domami, siedzą Arabowie i pa- 
trdą znmdzonym wzrokiem przed sie- 
bie. Ich hezczynne siedzenie jest jak- 
gdyby przypomnieniem istoty Tatali- 
zmu, tego najbardziej charakterystycz 
nego wyrazu wiary Islamu, wedle któ- 
| rego los człowieka wyznaczony jest z 
góry przez Boga. To „Kismet“, uważa- 
jący wszelki zapał i trud u muzułma- 
nów jako rzecz zbyteczną, prowadzi 
ich na drogę bezczynności i lenistwa, 


Nocny „rynek rybny”. 


Bardziej jaskrawe i hałaśliwe jest 


życie nocne w wązkich uliczkach dziel | 


nicy miasla, znanej dobrze każdemu 


pod nazwą „rynku rybnego”. Nierząd, | 


w najniższej swojej formie, panuje lu- 
laj nad wszystkiem. Pełne egzotycznej 
różnorodności, wabią tutaj wszystkie 
rasy i kolory skór w jaskrawej zmysło 
wości. Groczynki, Arabki, murzynki i 
bubijki, roniej lub więcej 
stoją przed olwariemi drzwiami swych 
„pokojów przyjęć”, których umceblowa- 
nie składa się załedwie z jednego łóż- 
ka lub dywanu i zapraszają przecho- 


„Niema 


ne w bazarach, gdzie sprzedawcy sta- 
rają się siłą wprost ściągnąć przecho- 
Wisi lam i leży 
najrozmailsza pstra tandeta, która po 
większej części wyrabiana zagranicą, 
ofiarowywana jest lulaj pod ngeata 
nazwą „egipskich zabytków starożyt- 


obnażone, | 


| dzących słowami i znakami. Murzym 
ki, noszące błyszczące klamry na ra= 
| Moi i mogach, pokazują z za gru- 
| bych, zmysłowych warg. drapieżne i 
białe jak śnieg zęby. W niektórych 
tych skąpo oświetlonych lokalach pro- 
dukują się tancerki i sztwkmistrze. A 
obok siedzą cicemnoskórni goście i po- 
| pijając swoje „murzyńskie“ piwo, pa- 
lą z długich, wodnych fajek i patrzą 
| na lo znudzonym wzrokiem. Nad 
| wszystkiem zaś unosi się zapach am- 
| bry, halas i śmiechy. 


oga nad Allana” 


Zajmujące jes! również życie nlicz- , 


ności”, Każda rzecz, choćby kupiona 
| za dziesiątą część żądanej ceny, jesi 
| przylem przeplacona. W ulicach tych, 
ciasnych i brudnych, panuje ścisk i za- 
wrotuy, ogłuszający hałas. Tuż nieda- 
Jeko stoi jeden z licznych meczelów, 
strzelający wysoko w niebiosa swemi 
smukłemi minarelami. A kiedy w przej 
Ściu ujrzysz „muezzina”, ukazującego 
się właśnie na balkonie minarelu i po- 
sluchasz jego $piewnego, płaczliwego 
głosu, wzywającego wiernych do nio- 
dlitwy, wtedy stajesz mtmowoli i wsłu 
chujesz się w melodyjne jego wołanie: 
„Allah jest najwyższy i świadczę się, 
że Mahomet jest wysłannikiem Boga i 
spieszcie do modlitwy i nie ma Boga 
mad Allaha!“ Każdego dnia pięć razy“ 
rozbrzmiewa lo wołanie z minaretu 
wszystkich meczelów: „Allahu Akhar!'* 
Szczególnie wieczorem, kiedy hałas 
ulicy się zmniejsza, rozlega się len glos 
dłonośnie i żałośnie, przejmując swoją 
dziwną, tajemną mocą: wiernych i nie- 
wiernych. 


Lorenz Ścherlag. 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


= 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 30. marca 1929. 
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DZTWAK UKRYŁ RADJUM W RURZE STAREGO KALORYFERA. 
—DOPIERO RóżDŻKA 


SPOSÓB ODKRYĆ SCHOWKA. 


Londyn, w marcu. 

(=) Tak namiętne niegdyś de- 
baty co do praktycznej wartości 
różdżki czarodziejskiej doszły po- 
zornie od pewnego czasu do punktu 
martwego. Zwolennicy różdżki cza 
rodziejskiej trwają, jak dawniej, 
przy mniemaniu, że posiada ona 
rzeczywiście wielkie znaczenie i w 
ręku odpowiednio wrażliwego czło 
wieka wskazuje 
ukryte pokłady cennych  krusz- 
ców, podziemne żyły wodne itr. 
Natomiast przeciwnicy różdżki cza 
rodziejskiej uważają wiarę w jej 
moc za 

przesąd średniowieczny. 

Mimoto jednak istnieje szereg wy- 
padków trudnych do obalenia w któ 
rych udawało się odkrywać w ten 
właśnie sposób pokłady węgła, zło- 
ta, rozmaite źródia itd. W ostat- 
nich czasach coś podobnego zdarzy 
ło się w Londynie. 

Zmarł nagle lekarz, James Cork. 
65-letni dziwak żył w ostatnich 
czasach w duchowem zamroczeniu 
i dręczony był przez manjackie i- 
dce. Cork, który był człowiekiem 
bardzo bogatym, posiadał mały ka- 
wałek radjum. Będąc bardzo ską- 
pym, obawiał się, że ktoś mógłby 
mu 

ten cenny metal ukraść. 
Włożył zatem radjum do etui, któ- 
re schował, nie zdradzając nikomu 
miejsca. Gdy Cork umarł, poczęły 
jego dzieci: kupiec i zamężna córka 


ie g 


szukać owego radjnm. Przeszukano 
jak najstaranniej całe 


nawet ogród — lekarz zamieszki- 


wał willę — przewertowano skru- i djum elektroskopem. Ale 


radiu! 


— NIE MOŻNA BYŁO W ŻADEN 
CZARODZIEJSKA DOKONAŁA TEGO. 
pulainie. Ale napróżno! 
mieszkanie Zwrócono się wówczas po po- 


moc do nauki. Zaczęto szukać ra- 
również 


| 
| 
| 


te usiłowania nie zostały uwieńczo 
ne dodatnim rezultatem. W końcu 
zwrócili się spadkobiercy do P. Car 
lhera, geologa, znanego z posługi- 
wania się różdźką czarodziejską i 
rzeczywiście przy jej pomocy zna- 
Icziono radjum w rurze kaloryfe- 
ra. która od dawna nie była uży- 
wana... 


DWAJ MURZYNI, om MORDO WALA BIAŁĄ KOBIETĘ. — OHYDNY PROCEDER. — 


Paryż, w marcu. 
(=). Ogromne zainteresowanie bu- 
dzi obecnie w Paryżu epilog sądowy 
afery kryminalnej, której bohaterami 
byli przed sześciu miesiącami Lionel 
julan i jego przyjaciel Wilhelm La- 
fortune, Murzyni, którzy 
zamordowali dwie białe kobiety. 
Ofiary swoje okrahowali i zniewolili. 


RAR 
Heleny Pessel, Wiedeń | 
TE E, SEA ERNE 


Przez długi czas udawało im się wy- 
mykać z rąk karzącej sprawiedliwo- 
ści, aż wreszcie zostali schwytani i 
uwięzieni. 

Gymicznie bez skruchy stoją dzi- 
siaj przed sędziami, widocznie prze- 
kenani, że ich znakomici obrońcy, 
znani adwokaci paryscy Than i Frey- 
net wydobedą ich z opresji i 

nchronią przed karą śmierci. 


Nowe cuda w Kónnersreuth. 


JUŻ W OKRESIE PRZED WIELKANOCĄ WYSTĄPIŁY U TERESY NEU- 


MANN KRWAWE STYGMATY. 


— Z SZCZEGÓLNEM 


GAINTERESOWA. 


NIEM OCZEKIWANE SĄ WIZJE TERESY W WIELKI PIĄTEK. 


Kónnersrenth, w marcu. 

(=) Z początkiem tegorocznego 
przedwielkanocnego okresu postów wy 
stąpiły u Teresy Neumann 

nowe stygmaty. 
Już podczas świąt Wielkanocnych w 

r. ub. odczuła Teresa Neumann nie tyl- 

A podczas swych wizyj piątkowych, 
lecz także w innych dniach szczególnie 
silne bole w rozmaitych miejscach gór- 
nej części ciała, Po Wielkiejnocy bóle 
te szybko ustępowały, a wreszcie znik- 
nęły znpełnie. Teresa Neumann sama 
oświadczyła wówczas, że wyraźnie 
czuła na swem ciele 

wszystkie rany; 
których doznał Zbawiciel podczas ukrzy 
Żowania, a nawał ranę na plecach, za- 
daną Jezusowi przez żołdaka ciosem 
włóczni. Ale mimo owych bólów nie 
wystąpiły u niej w r. ub. krwawe styg- 
maty. 

Tymczasem w roku obecnym, już 
teraz przed Wielkanocą zaczynają się 
zjawiać u wizjonerki 

zupełnie wyrażne stygmaty. 

Z ran swych, odpowiadających zupeł- 
nie ranom Zbawiciela, 

płynie obficie krew, . 
której zatamować nie można. Ponadto 
Teresa doznaje silnych bolów, jakby 
owe rany zostały świeżo i niedawno 
zadane. 

Oczywista pojawienie się nowych. 
stiygmatów na ciele sławnej już dzisiaj 
wizjonerki rozeszło się szerokiem echem 
nie tylko w kołach jej wielbicieli, ale 
również w szerokich warstwach społecz 
mych. Z szczególnem zainteresowaniem 


| 


oczekiwane są wizje Teresy 

w Wielki Piątek. > 
Na ten dzień mają zjechać do Kónners- 
reuth liczni przedstawiciele kleru oraz 
lekarze, którzy pragną naocznie prze- 
konać się o rzeczywistości tych niezwv 
kłych fenomenów, 


Preszburg, w marcu 

(=). Przed tut. sądem przysię- 
głych stanął onegdaj wieśniak Ste- 
fan Jankto, który zamordował własną 
matkę, 

Bliższe szczegóły 
następujące: 
dała 


tej sprawy są 
Anna Janktowa posia- 


wielkie gospodarstwo, 
przestawiające wartość 200 tys, ko- 
ron czeskich, którem zarządzała wraz 
z synem i córką. Stefan jednak wdał 
się w romans z pewną wdową, zaczął 
prowadzić 
życie lękkomyślne 

i zaniedbywać się w pracy. Natomiast 
żądał od matki ustawicznie większych 
snm pieniędzy. Na tem tle dochodziło 
między nimi często do gwałtownych 
sprzeczek. 

Pewnego dnia zażądał Stefan od 
malki znowu większej kwoty. A gdy 
matka stanowczo mu odmówiła, 

usiłował rozbić skrzynię, 
w której wieśniaczka chowała osz- 
czędności Jamktowa stanęła w obro- 


lorderca matki 


SKAZANY ZOSTAŁ NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE. 


POSIADAJĄ SIĘ Z OBURZENIA. 
Mimo to należy z wielkiem prawdo- 
podobieństwem wyrazić przypuszcze- 
nie, że sąd obejdzie się z obu łotrami 
w sposób bardzo surowy. 

Lion Julian i Wilhelm Lafortune, 
to Murzyni senegalscy, którzy od 
wczesnej młodości żyją we Francji. 
Ich przeszłość obfitmje w liczne awan- 
tury. Julan był dłuższy czas 

magikiem kabaretowym | 
do ulubieńców francuskiej 
zwłaszcza prowińcjonal- 


i należał 
publiczności, 


PEIN E EREE EREE 
| mud-Radio' i Wara Iuvania | 


nej. Gdy jednak dni powodzenia mi- 
nęły, musiał oglądnąć się za czem in- 
nem. Osiadł na stałe w Paryżu i po 
czął zarabiać na życie jako tancerz 
w lokalach nocnych. 


W Paryżu zapoznał się z czarnym 
rodakiem Wilhelmem, Także ten dru- 
gi Murzyn był „artystą“. Jakiś czas 
produkował się jako śpiewak piosenek 
bulwarowych, a później został bok- 
serem i kilkakrotnie uzyskał nawet 
tytuł szampiona hokserzkiego Paryża. 

Obaj postamowili pewnego dnia o- 
glądnąć się za łatwiejszym i zyskow- 
niejszym sposobem zarobkowania. 
Zrazu myśleli o włamamniach w dziel- 


nicy will. Plany układał sprytniejszy 
Julan, wykonywać je miał silniejszy 


Lafontune. Ale gdy pierwsza próba się 
nie udała, wpadli na 


ohydną mys} 


nie swej własności, a wówczas wy- 
rodny syn chwycił nóż i przebił nim 
mzłkę kilkakrotnie. Nieszczęśliwa 
niehawem zmarła wskutek upływu 
krwi. Zbrodnmiarza mznano winnym i 
skazano na dożywotnie więzienie. 


NL ZZ A a A 


PARYŻANIE NIE 


zwabiania w zasadzkę starych kobiet, 
obrabowywania ich i ewentualnie gza- 
bijania, 

Pierwszą ich ofiarą była  leciwa 
wdowa, nazwiskiem Martean, właści- 
cjelka kiosku z gazelłami, która była 
na tyle  nieostrożna, że zdradziła 
Wilhelmowi, iż ma 

znaczne oszczędności, 
które przechowuje w domu. Lafontune 
zalecał się do wdowy i przedstawił 
jej przyjaciela. Niemądra kobieta za- 
prosiła obu na kolację. Wypito wiele 
wina, a gdy podclvmielona kobieta 
straciła przytomność, bokser rzucił 
się na nią i zmiewolił ją. Następnie 


Najskutecznie;sze Środki 
PRZECIW ZMARSZCZKOM 


uczynił to samo drugi Murzyn. po- 
czem Wilhelm jednem zelaznem ude- 
rzeniem pięści zabił nieszczęśliwą. 
Złoczyńcy znaleźli nasłępnie oszczęd- 
ności wdowy i uciekli. 

Niebawem znaleźli drugą ofiarę. 
Była nią również wdowa  45-letnia 
madame Lemoine, również (właści- 
cielka oszczędności w wysokości 40 
tys. franków. Atleta potrafił zyskać 
jej zaufanie. Obaj złoczyńcy użyli tej 
samej taktyki co poprzednio. I tym 
razem zbrodniarze zniewoli, zabili i 
obrabowali nieszczęsną ofiarę. 

Nic dziwnego, że Paryżanie na sa- 
mo wspomnienie ich nazwisk  kipią 
oburzeniem i pienią się wściekłością. 
Los czarnych zbrodniarzy jest mie- 


` watpliwie przesądzony. 


Dno nędzy. Nəprawdę złotemu i ni- 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od- 
niesionych ran — znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli- 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma» 
tki Obrońcy Lwowa“ 


Najstarsza kobieta Franc 


LICZY 106 LAT i CZUJE SIĘ DOSKONALE. 


Paryż, w marcu. | 

(==) Najstarsza kobiela Francji, nie 
jaka madame Lavin, święciła w tych 
dniach uroczystość swoich 106 urodzin. 
P. Lavin urodziła się 23 marca 1823 r. 
we Francuskiej wiosce Villar, w pobliżu 
miasteczka Challons i żyje po dziś 
dzień w rodzinnej wiosce. 

Aż do 96 r. życia udawała się ma- | 
dame Lavin każdej niedzieli do pobli- 
skiego miasta i sprzedawała tam na | 
rynku 

masło, jaja i śmietanę. 
Aż do r. 1927 wypędzaia codziennie swe 


krowy i kozy na pastwisko. Osłatnia 
dwa lata spędzała niemal zupełnie w 
krześle, gdyż 
nogi odmawiają jej już posłuszeństwa. 

Mimo tak podeszłego wieku czuje się 
p. Lavin umysłowo zupełnie dobrze. 
Obdarzona jest fenomenalną pamięcią 
i przypomina sobic doskonale epizody, 
które rozegrały się przed 60 czy nawet 
70 ilaty. Na ogół czuje się ona zupełnią 
dobrze i nigdy nie zapadała na żadną 
chorobę i ma nadzieję, że będzie żyłą 
jeszcze smoro lał. 

——— 
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Ze sportu. 


PIĘKNY TO 


Przemyśi, w marcu. 


Lekko atletyka w Przemyślu wyka: ! 


zuje w r. 1928 elbrzymi postęp. Cechu- 
je ja nietylką poprawa klasy czołowych 
zawodników, lecz również podniesienie 
się ogólnego poziomm, jak też ogarnię- 
cie nią całych mas młodzieży. 

Postęp uwidacznia się jaskrawo w 
porównaniu z lekko - atlełyką lwow- 
ską. Kiedy bowiem jeszcze w roku 1926 
zawodnicy prowincjonalni na bieżniach 
lwowskich nie reprezentowali żadnej 
klasy, to już na mistrzostwach okręgu 
w r. 1927 zdobywają zawodmcy WKS. 
Legja 5 drugich i jedno 3 miejsce oraz 
Pępkowski w Czuwaju 3 miejsce w ku- 
li. W tabeli 10 najlepszych lekko-atle- 
tów Połski Przemyśl reprezentowany 
jest w tym roku jedynie przez por. 
Wawszczaka, dziesiątego w biegu na 5 
km. 

W roku 1928 nie ma zawodów okrę- 
gowych i mistrzowskich Lwowa, któ- 
reby nie zgromadziły na starcie licz- 
nych zawodników Przemyśla i na kló- 


rychby Jekko-atleci Przemyśla nie od- f 


nieśli sukcesów. 

Ogółem zajęli zawodnicy przemy- 
scy na ząwodadh okręgu lwowskiego 
8 pierwszych miejsc, 17 drugich i 17 
trzecich, przyczem zawodnicy Polonji 
ustanowili 2 rekordy okręgowe, a to 
Jaskmiski w dkokn w dal na 6.39 m., i 
sztaleta 4.100 na 45.4 sek. 

W tabeli 10 najlepszych lekkoatle- 
tów polski za rok 1928 reprezentowany 
jest Przemysl przez Pęnkowskiego z 
Polonii na 3 miejscu w rzncie młotem 
i na 7 w rzucie dyskiem, sztafetę 4.100 
Polonji na 5 miejscu i ształetę 4x400 
Czuwaju na 10 miejscu. 

E * LJ 

Jak przedstawia się rozwój lekkiej 
atletyki w samem Przemyślu? 

Aby ogarnąć całokształt lekkiej a- 
tletyki, musi sie wziąć pod uwagę ćwi- 
czące masy, osiągnięłe wyniki oraz ży” 


cie organizacyjne klubów. Patrząc pod ; 


tym kątem widzenia na rozwój lekkiej 
alletyki w Przemyślu. można stwier- 
dzić olbrzymi poslęp i zbliżenie się do 
takich ośrodków sportu, jak Lwów, 
Kraków i wiele innych. 

W roku sprawozdawczym uprawia- 
mo lekko atletykę w klubach: Legjź, 
później Polonji, Cznwaju, Hagihorze, 
Sokole, Stnzelem, Berknucie oraz w kół- 
kach sportowych tutejszych szkół śre- 
dnich i seminarjum. 

Jeżeli chodzi o masy uprawiające 
lekko atletykę, to pomijając nawet sto- 
smmek iudności Lwowa do Przemyśla, 
dorównujemy Lwowowi ilością zawo- 
dników ćwiczących i startujących na 
zawodach. Za dowód posłużyć mogą 
legoroczne mistrzostwa Przemyśla, któ 
re zgromadziły na starcie Przeszło 70 
zawodników. 

Poziom lekkiej atletyki również się 
znacznie podniósł: 6 zawodników bie- 
gnących 100 m. niżej 12 sek. w tem 3 
po 11.7, — 200 mtr. 24.4 s., 400 m. — 
55.8 sek., 800 m. — 206.2 sek., 1500 
m. — 4.30.1 sek., sztafeta 4x100 — 44.4 
(rekord okręgowy), skok w dal 6.39, 
6.38 i 6.14, w lem dwa pierwsze wyni- 
ki lepsze od rekordu okręgowego, tycz- 
ka 2.97 mtr., wyniki trzech zawodników 
w trójskoku lepsze od wyników osiągnię 
tych na mistrzostwach okręgu, 2 zawo- 
dników przekraczających 50 mtr. w rzu 


„GAZETA PORANNA“ 


(Od naszego korespondenta). 


cie oszczepem, 3 zawodników rzucają- 
cych dyskiem przeszło 34 mtr., w tem 
jeden 38.44 m. młot —— 31.34 m., to są 
wyniki bardzo dobre. 

Pod względem życia organizacyjne- 
go wykazały przeważnie kluby przemy- 
skie dużą ospałość. Jedynie Legja póź- 
niej Polonja, posiadająca w swem gro- 
nie kilku organizatorów, ujęła inicjaty- 
wę oraz całe życie lekko atletyczne 
Przemyśla w swoje ręce. 

Urządzenie 10 zawodów, zainicjo- 
wanie po raz pierwszy mistrzostw Prze- 
myśla © wędrowną nagrodę Pow. Ko- 
mitebtu WF i PW, zorganizowanie Pod 
okręgu iekko atletycznego w Przemyślu, 
to dorobek tegorocznej pracy Polonji. 

Z pozostałych klubów Czuwaj u- 
rządził okręgowe zawody z okazji Ju- 
biienszm  10-letniego istnienia, Sokół 
bieg okrężny i na przełaj, Berkut mecz 
z Hagiborem i okręgowe zawody ukra- 
ińskie. 

Jeżeli chodzi o porównanie klasy 


> 


Przemyśl, w marcu. 

Dnia 19 marca br. odbyły się w hali 
slaraniem ośrodka WF. DOK X, zawody 
lekko-alletyczne oraz pokazy lekcji 
gimnastyki, boksu i szermierki. Wyniki 
zawodów ilekko-atletycznych były na- 
stępujące: 

Bieg 60 mtr. slartujących 10 zawo- 
dników: 1) Fruchlman Polonja 7.5 s., 
2 Zyłbała Polonia 7.8 sek., 3) Szułfel 
Gimn. 11. 

Bieg 65 mtr. z płotkami, start. 8 za- 
wodników: 1) Szufel 11 sek., 2) Wa- 
gner Gimn. I., 3) Buńkowski K. 8. 28. 

Rzut kulą, start. 6 zaw.: 1) Macho- 


zwój lekkoalieiyki w Przemyśl. 


NIETYLKO W GÓRĘ, LECZY WSZERZ. — ROK 1927 I 1928. — ILOŚCIĄ STARTUJĄCYCH DORÓWNUJEMY LWO- 
WOWI! — POZIOM WZRASTA. — ZASŁUGI POLONII. — BILANS. 


Zawody lekkoatletyczne w hali 


odbyły się w b. mies. w Przemyślu. 


z dnia 30. marca 1929. 


zawodników w poszczególnych klubach, 
to najlepiej przedstawia to ogólna punk 
łacja, osiągnięta po pierwszym roku 
rywalizacji o nagrodę wędrowną Pow. 
Komitetu PW i WF. Przedstawia się ona 
następująco: Polonja 78 punktów, Czu- 
waj 30 pkt, Gimnazjum 16 pkt., Hagi- 
bor 2 pkt, 
W końcu zaznaczyć należy, że lek- 
koalletyka zdołała sobie wyrobić odpo- 
wiednie zrozumienie wśród własnego 
społeczeństwa, a dowodem tego liczne 
nagrody, ufundowane przez DOK X, 
Pow. Kom. WF, oraz Magistrat. Jeśli 
dodamy jeszcze do tego wzrastającą po 
pularność ćwiczeń  lekkoatletycznych 
wśród młodzieży, garnącej się masowo 
do szeregów „królewskiego sportu" 
żywe zainteresowanie zawodami — w 
wyniki pracy tegorocznej ocenić mu- 
simy jako dodatnie, a widoki na przy- 

szłość możliwia majlepsze! 
A. Jast. 


wiski Polonja — 10.73 m., 2) Schipper 
Hagibor 8.15 m., 3) Teamia Sokół 
8.87 m. 

Skok w dal, start. 8 zaw.: 1) Frucht 
man Polonja 5.84 m. 2) Szufel 5.70 m. 
3) Zybała 5.31 m. 

Skok w zwyż, start. 5 zaw.: 1) Ka- 
pralski Gimn. II 1.40 m., 2) Berkowicz 
Polonja 1.40 m.. 3) Wagner 1.40 m. 

w punktacji drużynowej zajmuje 
pierwsze miejsce Polonja 14 pkt., 
2) miejsce Gimn. H. 9 pkt., 3) Gimn. I. 
3 pkt., 4) Hagibor 2 pkt., 5) Sokół i K. S. 
28 po 1 pkt. 


Pogoń i Czarni 


ROZEGRAJĄ W NIEDZIELĘ PIERWSZE ZAWODY. 


Lwów, 29. marca. 

Jak już donieśliśmy na inaugurację 
sezonu piłkarskiego we Lwowie złożą 
się zawody Pogoni i Czarnych. Spotka- 
nie drużyn powyższych. mające chara- 
kter towarzyski, będzie równocześnie 
generalną próbą przed zawodami ligo- 
wemi, które we Lwowie odbędą się po 
raz pierwszy w bieżącym roku 7. kwiet- 


Ci 


DCA ZIAGJ 


nia (Cracovia—Czarni). 

Mecz niedzielny pozwoli obu klnbom 
nietylko ocenżć ehwilowy stan swych ze- 
społów, ale też i wypróbować nasze siły. 
Publiczność napewne na tem ucierpi, 
ponieważ przed oczyma jej przewinie się 
większa, niż normalna ilość graczy, 

Zawody odbędą się w niedzielę © 
godz, 3-c] popot. na boisku Pogoni, któ- 


x 


tr. 11 


re doprowadzone zostało do normalnego 
stanu, 


x 
Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO POGONI 


Zarząd L. K. S. „Pogoń“ na rok 1029 
wybrany został w składzie następują" 
cym: Prezes: hr, Dzieduszycki Włodzi- 


mierz; I. Wiceprezes: inż, Tadeusz Ku- 
char; II. Wiceprezes: dr. Ludwik Ma 
zurkgewicz; 'Sekretarz: Kiihner; Gospo- 


darz: Tarczyński, Komisja finansowo- 
gospodarcza: dr. Mazurkiewicz, Szan- 
kowski Nowakowski, Siemieński, Tar- 
czyński, Komisja sportowa: inż, Tadc- 
usz Kuchar, prof, Dręgiewicz, por. Kuni- 
czak, Aschenberg. Komisja propagando- 
wo - kronikarska: Kiihner, Pakosz, re- 
ferenl prasowy mr. Göttinger. 

Prezes z wiceprezesami į sekretarzem 
tworzy komisję prezydjalną, 

Kierownicy Sekcyj (15): piłki nożnej: 
por. Szyba; kolarskiej: Majewski; lekko- 
atletycznej: por. Dr, Rettinger; tenniso- 
wej: Bystrzanowski; pływackiej: inż. 
inż. Kuchar; pań: Futyrkówna; tury: 
stycznej: Wróblewski; strzeleckiej: Fle- 
szar; gier ruchowych: Sawaryn; hokejo- 
wej: Rystrzanowski; narciarskiej: Dr. 
Graban; łyżwiarskiej: Sabatowski; bok- 
serskiej: Kurletto; szermierczej: mjr, 
Maauła; kręglarskiej: Bystrzanowski, 

Sekcji miała „Pogoń* dotychczas 12, 
trzy utworzono ostatnio przed Walnem 


Zgromadzeniem (turystyczna, gier ru- 

chowych, kręglarska). 

Z piłkarstwa w Cze- 
chosłowacji. 


Inauguracja mistrzostw wiosennych. 


Lwów, 29. marca. 


Nareszcie i w Czechosłowacji zdołano 
uruchomić mistrzostwa wiosenne. Pier- 
wsze dwa terminy padły ofiarą zimy, je- 
dną niedzielę zajęły zawody międzypań- 
stwowe, tak że dopiero w ub. tygodnin 
ruszyła 1-sza liga zawodowa do boju © 
punkty. 

Pierwsze starcie przyniosło Szereg mię 
spodzianek Do nich zaliczało się prze- 
dewszystkiem zwyciestwo Slavji nad Bo- 
hemians, Forma Slavji wykazywała Zna- 
czną poprawę, do dawnej doskonałości 
jednak jeszcze daleko. W szeregach Sla- 
vji grał znów Pue, którego zamierzona 
dezercja z pod sztandaru „czerwonej 
gwiazdy“ wywarła swego czasu w spor- 
towych kołach Pragi wielką wrznwę. 

Slavia wygrała 4:0 dzięki nieudolno+ 
ści gospodarzy. 

Niespodzianką bylo również zwycię 
stwo znanej wə Lwowie z  zeszłoracz: 
nych występów drużyny  Cechie-Karlin 
nad S. K, Kladno w stosunku 2:1. Dzięki 
wynikowi temu Cechie-Karlin wysunął 
się z ostatniego na przedostatnie miejsce, 

Viktorja Żiżkov wzmocniła ponownie 
swą pozycję, wygrywając bez trudu z 
Liben 4:0. 

Takeia rozgrywek mistrzowskich Cze 
chosłowacji przybrała po ostatnich wy» 
darzeniach nastepujący wygląd: 


1) Viktorja Żiżkow 7 gier 12 pkt, 
2) Slavia 6%, 10 „ 
3) Sparta Dri; 6 y 
4) Bohemians 6 <a 6 „ 
5) Kladno twe Go 
6) Cechie Karlin Gd wali „+ 
7) Liben Tie ESP 


iekawa reklama „džiu-džitsu“, 


PRZYGODA DWÓCH POLAKÓW W PARYŻU. — ORYGINALNA WALKA OLBRZYMÓW Z KARŁEM. — NIE- 


Paryż, w marcu. 
(=). Pisma paryskie opowiadają 
o następującym fakcie: Na terasie pe- 


wnej kawiarni Monipamnasseu sie- 

dzieli dwaj mężczyźni, których 
herkuiesowa budowa ciała 

zwracała ogólną uwagę. Byli to ol- 


brzymi, którzy wzrostem i tuszą zna- 
cznie przewyższali obecnych. Roz- 
mawiali ze sobą po polskn. Ogólnie 
się zastanawiano, czy owi Polacy są 
malarzami, literatami, dziennikarza- 
mi itd. 

Wtem zjawił się 

Japończyk 
w towarzystwie jasnowłosej kobiety. 
Para ta wywierała 
komiczne wrażenie, 


ZWYKŁY TRIGK REKLAMY. 
gdyż ona była o dobre trzy głowy 
wyższa od niego. Wszyscy z zainte- 
resowaniom obserwowali malutkiego, 
chudego Japończyka i jego towarzy- 
szikę. Najbardziej pokpiwali sobie z o- 
wej pary dwaj Polacy. Ich głośny 
śmiech zawrócił wreszcie uwagę Ja- 
pończyka. Oburzany przystąpił do 
nich i łamaną 1iruneuszczyzną 

skarcił ich zachowanie. 

Od słów przyszło do bójki. Wszyscy 
byli przekonani, że Japończyk otrzy- 
ma porządne lanie i chcieli mu już 
pospieszyć z pomocą. Ale owa pomoce 
okazała się zbyteczna. Zanim bo- 
wiem  zorjentowano się w sytuacji, 
dwaj olbrzymi leżeli na ziemi ohez- 
władnieni, 


Oczywista stał 
przedmiotem 
entuzjastycznej owacji. 

Ale wówczas sięgnął do kieszeni, wy- 
jął makiet kartek reklamowych i po- 
czął rozdawać je obecnym. Okazało 
się, że jest on nauczycielem walki 
systemem „dżin-dżiłsu, a owi Polacy 
są jego pomocnikami", 

Walka ta była z góry zaimsceni- 
zowana i miała charakter zwyczajne: 
go tricku reklamowego. 

Tyle dziemniki paryskie. Czyżby 
jednak przypadkiem owi herkulesowi 
Polacy nie wyskoczyli z rozgorączka- 
wanej głowy jakiegoś dziennikarza, 
niby Atena z głowy Zeusa? 


zwycięzca się 
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„GAZETA PORANNA” 


„GAZETA PORANNA“ w STANISŁAWOWIE. 


z dnia 30. marca 1929, 


W niebezpieczeństwie powodzi. 


LODY RUSZYŁY. — STAN WODY NA DNIĘSTRZE PODNIÓSŁ SIĘ O 3.30 PONAD NORMALNY STAN. — W PO- 
WIECIE TŁUMACKIM WODA ZALAŁA DROGĘ. 


Słanisławów, w marcu. 

Silna w tym roku zima spowodo- 
wała, że ogromne masy śniegu i lodu 
dopiero teraż poczynają tajać. Nagła 
odwilź spowodować może poważne nie 
bezpieczeństwo, dlatego bardzo słuszne 
jest stanowisko Województwa słanisła- 
wowiskiego, które zarządziło już wszel- 
kie przygotowania na wywadek klęski 
powodzi i odpowiednia akcja jest w peł 
nym toku. W obecnej przynajmniej 
chwili nie zachodzi poważne niebezpie- 
czeństwo, jakkolwiek sytuacja jest bar 
dzo poważna i ostrożność jest bardzo 
wskazana. 

Na ogół w Województwie stanisřa- 
wowskiem lody już ruszyły. J tak na 
rzece Opór w okolicach Tuchli i Hrebe 
nowa powiatu Solskiego ruszył lód, 
spływając do rzeki Stryj, częściowo zaś 
zatrzymując się na miejscach zamar- 
zniętych. Na rzece Woronie w Słobód- 
ce obok Odaji powiatu Tłumackiego, 
powstał zator lodowy  długeści około 
200 m. częściowo popekany. Zator ten 
w ostatniej chwili ruszył o jakie 60 m. 
i zatrzyma! się na lodowcu, a częścio- 
wo na konstrukcji drewnianego mostu 
w Słobodce, wskutek czego środkowe 
jarzmo zgórowało już o 15 cm., co po- 
łączone jest z osłabieniem całej kon- 


= 


Z Teatru. 


Teałr im. Sz. Anskiego wystawił w 
dniu 26 bm. Wielką Rewję przy szczel- 
nie nabitej sali. Rewja wypadła bardzo 
udatnie, tylko może cokolwiek za dłu- 
go, bo program skończył się o godzinie 
24.80. — Doskonałą i bezkonkurencyj- 
ną *była pnna Schilling, we wszystkich 
swoich kreacjach, głosowo również 
bardzo dobrze dysponowana. Świetny 
jak zwykle p. L. Kaswiner, pupil pu- 
bliczności, znakomicie wywiązał się ze 
swego zadania, doskonałem oddaniem 
kupletów, i ładnym black-botitonem. — 
Bardzo miłą postacią był p. Schalit, 
obdarzony naprawdę pięknym głosem 
i takiem samem exterieur. P. Mindel 
jak zwykle, doskonały komik, bawił i 
tak wesołą publiczność. —Jednem sło- 
wem wszystko było w porządku. Fun- 
kcję  conierencjera sprawował p. 
Schwartz, dowcipnie, tylko może co- 
kolwiek za monotonnie. Muzyka do- 
skonała pod batutą p. Demerera. Piękne 
było urządzenie sceny, pomysłu i wy- 
konania p. Deutschera. Rewja ta zosta 
nie powtórzona w dniu 30 bm. o godzi- 
mie 21. 

Teatr im, Moniuszki, 
na kolosalne powodzenie, jakiem cieszy 
się w Stanisławowie doskonała operet- 
ka Kalmana „Manewry jesienne“ i na 
ogólne żądanie zostanie ona przez ze- 
spół Teatru im. Moniuszki nieodwołal- 
nie po raz ostatni powtórzoną w dniu 
1 kwietnia br., w sali ukr. Sokoła. Po- 
czątek o godzinie 20-tej. 

—— 


Czy morderstwo? 


Stanisławów, w marcu. 
Oncgdaj znaleziono na drodze gmin 
nej w Gruszce powiatu tłumackiego 
zwłoki półtoraletniej dziewczymki, za- 
winięte w szmaty. Trup dziecka leżał 
tam prawdopodobnie od dłuższego cza- 
su pod śniegiem, a obecnie z powodu 
odwilży ujrzały zwłoki światło dzienne. 
Poszukiwania w toku. 


Ze względu ' 


sbrukcji mostu, która z tego powodu jest 
rozluźniona. Woda podniosła się o 
1.50 m. ponad stan normalny, nato- 
miast wczoraj podniosła się o 2.50 m. 
Akcją przeciwpowodziową kieruje tam 
Posterunek P. P. w SŚłobódce. 

Również lód na Dniestrze poczyna 
pękać, zwłaszcza w okolicy Żurawien- 
ka powiat Rohatyn. Wskutek tego stan 


Stanisławów, w marcu. 

Ze względu na interes mieszkańców 
ustanowione zostaly przed niedawnym 
czasem w Stanisławowie ceny maksy- 
malne, Ustanowione one zostaly po wy- 
sluchaniu interesowanych kupców. Już 
to samo postępowanie nie daje pewno- 
ści, że ceny le są sluszne i odpowiada- 
Ja rzeczywistym stosunkom. Należało 
bowiem wziąć ipod uwagę wszystkich 
interesowanych, a nie lylko wielkich 
odsprzedawców. 

W «czasie silnych mrozów uslano- 
wiono ceny maksymalne na opał, by 
przeszkodzić orgji cen handlarzy tym 
towarem. Ale teraz ceny wimne być 
znacznie niższe, podobnie stało się z 
cenami zboża, mąki, mięsa i tak dalej. 

Uslanowione ceny maksymalne 
winne ibyć ustawicznie regulowane. — 
Odpowiednie władze winne trzymać 


wody na Dniestrze podniósł się o 1.50 
m. ponad poziom normalny, 

Wskutek podniesionego o 2.50 m. 
ponad normalny poziom stanu wody 
na rzece Woronie, zalane zostały drogi 
w Słohódce ad Odaje i w Czarnołozcach 
powiatu Tłumackiego, wskutek czego 

| komunikacja z tymi miejscowościami 
zostala w zupełności przerwana. 


| rękę na pulsie i tętno to stale regnulo- 
wać. Odsprzedawcy ceny maksymalne 
rozumieją w ten sposób, że są to ceny, 
i które faktycznie winne być pobierane, 
a nie maksimum cen, które nie może 
hyć przekroczone. W razie chwaiłowej 
choćhy zmiany musi nastąpić zniżka 
cen, by nie dopuścić z jednej strony 
do nadmiernego wzysku potrzebujących, 
a nadmiernego wzbogacenia się sprze- 
dających. 

Niestety u nas jest inaczej. Ceny 
maksymalne zostały ustanowione i na 
lem się skończyło. I oto obecnie w Sla- 
nisławowie ma miejsce dziwny fakt, 
prawie nie do pomyślenia gdzieindziej. 
Oto między innemi ustanowiono ceny 
maksymalne na zboże i chleb. Są one 
ustanowione i sknupulatnie przestrze- 
gane, Ale w ostatnich dniach cena zbo- 
ża bardzo zmacznie spadła. A mimo to 


Wiec właścicieli realności przeciw zamie- 
rzencj podwyżce czynszów. 


Słanisławów, w marcu. 

Jeszcze nigdy żaden projekt nie 
spotkał się z tak silnym i sslidarnym 
sprzeciwem, jak obecny. Biedny czy 
bogaty, kamienicznik czy lokator, lewi- 
ca, prawica i centrum wszyscy go zwal 
czają. Niedawno odbył się prolestujący 
wiec lokatorów, a onegdaj wiec ich 
przeciwników, bo właścicieli realności. 
Przewodniczył prezes właścicicli real- 
ności adw. dr. Lachs. W długiem i bar 
dzo szczegółowem przemówieniu omó- 
wił zgubne skulki tego nieszczęśliwe- 
go projektu. Wyłłumaczył, 


że na po- ' 


zór zdawać by się mogło, że przynaj- 
mniej właściciele realności na tem sko- 
rzystają, ale daremne nadzieje, bo i ich 
czekają kolosalne ciężary, przykrości i 
kłopoty. Po doskonałem tem przemó- 
wieniu rozwinęła się dyskusja. W koń- 
cu obecni mchwalili rezolucję, treścią 
której w jaknajenergiczniciszy sposób 
protestują przeciw zamierzonej niera- 
cjonalnej podwyżce czynszów, godzą- 
cej w interes całej bez wyjątku ludno- 
ści. Protest ten przesłany zostanie naj- 
wyższym władzom i miarodajnym czyn 
nikom w Państwie. 


FMŁSZEŻ 


Wszechświatowy zjaz 


dśpiewaczy 


a PAER 


PIERWSZY FESTIVAL MUZYKI POLSKIEJ W POZNANIU. 


Lwów, 29. marca. 


Pod protektoratem i w obecności Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej odbe- 
dzie się na terenach Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej w dniach 18, do 21, maja 
br. Wszechsłowiański Zjazd Śpiewaczy, 
którego organizacja spoczywa w rękach 
Komitetu Wykonawczego, złożonego z 
wytrawnych organizatorów w Poznaniu 
z p. posłem Dr. Surzyńskiin I. prezesem 
utworzonego niedawno Wszechsłowiańs. 
Związku Śpiewaczego, na czele. Jak z na 
deszłych zgłoszeń wynika, będzie ten 
pierwszy na terenie Wystawy Zjazd li- 
czebnie i artystycznie wspaniale repre- 
zentowany. Związki polskie wysyłają o- 
koło 10.000 śpiewaków, Czechosłowacja 
2,000, Jugosławja 800. Bułgarja 150, 
Śląsk opolski 100. Berlin 150, Westfalja 
i Nadrenja 200, Zw. francuski 150, Chi- 
cago 50. Zapawiedzieli też przyjazd Ser- 
bo-Łużyczanie i Rosjanie z emigracji. 

Po mszy polowej i generalnej próbie 
odbędzie się na stadjonie obliczonym na 
12.000 widzów, oficjalna część otwarcia 
Zjazdu, poczem połączone chóry wszech- 
słowiańskie wykonają po polsku utwory 


W, Raczkowskiego „Apoteoza pieśni” i 
St, Wiechowicza  „Apoteoza  Słowiań- 
szczyzny* z towarzyszeniem orkiestry. 

W ciągu Zjazdu nastąpią kolejno pro- 
dukcje zjednoczonych chórów narodów, 
związków i poszczególnych chórów, sto- 
jących na wysokim poziomie artystycz- 
nym, w wiełkiej hali reprezentacyjnej, 
obliczonej na 8000 słuchaczy. W łączno- 
ści z tym Zjazdem nastąpi Festival mu- 
zyki polskiej na który będą się składały 
koncerty symłoniczne, w wykonaniu fil- 
harmoników warszawskich pod batutą 
najwybilniejszych polskich dyrygentów 
muzycznych, a dla urozmaicenia koncer- 
tów wystąpią połscy soliści i solistki. Fe- 
stivał ten organizuje Związek kompozy- 
torów polskich. 

Jak się dowiadujemy, słowiańska pra 
sa zagraniczna przypisuje temu Zjazdow! 
wielką wagę, uważając, że będzie to od- 
powicedzią na wszechniemiecki, o tle po- 
litycznem w zeszłym roku urządzony 
Zjazd śpiewaków we Wiedniu Wedle 
naszych informacyj Związek lwowski bę- 
dzje reprezeniowany na tym Zjeździe 
przez około 400 śpiewaków, 


| 


Nr. temu 


Na Dniestrze poziom wody ustawi- 
cznie sią zwiększa, tak, że w tej chwili 
Dniestr przybrał o 3.30 ponad normalny 
poziom. W powiecie horodeńskim pod- 
niosła się woda na Dniestrze o 3.93 m. 

Zator lodowy na rzece Stryj obok 
Korczyna już ruszył I na most w Syno- 
wódzku Wyżnym. Płynąca kra uszko- 
dziła trzy [lary tego mostu oraz połowę 
pilotów, reszta zaś pilotów została w 
zupełności zerwaną. Przejazd jest mo- 
żłwy jedynie lekkimi wozami. Sytua- 
cja naturalnie w każdej chwili się zmie 
nia, przyczem wszystkie środki ochron 
ne zostały zarządzone. 


betny $ystem musi jak najszybciej byc zmieniony. 


CHYBITONY UEL CEN MAKSYMALNYCH 


cena chleba o grosz się nie zniżyła. 
Czy jesl to słuszne? Przecie najistót- 
niejszem dla ustalenia ceny chleba jest 
przecież cena zboża względnie mąki! 
Wytworzył się więc anormalny stan, 
który niestety trwa. Interesowani bo- 
wiem opierając się o taryfę maksymai- 
ną, czują się w prawie, czego im zaprze 
czyć nie można, a poszkodowanymi w 
tym wypadku są właśnie sami mie- 
szkańcy, dla dobra których taryta ma- 
ksyrnalna zostala ustanowiona. 

Dla przykładu podać należy rów- 
nież sprawę sprzedaży ryb. Na szczę- 
ście jest to u nas arlykuł luksusowy, 
do życia niekoniecznie poirzebny, cze- 
go nie można powiedzieć o chlebie. — 
Handlarze ryb usiłowali trzymać się 
cen maksymalnych. Ale co się stało? 
Oto mieszkańcy — bardzo słusznie zre- 
sztą — z ryb zrezygnowali. Sprzedaw- 
cy zaś ani grosza mimo to z ceny nie 
zniżyli, zadowalając «się odsprzedażą 
kilku kilogramów, dla koniecznie tego 
potrzebujących. Ale obecnie z okazji 
zbliżających się świąt sprawa zakupu 
ryb stała się więcei aktualna. I oto gdy 
dotychczas 1 kilogram ryby kosztował 
5.70 Zł, dzisiaj już żądają odsprzeda- 
wcy 7 zł. czyli jak sami mówią właśnie 
tyle, ile taryfa maksymalna brać po- 
zwala. Czy cena tak wysoka jest choć- 
by w części uzasadnioną, jest bardzo 
wątpliwe. To samo dzieje się z mię- 
sem, które w żywej wadze kosztuje do 
15 gr. — prócz skóry (25 ct. za klg), a 
w handlu wynosi cena 2.30 zł. — 3 zł. 
Należy więc zmienić obecny syslem 
cen maksymalnych. O ile mają one być 
naprawdę ochroną ludności miejskiej, 
to winne być usłanawiane przy udzia- 
le właściwych osób i ciągle regulowa- 
ne i być bardzo wrażliwe na najdrob- 
niejsze choćby wahania cen. Inaczej 
cel jest chybiony i wręcz przeciwny. 


KRONIKA. 


Stanisławów, w marcu. 

Poźno, ale przecież... Jeszcze w roku 
1927 skradziono w Stanisławowie w 
czasie postoju na Rynku z wozu, Ma: 
tljowi Kindraczukowi, skórę znacznej 
wartości. Po upływie dwu lat areszto- 
wano sprawców kradzieży, a to: Efro- 
ima Schleichera, Gustawa Tellera, Ben 
jamina Turtela i Agafję Rutkowską, 
którzy do winy się przyznali. 

SŚprzeniewierzenie. Jak doniosła a 
tem Sala Boertisch, szafer jej Zygmunt 
Łoziński, sprzeniewierzył na jej szko- 
dę 1050 zł. 

Zamykać mieszkania. W czasie 
chwilowej nieobecności w mieszkaniu 
Heleny Nowickiej skradziono jej z mie 
szkania bieliznę damską, wartości pra 
wie 500 zł. 


Nr. 8616 


KRONIKA 


MARCA 
Piątek 
W. Piatek 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTOW NIE ZWRACA, 
ULENI A 

TEATR WIELKI: 

Piątek i sobota Teatr zamknięty. 
TEATR MAŁY: 

Piątek i sobota Teatr zamknięty 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

KOPERNIK: „Król Królów", 

MARYSIENKA: „Król Królów“, 

Termin Zjazdu polskich geologów na- 
ftowych we Lwowie przesunięty został 
na pierwsze dni maja, W najbliższych 
dniach rozesłany  zoslanie komunikat 
co do zgłaszania udziału w tym zjeździe, 
jakoteż co do zgłaszania referatów, Za- 
mierzonem jest połączenie uroczystości 
obchodu 50-lecia Krajowego Tow. nafto- 
wego ze Zjazdem polskich geologów na- 
ftowych, Proponowany jest podobno ter 
min 10. maja. 

Kasyno i Koło lit. art. we Lwowie 
urządza w niedzielę przewodnią 7, kwiet 
nia br. o godz, 19-tej na małej sali ba- 
lowej Wspólne Święcone, na które P, T. 
członków i ich rodziny zaprasza. Lisla 
wyłożona w sekretarjacie. Po Święco- 
nem odbedzie się o godz. 21-cj Dancing 
przy muzyce orkiestry p, Kordika. 

Z życia inwalidów armii polskiej, 24. 
bm, odbyło się walne zgromadzenie Le- 
gji inw. W. P. oddz. lwowskiego. W ze- 
braniu brał udział prezes zarz, gł, rot- 
mistrz dr. Tad. Nittman, którego prze- 
mówienie pełne głębszych myśli, nagro- 
dzone zostało oklaskami i serdecznymi 
okrzykami. Skład nowego zarządu jest 
następujący: Przew. Kaz. Żegiestowski, 
zast, przew, M. Panek, sekr. Fr. Kali- 
nowski, skarb A. Veit, czł. zarz: fgn. 
Wasserzug, St. Lasiota, W. Kozak, Kom, 
rew.: A. Tarnawski, WŁ Bujak, A, Kor- 
czyński, L, Andrusiak, M, Adlokanl. Sąd 
kol: M, Kazecka, J. Kurdzieł, St. Macie- 
rzanka, A. Lubieński. J. Rawulski. 

W sprawie opłaty drogowej od pa- 
tentów. Ostalnio zoslały rozesłane przez 
magistrat m. Lwewa nakazy płatnicze 


na 15 proc. opłatę drogową od paten- 
tów. Komunikujemy, że wymiary te zo- 


stały obliczone nie od podstawowej ce- 
ny patentów. lecz również od dodatków 
do patentów na rzecz Związków komu- 
nalnych, Izb handlowo-przemysłowych i 
szkół zawodowych, Ponieważ obliczenie 
to niesłusznie podnosi wymiar za poda- 
tek drogowy od patentów okało 67 proc. 
należy ze strony sfer zainteresowanych 
jak najspicsznej wnieść rekursy bez 
stempla, w trybie przepisanym ustawą, 
a uwidocznionym na doręczonych naka 
zach płatniczych, 

(—) Włamania i kradzieże, Z miesz- 
kania Kazimierza Bierczyńskiego. Poto- 
ckiego 22., skradziono futro wartości 
500 zł, — Amalja Burk doniosła V, Ko- 
misarjałowi, że w czasie kilkudniowej 
nieobecności skradziono z mieszkania 
większą ilość garderoby damskiej, po- 
Ścieli i nakrycia stołowego srebrnego 
nieustalonej wartości, — Z mieszkania 
Adolfa Menscha, Wolność 5. skradziono 
po włamaniu się garderobę oraz wiele 
wartościowych rzeczy, których wartości 
nie zdołano ustalić alhowiem Menscho- 
wie przebywają zagranicą. Nieznani 
sprawcy włamali się do sklepu galante- 
ryjnego Leona Nachta, gdzie skradli ka- 
setkę z gotówką 388 zł, oraz różne pa- 
piery wartościowe nieustalonej Warto- 
ści. — Na szkodę Lei Manachym, Ra- 
papporta 7, skradziona złoty zegarek i 
kilkanaście płyt gramofonowych warto- 


ści 500 zł. — Z owocarni Eljasza Rubi- 
na, Kopernika 21. skradziono wczoraj 


czekoladę i cukierki wartości 500 zł. 

(—) Do aresztów policyjnych odda- 
no wczoraj: Tadeusza Wurma za kra- 
dzież dwóch teczek skórzanych z wy- 
stawy sklepu Ciechulskiego, przy ul. Le- 
gjonów, Jakóba Silberschlaga i Jakóha 
Sorgana za kradzież pakunku z galan- 
terją z wozu na ul, Słonecznej, Michała 
Czajkowskiego za kradzież  pakunku 
wartości 750 zł. na ul. Słonecznej na 
szkodę lzaka Kiihna, Wasyla Kizimę 
i Stefana Kosakowskiego za  opilstwo, 
awantury i zakłócenie spokoju nocnego, 
oraz Oskara Fuhrmana, Kazimierza Ma- 
„karę į Jakóba Kowalskiego za włóczę- 
'gostwo. 


„UAŻETA PORANN 


rar 


z dmia 20. marca 1929. 


2 działalności Komiiew Wojewódzkiego 


dorażnej Pomocy ubogim. 


KOMISJA ROZDZIELCZA PRACUJE 


Lwów, 29. marca. 

(jp) O działalności Komisji rozdziel- 
czej Woj. komitetu doraźnej pomocy o- 
łiarom srogiej zimy otrzymujemy od 
ks, prof. dr. Szydelskiego, prezesa tej 
komisji, następujące informacje: 

Komisja rozdzielcza Komitetu Woj. 
doraźnej pomocy prowadzi akcję pomo- 
cową w dalszym ciągn. Badanie podań 
przeprowadzają członkowie Miejskich 
Komisji ubogich przy życzliwym współ- 
udziale Komisarjatów dzielnicowych i 
przez członków Towarzystwa św, Wijn- 
centego a Paulo. Dotąd wniesiona 
podań 785. Z tego załatwiono 580, inne 
są w badaniu, Wydano dotąd na doraź- 
ne wsparcia 6.985 zł. 25 pełentom od- 
mówiono pomocy. Niektórzy petenci nie 
podali dokładniejszego adresu, 

Komisja ma pewne trudności z ha- 
daniem podań zwłaszcza  Zamarstyno- 
wa. Kleparowa i Zniesienia, z lego po- 
wodu zwraca się do osób, któreby miały 
prawo korzystać z pomocy Komitetu, 


JESZCZE 


DO KONCA KWIETNIA. 
zwłaszcza z poza rogatek miasta, aby 
wnosiły padania ile możności udokumen- 
towane, alko potwierdzone przez znane 
osobistości lub instytucje- pracujące na 
polu społecznem, 

Komitet uprasza opickunów i opie- 
kunki, którzy wzięli pewną ilość podań 
na posiedzeniu 2, marca 1929 do zbada- 
nia, a dotąd podań tych nie zwrócili, 
aby w interesie petentów te podania jak 


najrychiej złożyli w Prezydjum Magi- 
stratu. Prezydjum Komisji zwyczajnie 


urzęduje w biurze Prezydjum Magistra- 
tu wieczorami między 17.30 a 18.30, W 
okresie świąt od Wielkiej Soboty włącz- 
nie Prezydjum Komisji nie urzęduje. 
Komitet Wojewódzki uchwalił akeję 
swoją prowadzic do końca kwietnia, a 


Komisja rozdzielcza zamierza agendy 
swoje w pierwszych dniach maja zli- 
kwidować, 

Dochody Komisji polegają dziś na 


pobieraniu dodalkow od biletów widowi- 
skowych. 


żaciąg ochotniczy do wojska. 


Lwów, 29 marca. 
Wkrólce mają się pojawić obwiesz 


czenia władz wojsk., o dorocznym Za- | 


ciągu ochotniczym do wtjska. Jak się 
dowiadujemy, w <charaklerze ochotni- 
ków mogą być przyjmowani mężczy- 
éni ur. w datach 1909, 1910 i 1911. 
Termin wnoszenia podań do P. K. 
U. ustalony został zasadniczo do 1 Hp- 
ca br. Ochotnicy hez prawa skróconej 
slużby wojskowej zgłaszający się do 
lotnictwa, powinni podania wnieść do 
l czerwca br. zaś ocholnicy, posiadają- 
cy prawo skróconej służby (posiadają - 
cy cenzus naukowy), 


(—) Niebezpieczni awanturnicy unic- 
szkodiiwieni. Onegdaj donieśliśmy o gra 
sowaniu znanych awanturników w oso- 
bie szoferów braci Bronisława į Karola 
Holzschuhów. Jak się dowiadujemy obaj 
zostali wczoraj aresztowani pod zarzne 
tem niebezpiecznych pogróżck. 

p 

Oddział Małopolski Zwiąukn Ban- 
ków we Lwowie podaje, iż lułtejsze 
zrzeszone Banki oraz Kasy Oszczęd 
ności urzędować będą dla stron: 
w Wielki Piątek do godz. 12-tej w po- 
łudnie, zaś w Wielka Sobotę do godz. 
ll-tej przedpołudniem tylko w dziale 


wykupna weksli, 2779 
życi. -sbięco 
Z życia towarzyjstięce 
PRZEDŚWIĄTECZNA „SOBOTA 
KASYNOWA. 
Lwów, w marcu, 


(ip) Ostatnia, przedświąteczna Sobota 
Kasyna i Koła lit-art, odbyła się w bar 
dzo miłym nastroju, jakkolwiek — za- 
pewne z powodu rozpoczynających się 
już przygotowań przedświątecznych, a 
możc także kończącej się serji zimnych 
gryp przy mniejszej niż zazwyczaj 
liczhie uczestników. 

Prawdziwem clou wieczoru były pro- 
dukcje iście cudownego dziecka p. Tani 
Wojtaszewskiej, 12-letniej pianistki, u- 
czenicy Instytutu muzycznego p. Nic- 
menłowskiej. Zaiste niewiadomo, co bar- 
dziej należało podziwiać u tego młodziut 
kiego dziecka, czy wprost nieprawdopo- 
dobne w tym wieku opanowanie iechni- 
ki, czy przedziwną miękkość tonów i 
pogłębienie uczuciowe, Młodziulka pia- 
nistka odegrała: Oreńskij: Etude de con: 
cert, Cheminade: Caprice espagnol oraz 
Bethoven: Rondo a capricioso. Na nie- 
milknące oklaski į owacje dodała je- 
szcze kompozycję własną, która zdaje się 
wróżyć, że z cudownego dzjecka wyro- 
śnie nietylko niepospolita wirtnozka, ale 


nieprzeciętna może kompozytorka mu- 
życzna. 
Jak się dowiadujemy, fenomenalnie 


utalentowana pianistka w przyszłym mie 
siącu będzie koncertować w Filharmonji 


do lotnictwa, powinni złożyć podania 
do 20 czerwca br. 

Przegląd wojskowo - lekarski odbę- 
dzie się w terminie głównego poboru 
rocznika 1908. Ochotnicy, zgłaszający 


| się do lolnictwa (personel latający), bę- 


dą wysłani na badanie szczególowe do 
centrum badań lekarskich lotnictwa w 
Warszawie. 

Termin stawienia się ochotników 
do komisji poborowej, będzie podany 
w obwieszczeniach. Ochotnicy mają 
prawo wyboru rodzaju broni, o ile od- 


powiadają warunkom, przewidzianym 
zgłaszający się dla danej broni 


warszawskiej i niewątpliwie przyczyni 
wysłępem swoim w stolicy chłuby nasze- 
mu miastu, P. Niementowskiej można 
pogratulować talentu w odkrywaniu i 
kształceniu takich fenomenów muzycz- 
nych. nie będących pnierwszyzną dła jej 
zkały. 

Dopełniły udanego programu soboly 
kasynowcj: produkcje uczenicy pani Ko- 
złowskiej, p. Kopaczyńskiej, która od- 
śpiewała bardzo pięknie kilka pieśni, 
bani Zolja Drexler - Pasławska obda- 
rzyła audytorjum szeregiem pieśni ze 
swego bogatego repertuaru. Niezwykle 
utalentowana deklamatorka pna Pie- 
chowska, zyskala niepośledni aplauz za 
prawdziwie artystyczne recytacje ulwo- 
rów Wierzyńskiego, Pawlikowskiej, oraz 
humoreski Rodocia. Red. Janina Kossak 
Pełeńska odczytała utwór własny „Pier- 
wsza miłość”. 

Soboty kasynowe utrzymują swą do: 
hrą markę i zyskują coraz większą sym 
patję w kołach towarzyskich  naszegń 
miasta. 


Do społeczeństwa 
pow. buczackiego. 


"Lwów, 29. marca. 

W walkach o niepodległość j całość 
Rzeczypospolitej młodzież szkolna brała 
żywy udział, Całe gromady uczniów o- 
puszczały ławy szkolne, rzucały książki 
i z karabinem w garści szły w Świętw 
Bój. Na każdy zew stawali ochotnie. Z 
huczackiego gimnazjum poszli też ucz- 
niowie w bój za Polskę. I nie wszyscy 
wrócili, Część Ich poległa, znacząc — by 
słupy graniczne — przynależność Kre- 


„sów do Macierzy. 


Pamięć Ich powoli zaciera się, Żyje 
jeszcze w gronie najbliższej rodziny, ale 
ogółowi obcy już dźwięk Tch imienia. 
Aby nazwiska kolegów-Bohaterów nie 
utonęły w morzu niepamięci, postanowi- 
ło Akademickie Koło Buczaczan wyryć 
je złotemi głoskami w marmurze: nie- 
chaj utkwione w ścianie wcstybulu gim- 
nazjalnego Świadczą o żywotności Ducha 
narodowego Kresów ji narastającym po- 
koleniom będą wielkim przykładem o- 
fiarności dla Ojczyzny, 


Str. 13 


Ale fundusze nasze są na to 28 
skąpe... 
Zwracamy się przelo do spałeczeń- 


wa powiatu buczackiego z gorącym a- 
wa o finansowe poparcie nas. Nie 
wątpimy, że społeczeństwu jest droga 
pamięć Poległych į że datki popłyną 
hojnie. Dat-i na len cel uprasza się 
składać jak najrychlej na adres: Sywo- 
chop Antoni, Lwów, II dom Techników 

W dniu odsłonięcia tablicy ukaże się 
Jednodniówka, w której sumiennie i 
szczegółowo wyliczymy się z publiez- 
nego grosza, Prosimy również o nadsy- 
łanie na powyższy adres nazwisk i da- 


nych z życia uczniów gimnazjum bu- 
czackiego. poległych w walkach o Nie- 
podległość celem umieszczenia tych na- 


awisk na płycie pamiątkowej. 
Akademickie Koło Buczaczan. 
R FN 


Art. 32. 


Lwow, 29 marca. 

Olrzymujemy pismo następujące: 

Imieniem klijenta mojego Dr. Hen- 
ryka Senensieba, lekarza we Lwowie, 
upraszam na podslawie art. 32. Rozp. 
Prezyd. Rzplilej z 10 maja 1927 Dz. 
U. R. P. Nr. 45 o zamieszczenie spro- 
stowania wiadomości umieszczonej w 
Nr. 8810 z dnia 24 marca 1929 „Gaze- 
ty Porannej“ pod tytułem: „Lwowski 
lekarz, skrzypek i kapelmislrz* nastę- 
pującej treści: 

Nieprawdą jest, że 1) Dr. H. Senen- 
sicb nawiązał slosunki z Franciszką J., 
2) że Wranciszka J. udzielała mu zasił- 
ków pieniężnych, 3) że Dr. H. Senen- 
sieb wyjechał cidhaczem do Wiednia 
i uzyskał lam angagement do jednego 
z lamtejszych kin, 4) że Dr. H. Senen- 
sieb wyjechał do Wiednia za niele- 
galnym paszportem. 

Natomiast prawdą jest: 

1) że Dr. H. Senensieb utrzymywał 
stosunki z Franciszką z domu Sauer- 
slrom zam. Berestyńska, 2) że zarabiał 
miesięcznie ponad 2000 zł. i nie pobie- 
rał zasiłków pieniężnych od p. Fran- 
ciszki Sauerstrom, 3) że wyjechał do 
Wiednia na legalnie uzyskany w Sta- 
rostwie grodzkiem we Lwowie paszporł 
Nr. 30/29 r. z 5 stycznia 1929 dla od- 
wiedzenia swej chorej matki. 

W końcu zaznaczam, że klijent mó, 
Dr. H. Senensieh został natychmiast 
po przesłuchaniu zwolnionym z aresz- 
tu śledczego. 

Raczy Wielce Czcigodny WPan Rce- 
daktor przyjąć wyrazy prawdziwego 
poważania 

Dr. Jerzy Heilpern, 
— 

TABELA W YGRANYCH LOTERJI 
PANSTFWOWEJ. 
(Nieurzędowa.) 

Dziś, w dziewiętnastym dniu ciągnie- 

5-tej klasy 18-tej polskiej loterji pań- 
M główniejsze wygrane padły na 
iumery następujące: 

10.000 zł, Nr, 41044, 

Po 5.000 zł. Nr-y 86691 155312 

3.000 zł, Nr, 31336. 


[LOSY I-ej KLASY 


są już do nabycia w największej 
i najszczęśliwszej Kolekturze 


„NADZIEJA“, Lwów. sykstuska € 
Glówna wygrana 


750.000 złotych ! 


Ceny: 1/4 -Zł, 10--; 1/2 -Zł. 20--; 
1/1 - Zł. 40--. 


Po 2.000 zł. Nr. 25688, 
w kolekturze „Nadzieja“, 
ska 6, 29300 40446, 

Po 1,000 zł, Nr-v 1574 9569 16904 
63936 86227 9207! 107032, los zakupiony 
w kolekturze „Nadzieja“, Lwów, Syk- 
stuska 6, 108366 146650 157766 158669, 
los zakupiony w kołekturze „Nadzieja“, 
Lwów, Sykstuska 6. 

Po 600 zł. Nr-y 4486 5115 14500 17714 
20803 32970 38965 443841 1654338 65036 
92542 93367 95864 99814 102859 134158 
159353 159825 170712. 


los zakupiony 
Lwów, Sykstu- 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 30. marca 1929. 


CO TO JEST „CREPES- SUZETTE“? - — CIEKAWA HISTORJA POWST ANIA WYBORNEJ POTRAWY. 
GALANTERJE KRÓLA EDWARDA VII -EGO. 


Nowy Jork, w marcu. 
(=) „Crepes Suzelte" oto świet- 
na potrawa o której cały Nowy 
Jork mówi z entuzjazmem. Jej częś 
ciami składowemi są: masło, cukier 
i Curacao-Mandarine. Ten przy- 
smak można dostać we wszystkich 
większych restauracjach Nowego 
Jorku i niema prawie gospodyni, 
któraby po obiedzie lub kolacji nie 
uraczału gości tym deserem. 
Wynalazcą tej potrawy ma być 
niejaki p. Henri, właściciel dosko- 
nałej restauracji w  Blyndbrooku, 
na Longisłand. Henri, który jako 
młody człowiek był właścicielem 
dystyngowanej restauracji na Ri- 
wjerze, miał pewnego dnia zestawić 
obiad dla bardzo wysokiego gościa, 
a mianowicie dla Fdwarda VII., 
ówczesnego księcia Walji. Według 
tradycji musiał restaurator 
wymyśleć z tej okazji jakiś no- 
wy deser. 
Wówczas właśnie powstała wymie 
niona wyżej potrawa. Król był nią 
wprost zachwycony i zapytał o jej 
nazwę. Otrzymał odpowiedź: 
= „Crepes au Prince Edouard". 
Wówczas dostojny rozmówca w 


pelen galanterji sposób zrobił uwa- 
gę, że właściwie należałoby potra- 
wę nazwać według jakiejś damy. 
Oczywista restaurator nie miał nie 
przeciwko temu. A gdy właśnie za- 


stanawiano się nad wyborem owej 

damy, ujrzano nagle pod stołem 
małą dziewczynkę, 

która zabłakała się do sali restaura 

cyjnej i ze strachu przed doroslymi 


Nr. 8816 
R 
ludźmi skryła się pod obrusem. 

— Jak się nazywasz, mała? — 
zapytał Edward. 

— Suzette! — brzmiała odpo- 
wiedź. 

I oto znakomita potrawa otrzy- 
mała nazwę „Crepes Suzette. Jak 
widzimy — została ona wynalezio- 
na przed szeregiem lat. Dopiero 
obecnie jednak stała się w Ameryce 
bardzo modna i rozpowszechniona. 


un MYŚLAŁ, ŻE ONA ZGINĘŁA, A ONA MYŚLAŁA, ŻE ON ZGINĄŁ. — 
CI EL DWÓCH LEGALNYCH 


Catania, w marcu. 
(=) W Catanji żyla wdowa An 
na Bruno d'Erico, która przed 21 
laty straciła męża w Messynie pod 


„Na harmonię dla ślepej Minki“, 
Znana doskonale Publiczności lwow- 
skiej kolporterka i muzykantka „ślepa 


Minka“ znalazła się obecnie w kłopotli- 
wem położeniu mianowicie wskutek 
mrozu zniszczyła się jej zupełnie jej har 
monja jedyne źródło zarobkowania. Ko- 
szta nowej  harmonji wyniosą. conaj- 
mniej 100 zł. Wobec tego rozpisujemy 
składkę na ię biedaczkę, która w całej 
pelni zasługuje na poparcie. Datki przyj 
muje Administracja „Na harmonję dla 
iwa wada LIJ A 


Bożnica meiz antaran A ONOFKAMI, 


DLACZEGO KOBIETY LUBIĄ RULON, A MĘŻCZYŹNI NIE? 


CIEKAWE 


TŁUMACZENIE WYDAWCY PARYSKIEGO. 


Paryż, w marcu. 

(—=) Paryski wydawca Bernard 
Grasset zrobił ciekawe  spustrzeżenie, 
że prawie wszystkie autorki, klóre mu 
przynoszą rękopisy, zwijają je uprze- 
dnio 

W rulon, 
gdy tymczasem mężczyźni nie czynią 
łego. Grasset zaslanawia się w cieka- 
wym artykuliku, ogłoszonym niedawno 
w jednem z czasopism paryskich, nad 
przyczyną tej różnicy, 

„Trudno mi znaleść — pisze on — 
odpowiedź zupełnie zadowalającą. 
Psychoanalitycy będą niewątpliwie 
skłonni do wynajdywania jakichś ero- 
tycznych czynników powialimych 
FEJLETON „GAZ, POR“ z 30. HI. 1929, 
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JÓZEF PILSUDSKI. 


asza drukarnia w Łodzi. 


<Dokończenie). 

Z biurka biorę notatki, porów- 
nywam z innemi. W notatkach jest 
oznaczona ilość egzemplarzy wy- 
maganych przez poszczególne orga- 
nizacje lokalne. Lwia część, bo wię 
cej, niż trzecią, zabiera Warszawa. 
serce i przodownik w kraju. Dalej 
idzie Łódź, Zagłębie, Wilno i inne 
punkty objęte ruchem, gdzie dzie- 
siatki i setki ludzi z niecierpliwoś- 
cią wyglądają świeżego zwiastuna 
uporczywcej walki o swobodę i i szczę 
ście. Kładę skorygowaną ostatecz- 
nie nolatkę przed sobą, zabieram 
kupkę odbitego ostatniego arkusika 
i zaczynam falcować. 


Raz, dwa. trzy — Wzy arkusiki 
trzymam w ręku — wstrząsam ni- 
mi, równam 1 wreszcie załamuję 


przez pól, przyciskam palcem; roz- 
czlonkowany dotąd numer, zbity w 


jedną całość. pada na podłogę. Za 


nim drugi, trzeci. 


Mnie się natomiast zdaje, że jest la wy- 
nik podświadomego wyrachowania i 
kokieterji kobiecej. Kobieta nie chce 
odrazu zaałakować wydawcy swym 
rękopisem. Rulon posiada 
postawę niejako wyczekującą 

i uzależnioną od aprobaty wydawcy. 
A ponadto rozwijanie rulonu pozwala 
autorce okazać gracię ruchów i swobo- 
dnie manipulować wypielęgnowanemi 
rączkami. Z tego wiłaśnie powodu po- 
częły Francuski w ostatnich czasach 
— idąc za przykładem Miszpanek — 
(kręcić papierosy. Czynią to w sposób 
istotnie czarujący i wprawiający męż- 
czyzn w istny zachwyt...“ 


Kupa na pada 
dze rośnie z każdą chwilą. Pracuje 
my jednak nie w milczeniu. Radość 


z powodu zakończenia pracy nie 
pozwala milczeć. Raz po raz zagla- 
da do pokoju żona i paru urywane 
ini slowami bierze udzial w naszej 
uroczystości. Dla niej praca, wy- 
czcrpująca jej nerwy, praca pilno- 
wania służącej kończy się dzisiaj. 
Wszyscy promieniejemy z radości. 

Mąci nieco radość konieczność 
pośpiechu. Trzeba zdążyć na pociąg 
na określoną godzinę, bo już wszyst 
ko w Warszawie jest umówione. 
W oznaczonym zgóry terminie „Ro 
botnik* musi być doslarczony na 
umówione miejsce, skad w tej sa- 
miej chwili częściami będzie wy- 
niesiony do ludzi, którzy legoż dnia 
rozdadzą go pierwszyra odbiorcom 
pisma. Opóźniać się więc nie moż- 
na bez naruszenia sprawności calej 
maszynerji kolporterskiej. 

Raz po raz któryś z nas spoglą- 
da na zegarck, mrucząc: „Czy zdą- 
žymy?“ 

— Dla Warszawy egzemplarze 
już gotowe — odzywam się ogląda- 
jąc ogromną kupę papieru, leżącą 


ŻON. 


czas straszliwego trzęsienia ziemi. 
Nie wyszła drugi raz zamąż, lecz 
poświęciła się całkowicie kultowi 
pamięci drogiego męża i wycho- 
waniu czworga małoletnich dzieci. 

Niedawno potrzebowała dła u- 
regulowania sprawy asekuracyjnej 
rozmaitych dokumentów, a wsród 
nich również aktu zejścia swego 
męża. Ku jej zdziwieniu oświad- 
czono jej jednak. że musiała zajść 
Jakaś omylka. albowiem jak wyni- 
kało z zapisck urzędowych nie on 
zginąl podczas katastrofy, lecz wła 
śnie ona. Tylko z trudem udało się 
wdowie przekonać urzędnika, że 
rzeczywiście — żyje! 

Skutkiem tego było, że naza- 
jutrz aresztowano w Neapolu 64- 
letniego Gennara D'Erico pod za- 
rzutem bigamji. Starzec zrazu nie 


GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 23. marca. (lel G, P) 
lapre. pożyczka inwestycyjna 107 i pół 
D-pre. dolarowa 8L i pół 5-mre. konwer- 
svina 67, 5epre. kolejowa 1920 59, T0-pre. 
kolejowa IAZ i pół. 8-pie. Listy zast. Bku 
Gosp. Kraj. 94, 8-prc. Listy zast. Bku Rol- 
nego 94, 8-prc. Oblig. Bku Gosp. Kraj. 94 — 
te same 7-pre. 834. 
Waluty i dd Belgia 128.45. Lon- 
dyn 43.17 i pól, Nowy Jork 8.88. Paryż 
34.76 Praga 26,34, Szwajcarja 171.07, Wie- 
deń 125.12 i pół, Włochy 46.55. 
Warszawa, 28. marca. (Tel. G. P.) 
Bank Poski 163 i pół. Bank Zw. Sp. Zar. 


SZCZĘŚLIWY WŁAŚCI- 


mógł pojąć za co go uwięziono. Mo 
żna wyobrazić sobie zdumienie, 
gdy się dowiedział, że jego żona An 
na i dzieci 

Żyją i mają się doskonale! 

Był bowiem przekonany, że cała 
rodzina zginęła tragiczną śmiercią 
podczas owej katastrofy. Ponieważ 
udowodnił, że żeniąc się po raz dru 
gi dzialal w najlepszej wierze mu- 
siano go wypuścić na wolność. 

W len sposób p. Gennaro dE- 
jico jest szezęśliwym właścicielem 
aż dwóch legalnych żon. Ponieważ 
jest to w krajach europejskich rze 
czą niedopuszczalna —odpowiednie 
władze łamią sobie glowę nad tem, 
jak ten problem prawny rozwikłać. 
Sprawa na razie nie została zała- 
twiona. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków, 28. marca. (Tel. G. 
binia 14. Siersza el. 62. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 


P.) Trze- 


Zurych. 28. marca. (fel. G. P.) Parvt: 
20.31. Londyn 25.22 34. Nowy Jork 5.20. 
Beleja 72.18, Wlochy 27.21 i pół, Hiszpania 
18.50, llolandja 208.30, Berlin 123.30. Wie 
deń 738.05, Sztokholm 158.85, Oslo 138.60, 
Fo 138.55, Sofja 3.75.85, Praga 

15.29 i pó, Warszawa 58.30, ana. 

90.60, Białogród 9.12.75, Ateny 6.72, Kon- 

słantynopol 2.55, Bukareszt 3,09, Holsiz- 

fons. 18.15, Buenos Ares 318 5/8. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 28. marca. (Tel, G- P.) Amster- 
dam 284.64, Belgrad 1246,75. Berlin 168.44, 


85, Spiess 255, Elektr. Dąbrowa 105, Firley Praga 241.75, Sofja 5.11.35, Sztokholm 
40 i pół. Wemel 82, Lilpop 23 3,4, Modrze- 18065, Warszawa 79.67 i pół, Zurych 
jów 27 i pół, Ostrowiec 96, Parowóz 26%, 126.59, Amerykańskie 709, Niemieckie 
Słarachowice 20, Borkowski 11, Haberbusch 168.19, Włoskie 37.42, Jugosłowianskie 
220. Bank Ma lanai 2ZA 12.41 i pół, Czeskie 20.07 i pół,  Węgtier- 
i i T A RERO Ca INELE Sie a aa aa 


obok Rozk: — Czy nie za wieka 
będzie walizka z tą masą bibuły? 
Trzeba spróbować. 

Walizka wyciągnicla na środek 
pokoju. otwaria. Ukladam po 50 
cgzemplarzy, oddzielając jedną kup 
kę papieru od drugiej wąskim pas- 
kiem papieru. Tam przy podziale 
bibuly ludzie muszą się śpieszyć, 
trzeba im ułatwić robotę. Podnosi- 
my wreszcie walizkę, oceniając jej 
wagę. Prowadzimy spór o to, czy 
można jeszcze cokolwiek dołożyć 
do niej. 

Przy obiedzie umawiamy się o 
przyzwoile obsławienie wyjazdu. 
Służąca musi być usunięla z miesz 
kania na tę chwilę, lub też żona 
musi pójść do kuchni i zająć ja 
przez czas wynoszenia pakunków. 
Mówiliśmy o sprawach, które wy- 
jeżdzający załatwić musi, wyjcż- 
dża jącego ogarnia stopniowo Reise- 
Fieber, odczuwa on obok pewnego 
niepokojn ò powodzenie zbliżającej 
się podróży, przyjemność wyjścia 

na świeże powietrze, pozbycia się 
na czas pewien klopotu i obowiąz- 
ków, zwiazanych z drukarnia. 

Wreszcie wszystko zapakowane, 


ulożone, Ubieramy się szybko, bic- 
rzemy w ręce pakunki i świeży nu 
mer „Robotnika“ opuszcza drukar- 
nię, puszczając się na nicpewną po- 
dróż do rak slalych odbiorców pis- 
ma. Chwila pożegnania, zaturkota- 
ty kola dorożki. Jeden z nas powra- 
ca do domu z lekkim niepokojem 
w sercu, drugi trochę wzruszony 
duma w dorożce nad przejściem 
przez dworzec wiedeński w War- 
szawie, dworzec mocno obsadzony 
szpielami i „zielonymi'*) dozorca- 
mi. 

Olo. jak wygląda nasza drukar- 
nia w Lodzi. 

KONIE CG. 


*) „Zielonymi” nazywano w hb. zabo- 
rze rosyjskim agentów pilnujących gra- 
niey, nosili oni bowiem zielone wypustki 
na czapkach j mundurach. Ponicważ pas. 
pograniczny dzielił się wtedy na trzy li-' 
uje kordonów, a ostatnia linja znajdo- 
wała się już w głębi kraju, stąd też o- 


becność „zielonych* na dworcu w War: 
szawie. "Autor w innym rozdziale swej 
książki, szczególowć opisuje to jedyne 


w swoim rodzaju zjawisko, nadmienia- 
jąc że w Królestwie jedynie gubernia 
sioedlecka wolna była od baczności „zie- 
lonych“. 


Nr. 8815 


„OLKA 


skie 123.75, Szwajcarskie 136.35, Renta 
majowa 0.915, Renta lutowa 0.903, Tureckie 


21.35,  Bankverein 2450, Bodenkredit 
108.40,  Kreditanslalt 58.60,  Anglobank 
25 i pół, Bank Hipoteczny 81, Kompas 


15 i pół, Laenderbank 33,40, Merkury 21.80 
Kolej półn. 11.58, Zivnosłenska 132 į pół, 
Czerniowce 60.25, Austr. kol. państw. 
43.40, Kolej połudn. 11.70, Cement 125, 
950, Krupp 11.50, Poldi Huelle 109.75, Ri- 
Browary 162, Alpiny 40.30, Berg u. Huetten 
mu 116.80, Fanto 5.40, Karpaty 10.01, Ga- 
heja 64 75. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 28. marca. (Tel, G. P) Nowy 
Jork 485,34, Holandja 12.14, Francja 124.15, 
Belgia 34.94 7/8, Wlochy 92.72, Niemcy 
20.46 5/8, Szwajcarja 25,22 5/8, Hiszpania 
52.06 5/8, Danja 18.21 7/8, Szwecja 18.17, 


Norwegja 18.19 7/8, Ilelsingfors 102.96, 
Praga 163.81, Wiedeń 34.53, Warszawa 
43,80, 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 28. marca. (lel. G. P.) Londyn 
124/21, Nowy Jork 25.59, Belgia 356 i pół, 
meaai 386 i pół, Włochy 134, Szwaj- 
carja 492 i pół, Danja 682, Ilolandja 1026, 
Norwegia 682.75, Szwecja 683 i pól, Praga 
75.75. Rumunia 15.20, Niemcy 607, Wie- 
deń 360. 

— 0 — 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 


Piątek, 29. marca 1929. 

Warszawa 1385 18.00 Transmisja z Po- 
znania, 19.00 Transmisja z Poznania, 21.15 
Słuchowisko Kasprowicza p. t. „Na wzgórzu 
śmierci transmisja z Wilna. 

Kraków 314 20.00 Transmisja hejnału z 
wieży Marjackiej. 20.30 Audycja literacka. 

Poznań 336 1800 Koncert chóru Ko- 
legjaty farnej pod dyr. m. A. Klichowskiego 
(transmisja na wszystkie slacje polskie), 
21.15 Słuchowisko Kasprowicza p. t. „Na 
wiagórzu śmierci" transmisja z Wilna. 

Katowico 416 18.00 Transmisja z Po- 
znamia. Koncert 21.15 Transmisja z Wilna. 
Słuchowisko p. t „Na wzgórzu śm erci“ 
Kasprowicza. 

Wilno 455 16.45 Muzyka z płyt gramo- 
fonowych, 21.15 Transmisja z Wiilna, Słu- 
chowisko p. t. „Na wzgórzu śmierci“ Ka- 
sprawicza. 

Praga 343 16,30 Koncert kameralny 
Ondrincka, 20.00 „Stabat Mater“ Pvoraka 
wykona orkiestra. 

Tuluza 382 20.30 Pieśni. Następn'e kon- 
cert organizowany przez konstruktorów 
francuskiej T. S. F. 

Sztokholm 438 18,25  „Parsival* opera 
Wagnera( akt I.) Transmisja Opery Kró- 
lewiskiej, 20.15 Koncert solistów. 

Rzym 443 17.30 Koncert wokalno-instru- 
mentalny, 20.45 Wieczór muzyki religijnej. 

Langenberg 16.30 Koncert chónu. P.eśni 
religijne. 

Medjolan 504 16.30 Jazz band, 20.80 
Wieczór muzyki religijnej, 

Eruksela 511 19.00 Płyty gnamofonowe. 
20.15 Koncert! wieczorny. 

Wiedeń 519 19.20 „Stabat Mater“ ora- 
torjum Sehuberta, 20.25 „Siedm słów Zba- 
wciela na krzyżu” kwartet smyczkowy 
Haydna wykona kwartet Rose. 

Paryż 1744. 15,45 Koncert, 20.00 Pogadan 
ka muzyczna, 20:30 Koncert. 


CB i a 
OGLOSZENIA, 


KÓŁKO rolnicze w Chodorowie 


poszu- 
kuje starszego obeznanego z handlem 
kolonjalnym kierownika sklepu. Kau- 
cja wymagana. Zgłoszenia możliwie o- 


WOLNE POSADY. 


10 groSzy za wyraz, 


sobiste: Dr, Bunikiewicz, Chodorów. | 
2703-3 
WSZYSCY agenci papierów losowych, 
następnie urzędnicy, nauczyciele, e- 
nieryci — znajdą bardzo dobry ubocz- 


ny zarobek przez zjednywanie posia- 
daczy obligacji dla ewidencji į kon- 
troli tych papierów przy losowaniach. 
Zgłoszenia: „Związek Gospodarczy”, 
Lwów, Sykstuska 12, 2711-3 


„GAZETA PORANNA“ 


kast | POMOG LEKARSKA, 


Spec, chor. skórn. wener. i kosmetyki 


0r. Roman Dolnicki 
ord. 3—6, ul. Głęboka 10. parter. 
Lampa kwarcowa, diatermia, 1453 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel. 


55—20. 1943-2 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 greszy za wyraz, 
TRUCHANOWICZ, Kopernika 22., Biuro 
Mieszkaniowe, zaraz wynajmie 6 po- 
koji Romanowicza, 7 pokoji Sykstu- 
ska, 5 pokoji Kopernika, pokoje ka- 
walerskie umeblowane. 2811-5 


NA CZAS wystawy p'dnajmę w Pozna- 
niu ł—4-y pokoj umeblowane, ewen- 
tualnie utrzymanie. Wiadomość: We- 
reszczyńska, Na Bajkach 39, 2661 -2 


KORESPONUGNCJA, 
12 groszy za wyraz. 


ŁWÓW, Proszę piątek ewentualnie so- 
boła piąta znane miejsce, 2794 


FOSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 
aane W EZ, 


BIURO Machniewskiej, Kopernika 22, 
telefon 446. poleca cukierników, ku- 
charzy, kucharki wykwintne z pensjo- 
natów, bony, gospodynie, pokojowe, 
służące, wszelką służbę sezonową, re- 
stauracyjną, dworską, miastową. 

2810-5 


KANDYDAT  notarjatu z długoletnią 
praktyką notarjalną, także Suhstytu- 
cyjną przyjmie posadę względnie za- 
stępstwo na czas urlopu. Listy pod 
„Zastępca”, do Administracji, 2800-4 


MASZYNISTA egzaminowany i monter 
z pierwszorzędnemi referencjami oraz 
długoletnią praktyką, znający wszel- 
kie maszyny tartaczne i młyńskie, po- 


szukuje posady od zaraz. Zgłoszenia 
pod „Maszynista-monter* do "Admini- 
stracji „Gazety Porannej", 2776-3 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 


12 groszy za wyraz. 

FIRANKI KAPY, GARNITURY, DY- 
i WANY, CHODNIKI, MA- 

TERJE MEBLOWE, POSCIEL sprzedaje 
i przerabia w jednym dniu 

K. SKIBINSKI Lwów, Kopernika 4. 
Tylko naprzeciw Szkowrona. 


FORTEPIANY, pianina na raty poleca 
Trunkwalter, Stryj, 2809-2 
FORTEPIAN ucznia „Bósendorfera” 
znakomity i nowe pianino piękne za 
gotówkę sprzedam niedrogo. Koper- 
mika 26, Skleniarski, 2807-2 


RÓŻNE maszyny do szycia okazyjnie 
wysprzedaje Komisowy, Piłsudskiego 
11. 1719-30 


FORTEPIANY, pianina na różne ceny 
pod gwarancją sprzedaje, mienia, ku- 
puje: Hanak, Piłsudskiego 2, U 

2285- 10 


SAMOCHODY osobowe 2, 4 i 6-cju oso- 
bowe, okazyjnie do sprzedania „Pilot' 
Lwów, Batorego 4. 2498-10 


WILLA 1-piętrowa o 11 pokojach, 7 we- 
rand oszklonych, 2 kuchnie, stróżówka 
i morg parku w Brzuchowicach oka- 
zyjnie do sprzedania. Wiadomość do 
Administracji pod „Wies“. 2735-2 


MOTOCYKLE Rudge-Whitworth, Doug- 
las, Francis Barnett, D. K, W. dostar- 
cza -— Cyclecar, Lwów, Romanowicza 
v. Telefon 20 -CL 2745-3 


śś sprzedaje najtaniej trwale wyroby 
pończosznicze i bieliznę 


z dnia 30. marca 1929. j 


ZBIÓR sztychów i mezzotint angielskich 
z XVIII wieku okazyjnie sprzeda „La- 
mus*, Romanowicza 10. 2784-2 

SAMOCHODY Essex i Hudson oryginal- 
ne amerykańskie po cenie Essexów 
składanych w Gdańsku, sprzedaje Cy- 
clecar, Lwów „Romanowicza 9, Telefon 
20—01. 2746-3 

FOLWARKU 
zachodniej 
Biuro Pośrednictwa, Drohobycz, 
sudskiego 2, 


200—500 morgowcgo w 
Małopolsce poszukuje się. 
Pił- 
2747-3 


SALON złocony kompletny oryginalny 
francuski, jadalnia modna, orzech po- 
liturowany, sypialnia wiedeńska oka- 
zyjnie do sprzedania, Wiadomość: Ry- 
nek 42. Firma Markiewicz, sklep ko- 
rzenny. 2776-3 


FIRANKI 


kapy, portjery,dywany, chodniki į mate- 
rje meblowe poleca po cenach umiarko- 
wanych Wytwórnia Firanek i Kap 


WANK 


plac Marjacki, 5, 1, piętro. 
2608-10 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. 
| m ZiiEZZZZZLL LA ZZÓ W ZZOZ ZZO OO 


PRACOWNIA trykotarska Legionów 3. 
wykonuje j przerabia do 2 dni gar- 


sonki, pulowery, żakiety, podrabia 
pończochy i łapie oczka, 2796 
SYPIALNIE, jadalnie, salony biurowe 


i kuchenne, solidne poleca Miejska 
Wystawa, pl. Halicki 10, w podwórzu. 
2414-10 


IZAK JAKÓB CEISEL ur. 1900 w Tastko 


wich pow. Tarnobrzeg, unieważnia 
zgubione papiery wojskowe wydane 
przez 17. p. p. Rzeszów, 2728-3 


ISRAEL GROSSMANN 1897 unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową wyda- 
ną P, K, U, Stryj. 2726-3 


REKAWICZKI „Lavable“  Jelonkowe, 
Glace, Nappa, oraz niciane poleça ta- 
nio Licht, Hetmańska 22, 2721 


RATUJCIE swe żołądki j pijcie w cza- 
sie świąt tylko wody mineralne wy- 
robu fabryki „Zdrowie“ (ul, Zdrowie 
9., tel. 14—72). Uznane przez P. T. Le- 
karzy za najlepsze, usuwają skutecz- 
nie przeładowanie żołądka, dopoma- 
gając w trawieniu. 2618-6 


OBOWIĄZKIEM OJCA JEST 
pomnażać swój majątek i zabezpieczyć 
byt swoich dzieci. Lokując swoje pienią- 
dze na 25% rocznie, obowiązek ten speł- 
nisz, Zgłoszenia pisemne pod „Lwów- 
Majątek“ do Biura Ogłoszeń, Legjo- 

nów 1, 2785 


KOMENDANTOWI straży pożarnej p. 
Dubykowi za gorliwe, sumienne kie- 
rownictwo akcją ratunkową, zlokali- 
zowanie pożaru mej fabryki parkie- 
tów bez większej szkody, jakoteż stra- 


żakom za pełne poświęcenie najser- 
deczniejsze „Bóg zapłać”, Stryj w mar 
cu. Wilhelm Heinrich, 2808 


igerujcie 


w GAZECIE 
PORANNEJ | 


ay 


| Najlepszy filcowy kapelusz 


A PA 


Str. 15 


Rynek 35. 


PODZIĘKOWANIE. J. W. Panu Dr, D. 
Begleiterowi w Stryju składam ser- 
deczne podziękowanie za wyleczenie 
mnie z ciężkiej choroby. Adela Stru* 
zik, 2808 


WILLA W JAREMCZU 


elegancko umeblo- 


murowana, 30 pokoi, 
wana, łazienki, wodociągi, elektryka, go- 
rąca i zimna woda, blizko dworca, w 
ślicznem położeniu do wydzierżawienia 
na pensjonat, na sezon letni i zimowy 
od 15, maja 1929 na 3 lata, Zgłoszenia 
w Administracji pod „Willa Jaremcze*". 

2713-4 


BACZNOŚĆ! Sensacją dnia jest obecnie 
we Lwowie wiadomość, że słynny gra- 
folog Rabin Rosenblum daje najlepsze 
rady w zależnościach handlowych pro- 
cesach, podróżach, jakoteż miłości. 
Odgaduje przeszłość, przepowiada 
przyszłość, na wszelkie pytania znaj- 
duje trafne odpowiedzi, Korzystajcie 
z okazji. Przyjmuje codziennie od 9. 
rano przy ulicy Kazimierzowskiej 20, 

2786 


ŻYCIE płciowe! Dziesięć cennych poży- 
tecznych książek tylko pięć złotych. 
Doktór Müller: „Najnowszy lekarz do- 
mowy". Doktór Braun: „Samogwałt 
mężczyzn-kobiet*, Doktór Gelsen: „Hy 
giena miodowych miesięcy“. Doktór 
Surblet: „Sekretne sposoby małżeń- 
skie“, Doktór Korabiewicz: „Choroby 
weneryczne, uleczalność syfilisu“, Je- 
szcze pięć innych ciekawych, pożytecz 
nych książek, tylko pięć złotych, Wy- 
syłamy za gotówką lub zaliczką pocz- 
łową. Na wydatki załączyć jeden złoty 


50 gr. (można znaczki pocztowe). 
Warszawa, Redakcja „Świt, Nowo- 
wiejska 32. 2159-15 
e Dostarczamy 

į także jako 

antyseptycz- 


Kinie preparo- 
i wne. Udo- 


dziesiątek 
że „OL- 
LA* jest 
"NE pod względem jakoścł mar- 
cą światową. Pełna gwarancja za każdą 
sztukę, 1026 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
w Czortkowie rozpisuje 


KONKURS 


na budowę własnego budynku konstruk- 
cji żelazno-betonowej z terminem ubie- 
gania się do dnia 6. kwietnia br, 
Bhższe informacje udziela Dyrekcja 
Pow, Kasy «chorych w Czortkowie. 
Zarząd Pow. Kasy Chorych w Czortkowie 
2733-3 


KAKTUSY 


dagy wybór, Kaktusy świecące, Młode 
Araukarje i Palmy 

NASIONA 
warzywne i kwiatowe, mar- 
pastewnych, mieszanek. g2x0no- 


ogrodowe, 
chwi 


wych traw, kaktusów, Doniczki 
RÓŻE, RAFJA, DAHLJE, MIECZYKI 
(Gladiolusy) 
DR. Z. BACH, Lwów, Rynek 2, 
Tel. 67—32, 


2774 2 


z duia 30. marca 1929. 


oandacze i Barsche 


nadeszły dziś do handlu 


Karola KRUPIŃSKIEGO 
| Lwów, Akademicka 4. Telef. 26-54 


Str. 16 „GAZETA PORANNA" 


l 


Każdemu bez poręki 


ema. WAIE SR ë 


TZ 


ŁOŻYSKA KULKOWE 


pretyzyjne, marki; 


FE 8 S$ 


uznane za najlepsze na ksnżysencie 


Główny skład 3. SZUMAN 


Śpólia z ogr. Odp. 
Magazyn towarżw żejgznych i artykułów 
technicznych 
LWÓW, UL. GRÓDECKA 2. B. 
telef. 41-47. 


wszelkiego rodzaja NA DŁUGOTERMI- 
NOWE SPŁATY. 


TOWARZYSTWO 


„ŠYrena -Record 


jedyna w Polsce fabryka płyt gramofonowych komunikuje, 
iż cena płyt naszych wynosi we wszystkich sklepach mu- 
zycznych, na obszarze Rzeczypospolitej Polsk:ej 


25 em, ZŁ.6-- 1 30 em. 210- 


UWAGA! Nie bierzemy odpowiedzialności za jakość płyt, rekla- 
mowanych przez niektóre firmy, które oferują płyty nasze po ce- 
mie niższej, gdyż płyty takie są nNżywane względnie zniszczone. — 


[NFSE=="ZRK"ECHJECZAKRJSC=ZZEY/A 


Rzadka Okazja! 


w tygodniu przedświątecznym sprzedaje po cenach 
znacznie zniżonych 


GRAMOFONY PET PY sowa a 


RES Największy Skiad Gramofonów 


úk Lwów, Kopernika 5. 
tel. 8-59. 


„ARIE L* 
i „GILLET“ 
NAJNOWSZE MODELE. JUŻ NADESZŁY. 


SCOTT & PAWŁOWSKI | 
Lwów, pl. Halicki 7. 


illustr. cenniki za nadesłaniem znaczków 50 gr. 


ŚWIEŻY TRANSPORT 


Mebli POZNAŃSKICH 


W. NOWAKOWSKIEGO 
znanych z solidności 
poleca 


i Matwijowski 


Lwów. Cnerążczyzny 8. Teief. 40-11. 


i RÓW 


wszelkiego ro- 
dzaju oraz 


N 
ZAN AMDN| 
"MĄCZKI KOSTNE 
ETRA A. 
SPULUN ZELIO” 


x SALE 
U. 


W Stryju, dnia 23. marca 1929. 
miasta Stryja rozpisuje niniejszem 


L. 5296/29. 
Magistrat król. 


(ONKURS 


na stanowisko miejskiego lekarza weterynaryjnego. 

Kandydaci winni wykazać się dokumentami, 

1. Obywatelstwo polskie. 

2. Ukończone  studja  lekarsko-weterynaryjne 

3. Fizykacki egzamin weterynaryjny. 

4. Conajmniej 3-letnią praktykę na stanowisku AE weterynaryj- 
nego lub samorządowego. 

5. Nieprzekraczalny 40 rok życia. 

Do posady tej przywiązane są pobory VIII (ósmej) grupy szczebel a) 
urzędników państwowych z 15 proc. dodatkiem komunalnym. 

Posada ta jest narazie prowizoryczną, a stabilizacja będzie mogła na- 
stąpić po roku .zadowalniającej służby. 

Miejski lekarz weterynaryjny prowadzić będzie także narazie przy- 
chodnię powiatową w pewnych godzinach za osobnem wynagrodzeniem 
Wydziału powiatowego. 

Podania z odpisami świadectw į życiorysem wnosić należy do Ma- 


D Wez WOPĄ woln. 


30: eryr 


stwierdzającami: 


Za kulisami. 
— To skandal, mój panie! Napisał 
pan taką haniebną recenzję o moim 
występie w „Tosce*, pan, który nie po- 


trafiłby anj jednego takłu zaśpiewać na- 
leżyciel 

— I cóż z tego łaskawa pani? Nie 
jestem także kurą, a przecież lepiej ro- 
zumiem się na omłlecie, niż kural... 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Ya wiersz 1-szpaltewy milimetrowy 
łezer. 80 mm.) ogłoszenia rwykłe za tek- 
siem 15 gr, za wiersz 1.szpelt, milime- 
trawy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 


ĘĄ 
| 


gistrału w Stryju do dnia 1. maja 1929 r. 


Posada do objęcia zaraz. 


2189 


Kierownik Zarządu Miasta: 
Ożga. 


Ar. Sib 


= 


m m ai 


Największy wybśr por- | 
celany, Kryształów, | 
| Chińskiego srebra Fra- i 
geta, Alpaki i wyrc- 
ków Pzcykowskich 


poleca firma 


kazimierz Lewicki 


Lwów, Pl Marjecki 10. | 
z F n x 
| ama | Kl hi 
ŁOŻYSKA kudkowa i keiki 
całkowity skład 
przeniesiono z firmy „Sajt“ 
do firmy SZUMAN, Gródecka 2B. 
Telefon 41—47 


dokąd należy ab wszelkie zamó- 
wienia b. 1, ASaiiE 2542-5 


LIL. ZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE 
członków Kresowego Banku Spółdzie|- 
czego z ogrun. odp. w  Złoczowie, 
R Kasy Zaliczkowej w Złoczo- 
wie, odbędzie się dnia 14. kwietnia 
"ab r. o godz. 10-tej, a w razie bra- 
ku statutem wymaganego kompletu 
powtórne Walne Zgromadzenie tegoż 
dnia o godzinie 11-tej przedpołudniem 
sali posiedzeń tego Banku z naste- 
pującym 
porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie, potem odczytanie 
protokołu ostatniego Walnego Zgro+ 

madzenia członków. 

2) Odczytanie sprawozdania Zwią- 
zku Stowarzyszeń Zarobkowych i Gos 
podarczych we  Dwowie z dnia 22. 
czerwca 1928 L. 4598 z przeprowa-, 
| dzonej rewizji. 

3) Sprawozdanie Dyrekcji z czyn- 
uości i rachunków za rok 1928. 

4) Sprawozdanie Komisji Kontro- 
tującej Rady Nadzorczej i jej wniosek 
na udzielenie Dyrekcji absolutorjum 
z czynności i rachunków za rok 1928. 

5) Wniosek Rady Nadzorczej w 
sprawie rozdziału czystego zysku za 
rok 1928. 


6) Oznaczenie najwyższej sumy 
zobowiązań Spółdzielni. 
7) Oznaczenie najwyższej sumy, 


kredytu jednego członka Spółdzielni. 
8) Wybór uzupełniający Rady Nad 
zorczej. 
9) Zmiana Statutu Spółdzielni. 
10) Wnioski członków. 

W Złoczowie, dnia 26. marca 1929 r. 
Kresowy Bank Spółdzielczy z ogran, 
cdp. w Złoczowie 
Rada Nadzorcza: 

A Maly, prezes, 
. Adolf Sternschnss, sekretarz. 


wiersz 1-sypalt. milimetrowy fazer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
Gzpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze. 
nła za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
slowo 12 gr. matrymonialne, korespon- 


gałówkę. Cala strona egłoszeniowa $0 
zł. cała strona tekstowa 000 zł, enata 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proe. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 


1-szpalt. milimetro (szer. 
co AJ A 45 gr. de isa i- dencje i prywaine za słowo 12 gr., dla | doliczamy 25 proe. Odpowledziałności z9 
eepalt. milimetrowy (szer. 60 mne.) w potrzebujących pracy lub posady $ gr. | Żerminowy druk nie przyjmujemy, Porta 
za | Ogłoszenia drobne przyfmujcmy tylko s» | przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 


tekście (kronika, repertuar) 55 Gr, 


Z drykarai Spółki Wydawniczej GBODKI i SPÓŁKA, pod zarz. J, Płockiego we Lwowię 


Kalamny ogłoszeniowe są podziełona na 
8 łamów (szpait) tekstowe na 4 lewy 


(szpalt3)a 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA4 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową a«a  , zł 8.55 
Bez dostawy . d 2 , H $,— 
Za granicę . 5 h „£BŁ IA 


Odp, Bed. STEFAN KRZYZANOWSKI, 


